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statnich umów między Polską Ludo­
wą a N)emiecką · Republiką ·nemokra 
tyczną wywołało głębokie w.rażenie 
w niemieckiej opinii publicrz.nej. 

Omaiwia.jąc zasady, na których o­
pierają się stosunki g~aroze 
NR!D z Polską, dziennik podkreśla, 
ŻE' współpraca gospodarcza Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej ze 
Związkiem Radzieckim, z Polską i z 
innymi krajami demokracji ludowej, 
umożliwia Niemieckiej Republice De 
molcratycmej przeprowadzenie swej 
przebudowy gospO<la.rczej niezależnie 
od wpływów kryzysów kapitalistycz­
nych, niezalemie od manewrów ka­
pitału finansowego USA. 

W swych komentarnach niemiecka 
prasa demokra.t:vCT.na podkreśla hlsto 
ryczną doniosłość . tych umów, stwier 
dzając. że stanowią one cenny wkład 
w d'Zieło pokoju i w dzieło przyjaźni 
między Polską Ludową a Demokraty 
cznym! Niemcami. 

Zastanawiając się nad ogromnym 
zna~eniem politycznym umów war­
szawskich, „BERLINER ZEITUNG" 
pisrze m. in.: 

Polityka uznania' gratticy ustalonej 
w układrzie poczdamskim, prowad'Zo­
n8 przez postępowe siły niemieck'1e, 
a zna idu .iąca dziś dobitne potwierd'Ze 

Czou En-lai przyiął 
ambasadora RP 

PEKIN (PAP) - W środę mini­
ster spraw zagranicznych centralne 
go rządu ludowego CzoQ En-lai przy 
jął Juliusza Burgfna, pierwszego am 
basadora Rzeczypospolitej Polskiel 
w Chińskiej Republice Ludowej. 
Podczas przyjęcia obecni byli Wu 
Hsiu-czuan, dyrektor departamentu 
do spraw ZSRR i Europy Wschod­
niej oraz Wang Czo-ju, szef proto­
kółu dyplomatyOlJllego. 

Misja dyplomatyczna NRD 
udała się do Chin 

BERLIN (PAP) - Agencja ADN 
donosi, że w czwartek udali się sa­
me>lotem do Chilll członkowie misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Chińskiej 
Republice Ludowej. 

nie we wspólnej dekla~acji o wyty­
czeniu ustalonej i istniejącej międrty 
obu pań~ami gratlicy nad · .Qdrą i 
Nysą, przyniosła bogaie owoce. Gra 
nica PQkoju stała się podstawą pr:zy 
jaźni, rzałamało się natomiast jej zna 
czenie , jako aitutu propagandowego 
podżegaczy wojennych. 

•Dziennik przypeymina, że poważną 
rolę dla prz~aiznego ukS'ltałtowania 
się stosunków między Polską Ludo­
wą o Niemieeką Republiką De-mokra 
tyceną odegrał niedawny zlot mło­
dzieży nienµeckiej w Berlinie. Dele­
gaci polscy mogli wówczas przeko­
nać się, że granicy na Odtze i Nysie 
bronić będzie również postępowa 
młodzież niemiecka. 
Kończąc diietlniik stwierdza, że 

S'Zctzęśliwy rozwój sto~unków polsko­
niemieckich stał się możli'l.vy dzięki 
rozbiciu faszyzmu i popareiu młodej 
demokracji niemieckiej przez ZSRR; 

„TAEGLICBE RUNDSCHAU" 
przypomina, że imperialistyczni p-0d 
żegacrze wojenni, pragnąc wykorzy­

. sta~. n.aród niemiecki do swych pla­
tiiów, ws.zmęli kampanię r~jonisty 
ceną w sprawie granicy nad Odxą i 
Nysą. Granica ta, uzgodniona jui w 
parooum:ien'Lu z mocarstwami izacho­
dnivni qa 1ronferencji w Jałcie, miała 
być według nich jablłkiem nioo.gody 
między narO<!ami niemieckim a pO'l­
skim. 
Jednakże - pisze dziennik - na­

ród niemiecki pe>weiął decyzję. U· 
mal on granicę nad Odrą t Nysą ja­
ko gra.nicę pokoju, WYPowiecblaJ l'lę 
za pokojem przeciwko wojnie, za ży 
efem przeciwko §mfercł. 

Dziennik słlW'ierorza, że naród pol­
ski okaW narodowi niemieckiemu 
rzaufanie. Niemcy zawdzięauiją to rz.a 
ufanie nie2lillordowanym wysiłkom 
swych postępowych sił demokratycz 
nych w -walce o pokój i o umocn.ie· 
nie ustroju dempkratyomego. 

„NElJE ZEIT" ogłasza artykuł Po­
święcony umowom warszawskim 
pod tytułem: „Nowa era w stosun­
kach polsko . niemieckich". 

• • • 
Jak stw.ierdza agencja ADN, umo­

wy z Polską podpisane w Warszawie 
przyjęte zostały z wielkim zadowole 
niem w masach pracujących NRD, 
co iZnajduje wyrarz w licznyc:h reoo­
lucjach, uchwalao:iych na zebraniach 
robotniczych. Zarząd Krajowy Wol­
nych Niemieckich Związków Zaiwodo 
wyah w i.mieniu przeszło milionowej 
rzemy swych członków w prowincji 
Sachsen-Anha1t ogłosił uchwałę, 
stwierdżaijącą, że masy pracujące u­
czynią wsriystko, by pmyczynić się 
do wy.konania w całej pełni runów 
zawartych w Wa~wie. Pracowni­
cy Ieby Przemysłowo • Hal!ldJowej 
w Magdeburgu przyjęli również rz 
radością UTnOIWY warsza,wskie jako 
krok o olbnzymim znaczeniu poUty­
cmym i gos;podarczym. 

Prasa radziecka 
o umowach zawartych 
między Polską i NRD 
MOSKWA (PAP) - „Prawda", 

„Izwiestia." i pozostałe dzienniki ra 

komunikatu PAP w sprawie ~ów MOSKWA (PAP). - Członkowie wą im. Szewczenki, kołchozy im. 
zawartych .u;aiędzy Rzeczpospodtą polskiej delegacji chłopskiej, bawią Stalina I im. Budiennego. 
Polską, a Niemiecką Republiką De- cej na Ukrainie Radzieckie' w dal c;:zęść delegacji chłopów polskich, 
mokratyczną ora71 deklarację obu . · . . J, 

1 
ktora przybyła do obwodu czerni· 

nądów. Wiadomości te, jak również szy?1 ciągu zapkozłnhaJą shię . z torg:l anh chowskiego, zwiedziła kołchoz im. 
. . zac3ą pracy w o c ozac i s ac ac w ł b t h komumkat o przyJęciu przez PrezY· t kt h w· lk oroszy owa, znany z oga yc 

denta RP Bolesława Bieruta dełega mgr~spz:n~~~n~ó;apo~~~~J· c dele1g:cj~ zbiorów tytoniu. . Członkowie !t~!-
c.t rzą owe ' • u aza Y się w chłopskieJ· bawiąca w obwodzie o- t · U A dr · k A w· i i' d j NRD k ł • I chozu, bohaterowie pracy socJau-

· d · k" · d •tn t t · • s yczneJ, . n eJen o, . izyr prasie ra ziec ie! po ogo ym Y u deskim, zwiedziła jedną z najstar- T. Wolik udzielili członkom delega 
Iem: „Pod znakiem umocnienia po szych w· Związku Radzieckim wzo cji polskiej wyczerpujących infor-
koju". rową stację maszynowo - traktoro macji. 

Wydzia.ły . finansowe prezvd.iów rad n.a rodowych 
przejmują kompetencje izb i urzędów skarbowych 
WARSZAWA (PAP). - W związ zyjne, akcyzowe i rejony kontroli I izb skarbowych oraz urzędów wo­

ku z wejściem w życie ustawy o te akcyzowej. Ich kompetencje przej- jewódzkich pełnomocników do 
renowych organach jednolitej wła- mują nowoutworzone wydziały fi- spraw podatku gruntowego zostaje 
dzy państwowej, ulegają zniesieniu nansowe prezydiów wojewódzk;ich włączony do wydziałów finanso­
izby i urzędy skarbowe, urzędy wo i powiatowych rad narodowych. wych prezydiów wojewódzkich rad 
jewódzkich i powiatowych pełno-, Tworzone są również referaty finan narodowych oraz rad narodowych 
mocników rządowych do spraw po sowe gminnych rad narodowych. m. st. Warszawy i m . Łodzi. Ponad 
datku gruntowego oraz urzędy rewi Dotychczasowy zakres działania to do wydziałów tych wchodzą dzia 

W hołdzie wielkiemu uczonemu 

Uroczyste odsloni11cie 

polllnika Miczurina 
MOSKWA (PAP). - Uroczyste 

obchody, związane z 15 rocznicą 
śmierci wielkiego uczonego ra­
dzieckiego Mi~urlna - odbyły 
się na terenie całego Związku 
Radzieckiego. Szczególnie uro. 
czyście obchodzono tę roczni­
cę w mieście rodzinnym wybit­
nego uczonego w Miczurińsku. 

ły finansowe i podatkowe dotych­
czasowych wydziałów wojewódz­
ldch, oraz zarządów qrlejskich w 
Warszawie i Łodzi, jak równiet 
działy finansowe urzędów woje­
wódzkich i władz drugiej instancJi, 
podległych ministrom: oświaty, pra 
cy i opieki społecznej oraz Państw. 
Komisji Planowania Gospodarczego. 
Wydziały finansowe prezydiów 

wojewódzkich rad nar odowych ot•az 
prezydiów rad narodowych miast 
Warszawy i Łodzi są władzami dru 
giej instancji w sprawach podatko 
wych i karno - skarbowych. 

Szefem misji został mianowany 
ambasador Johannes Koenig z rangą 
ambasadora, dotychczasowy redak­
tor naczelny dziennika „Saechsische 
Zeitung" w Dreźnie. 

Oburzające pogwałcenie uchwal sojuszniczych 

Zachodnie władze okupacyjne zezwalają 
na produkcję materiałów wojennych w Niemczech Zachodnich 

1 czerwca na centralnym placu Mi­
czurińska odbyło siE: wielkie z,gro• 
madzenie oraz odsłonięcie pomnika 
ku czci Miczurina. U stóp pomnika 
zgromadziło się przeszło 30 tysi.ęcy 
mieszkańców miasta i przedstawicie­
li pozostałych rejonów obwodu tam. 
bowskiego. Na zgromadzenie przy­
były również delegacje uczonych z 
Moskwy, licznych wyższych uczelni 
rolnkzych ZSRR, delegacje k'ołcho­
zów l sowchozów z różnych obwo­
dów oraz delegacje miast radziec­
kich. 

Zakres działania urzędów skarbo 
wych, rewizyjnych, akcyzowych, re 
jonów kontroli akcyzowej oraz u­
rzędów powiatowego pełnomocnika 
do spraw podatku gruntowego żosta 
je włączony do wydziałów finanso­
wych prezydiów powiatowych rad 
narodowych. Do wydziałów tych 
wchodzą także działy finansowe l 
podatkowe dotychczasowych wydzia 
łów powiatowych oraz zaraąd6w 
miast powiatowych. Pierwszy ambasador 

Chin Ludowych w Polsce 
P'EKIN (PAP) - Agencja Nowych 

Chin donosi, że pierwszym ambasa 
dorem Chińskiej Republiki Ludowej 
w Rzeczyipospolitej Polskiej rtostał 
mianowany gen. Peng-Ming-Czi. 

Ambasador J. K. Wende 
przybył do Warszawy 

MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Berlina: 

Agencja 

Wychodzący w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej dziennik „Ta­
gesspiegel" donosi, że 3 wysocy ko 
misarze zachodnich mocarstw oku­
pacyjnych wydali w dniu 5 ezerwca 
rozporządzenie, zezwalające na pro 
dukcję materiałów wojennych w 
Niemczech Zachodnich. W ten spe­
sób zachodnie wład:ae okupacyjne 
po raz pierwszy w sposób oficjalny 

potwierdziły, że wbrew wspólnie I produkować materiały wojenne .. Ar 
powziętym uchwałom mocarstw so maty zamiast masła - takie widać 
juszniczych - w Niemczech Zacho jest hasło imperialistów amerykań 
dnich produkowane będą materia skich ministra finansów z Bonn -
ły wojenne. Scheffera i iJllnych - skoro mi.Uar-

W związku z tym dziennik 
„Neues .Deutschland" z.amieszcllł! 
na swych lamach artykuł, w którym 
pisze: 

Monopolom zachodnio - niemtec­
kim „zezwolono", a więc rozkazano 

dy marek wydatków okupacyjnych 
wykorzystywane są przez mocar­
stwa zachodnie wyłącznie na przy­
gotowania · do wojny przeciW1to 
ZSRR, krajom demokracji ludowej 
i Niemieckiej Republice Demokra· 
tycznej. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
'l bm. powi·ócił odwołany z Belgra 
du ambasador RP Jan Karol Wen­
de. Na rozkaz Moc Arthura Ale hasło to nie jest nowe i ory 

ginalne. Pochodzi ono od Hitlera I 
Goeringa, którzy skończyli tak, jak 
w przyszłości powinni skończyć 
wszyscy zbrodniarze wojenni. Dzten 
nik ostrzega przed niedocenianiem 
niebezpieczeństwa nowej wojny 1 
wzywa naród niemiecki do dalsze­
go wzmożenia walki z planami im 
perialistów. Jedność narodu w wal· 
ce o pokój - to rękojmia pokoju -
kończy dziennik. 

Ambasadora Wendego witali na 
dworcu dyrektor departamentu 
MSZ Wiesław Sobierajski ł dyrek­
tor biura personalnego MSZ Steran 
Wilski. 

--------------------------------
Faszystowski terror szaleje w Japonii 

Z frontu pokoju 
17 MILIONóW PODPISóW POD 

APELEM W NRD. 
BERLIN (PAP). - Do dnia 8 bm. 

w Niemieclóej Republice- Demokra. 
tyc7inej podpisało Apel Sztokholm. 
ski około 17 milionów osób. 

CHIŃCZYCY MASOWO 
PODPISUJĄ APEL 

PEKIN (PAP). - W prowincji 
Kirin (Mandżuria) Apel S7itokholm­
ski podpisało już około miliona chło 
pów. Masowo podpisuje Apel rów. 
nież chłopska ludność prowincji Sun 
czian. Dotąd w prowincji tej Apel 
podpisało 540 tysięcy osób. 

PEKIN (PAP). - Z Tokio donoszą: 
Radio japońskie ogłosiło komuni­

kat, stwierdzający, że japońska pro­
kuratura generalna „studiuje zagad­
nienie„ , czy ostatnie dyrektywy Mac 
Arthura nie oznaczają delegalizacji 
partii komunistycznej. 

Reakcja japońska szaleje. Polłcja 
jest w stanie ostrego pogotowia. Za· 
kazano wszelkich wieców i zebrań 
zarówno pod otwartym niebem, jak i 
w pomieszczeniach zamkniętych. 
Zjazd Związku Zawodowego Mo.talow 
ców, wyznaczony na 6 bm. - został 
w ostatniej chwili zakazany. 

Aresztowano wybitnych działaczy 
związków zawodowych Makahiro 
I Slndo. 

• • * W Mukdenie zebrano już 700 ty. 
f>ięcy podpisów, w Charbinie - 400 
tysięcy. 

PEKIN (PAP). - Z Tokio donoszą, 
że Komitet Centralny KomunistyC'Z· 
nej Partii Japonii ogłosił odezwę do 

AKCJA ZBIE~ANIA PODPISóW wszystkich patriotów japońskich w 
W FINLANDII związku z antykomunistycznym;. dy. 

Odezwa stwierdza, że żadne orzf>. 
śladowania nie zdołają zachwiać· nie­
ugiętej woli obrony pokoju, którą 
przepojona jest japońska partia ko­
munistyczna i wzywa wszystkich pa­
triotów do walki przeciwko knowa­
niom imperialistów. 

Nowy reakcyjny rząd w Beteii 
przygotowuje powrót króla-zdrajcy 

BRUKSELA (PAP). - Były minister 1 rza bez.pośrednio po uzyskaniu votum 
spraw gospodarczych w gabinecie zaufania zwołać Izbę Deputowanych 
Spaaka - Jean Duvieusart - ulwo. i Senat na wspólne posiedzenie w ce 
rzył rząd jednopartyjny, składający lu zniesienia „ustawy o regencji„. 
się wyłącznie z przedstawicieli reak- Premier Duvieusart zapowiedział, 
cyjnego stronnictwa chrzescijansko- że po sprowadzeniu skompromitowa· 
społecznego. Najważniejsze teid otrzv r.ego współpracą z Niemcami b. kró­
mali przywódcy skrajnie prawico· la Leopolda rząd uzna swą „misję„ 
wego skrzydła partii. Ministrem za skończoną. 
spraw zagranicznych mianowany zo- w Brukseli wyczuwa się znaczne 
stał Van Zeeland. 

naprężenie sytuacji. Nawet reakcyj-

HELSINKI (PAP). _ DQ dnia 7 rektywami gen. Mac Arthura. Ode­
bm. włącznie podpisało w Finlandii zwa stwierdza, że dyrektywy Mac 
Apel Sztokholmski 150 tysięcy osób. Arthura, zmierzające do delegaiiza:::ji 
.l\iajwiększy procent ludności podpi. partii komunisty!=z.nej, godzą w ży-
3ał Apel w mfo~scowości Eeno: ; >ki, wolne inte1esy najszerszych rzesz spo 28 lub 29 bm. odbędzie się pierw. 
w której niedawno przemawiał :i:bro łeczeństwa japońskieg~ w suweren· sze po wyborach posiedzenie parla­
dni.arz woje;my Tanner, wygłaszaią- ność państwową Japonii i zmierzają mentu belgijskiego, na którym po'<ta 
cy swe przemówienia w tych miejsco do przekształcenia Japonii w bazę wiony zostanie wniosek o udzielenie 
wościach, które uważane są za „,osto wypadową imperializmu amerykań- votum zaufania nowoutworzonemu 
ję" prawice>wych socjaJ.demokrat6w. I skleao. Ir.zadowi. Premier Duvieusart zamie-

ni przywódcy prawicy socjaldemo· 
kratycznej pod naciskiem oburzenia 
mas pracujących zmuszeni są odże· 

gnywać się od planów nowego rządu. 
Nowy rząd dysponuje w parlamencie 
większo§clą, dwóch głosów. 

· Na zgromadzeniu przemawiali: se­
kretarz komitetu obwodowego partii 
-' Wołkow, wiceprezydent Wszech­
związkowej Akademii Rolniczej im. 
Lenina - Mosołow i dyrektor cen­
tralnego laboratorium genetycznego 
im. Miczurina - prof. Gorszkow. 

Przy dźwiękach radzieckiego hym· 
nu państwowego odsłonięto pomnik 
dłuta laureata Nagrody Stalinowskiej 
- M. Manizera. Jest to posąg z brą­
zu wysokośd 12,5 metra. 

Po zgromadzeniu liczne delegacje 
złożyły wieńce na mogile wybitnego 
uczonego radzieckiego. 

Wydziały finansowe prezydiów 
powiatowych rad narodowych i rad 
narodowych 'miast, stanowiącycłl 
powiaty miejskie - są władzami 
pierwszej instancji w· sprawach po 
rlatkowych i karno - skarbowych. 

W powiatach i miastach, na któ· 
rych terenie znajduje się kilka u­
rzędów skarbowych oraz w miastach 
Warszawie i Łodzi - urzędy skar 
bowe zostają przekształcone w od­
działy finansowe prezydiów rad na 
rodowych tych powiatów 1 miast. 

Szerokim echem odbił się 
wśród załóg fahryk sprzętu górniczego 

apel brygady J .. Szulca 
KATOWICE (PAP) - Apel bry­

gady górniczej J. Szulca szerokim 
echem odbił się wśród załóg fabryk 
maszyn i sprzętu górniczego, które 
ulepszeniem metod wytwórczych 1 
wzmożeniem tempa budowy urzą­
dzeń mechanicznych, postanaw1a.1ą 
przyjść z pomocą towarzyszom pra­
cy w kopalniach. 

W dniu 'l bm., do wspólzawodnic 
twa przystąpiły dalsze załogi robot­
nicze m. in. Rybnickiej Fabryki Ma 
szyn Górniczych, Zabrskiej Fabryki 
Maszyn Górniczych i Piotrkowskiej 
Fabryki Mas11:yn Górniczych. 

Na wezwanie brygady górniczej 
J . Szulca odpowiedziała również za 

toga Fabryki Lamp Górniczych w 
Katowicach, podemując konkretne 
zobowiązania podniesienia wydajno 
ści pracy. 

M. in. robotnicy warsztatów mon­
tażowych zobowiązali się wykona<: 
roczny plan produkcji lamp karbid.o 
wych na trzy miesiące przed terml­
nem. 
SPQśród zobowiązań, podjętycn 

przez. załogę Zabrskiej Fabryki Ma­
szyn Górniczych wyróżnia się po 
stanowienie robotników warsztatów 
konstn,Ikcji stalowych, którzy do 
li:ońca bieżącego roku wykonają po­
nad plan 50 ton aparatów ratowni­
czych wartości ponad 10 mln. zło• 
tych. 

H~niebne represje w Niemczech Zach. 
wobec młodych boiowników o pokói 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a­
gencja AiDN, pmedsiębiorcy rzaoho­
dnio-n[emieccy zwailniają z pracy 
młodych bojowników o pokój, któ­
rfl.y bra.l:i u~al w ogólno-nie-miec· 
kim z:locie młodzieży w Berlinie. 
Zwolnionych zos1ało m. in. 10 praco 
Wll'lńikóW hamb'u.r.skiej firmy budowla 
n.ei. Sekrebaa:'ke finny ..AmeriC8lll 

Tobacoo Co" za ude:ial w rz;J.ocie M · 

s>tała rzwolmona ize swego stanowiska 
i pracuje obeClnie jako woźna pod 
ścisłym nad1Zorem policji, Represje 
wobec rDWOlenn:ików pokoju wywołu 
ją obumen.ie wśród ludnośct ogólno­
niemieckiej. W liC2>nych fabrykach 
uchwallane są protesty pmecl:wlko nie 
lef!aillllemu t>OSteooiwanlu włiuh 

. ' 



·Wzmóc kolektywną I ' no se odpowiedzial 
kolllitetów- partyjnych za politykę kadr 

P.rQsWolć •oble w pełnl treść sta- WPojenle zasady, te za aprawę wy. 
llnowsklego hasła „Kadry decydują chowania kadr pono ZI\ ktywn1' 
o wuystkim" - oto główne zadanie, odpowledz.ialn6'ć komitety partyjne. 
Jakle poetawllo IV l'lenum przed Jeśli poszczególne organi2acje par 
wszt1tldml ogniwami naszej partii. tyjne odczuwały dotąd brak kadr, je 

Zagadnienie polityki kadr ·zo~'tało śli pracę ich cechowały elementy ły­
po~tawlone już w CUISie III Plenum wlołowoścl, brak dośwladcrzenla. t 
KC nasrze1j partii.. His torycw.e fm.a- umleJl,'tnoścl dostosowania pollt~kl 
crz.ende tego Plenum polegało m. in. kadr do rosnących udat\, to działo 
na tym, :ie zmobilizowało ono czuj- slę t.ak w lwiej części wypadków dla 
ność part.ił, p1>Sta.wlło przed nil\ t:a- te&'O, że komitety parlyjne nie zda­
da.nie bardziej w'nlkllwego spraw· wały sobie sprawy se znaczenia. ja­
dzania ludzi w toku pracy, cląilero kle posiada planowa praca z kadra­
podnoasenia Ich poziomu potltyc7.Ile- ml, te nie przyswoiły 11oble bolne· 
&'O. ubezpieczenia ich przed wyna- wickiej zasady, iż jednym z głów­
turzentami polltycrnymi, przed ule- nycb zadaó or&'anizacjl partyjnej 
ganiem nicproletariacltim WJ>lywom jest wychować politycznie i organl­
ideolotrlcanym ora~ przed wypac-LC· zacy!nie ludzi tak, by rozumieli i po-

, niamt .tylu pracy partyjnej. traflU, każdy na swoim odcinku, roz 
Rzecz jasna, że bez uzbrojenia wią.zywać zadania jakie stawia par-

parlil w te elementy czujności rewo- tła l rząd. • 

Nale!y uwać ze tteoz b~rną, 
że tam, gdzie kierownictwo organi­
zacji partyjnej zdaje sobie sprawę z 
doniosłości pracy z kadrami, tam 
gdzie prowadzona Jesi l uzupełniana 
stale ewidencja., tam gdzie Wypraco­
wano metod~ p011t1awania ludzi w to 
ku ich pracy, metodę obserwacji ich 
życia 1 WM'O!tu, gtlzie 8ledizi się usia 
wlcznie przy pomocy aktYWU partyj 
nego, grup partyjnych, agitatorów, 
prelegl!ntów, towarzyszy w radach 
zakłade>wycb, Ol'fa.rtlzacjach młódzie 
żowych l t. d., za rozwojem I wvo­
stem każde&'o zdolnel'o człowieka, 
tam „(łzie każdy członek partiJ speł­
nia jakieś zadanie paytyjne, tam nie 
ma powodu do oskarżania się na 
brąk kadr, 

wielka mobUlzacJa najlepląelll. lłaJ• 
bardziej uświadomionych, ahatto­
wanych l najbardziej ofiarnych to­
warzyszy do pracy w aparacie par­
tyjnym będzie Wielkim wydarzeniem 
w życiu naszej partii. 

Ohod:cl o to, by w mobilizacji łej 
uczestniczyła cała nasza partia. by 
każda organitaeja delerowala do za­
szczytnej pracy ludzi najbardziej jej 
godnych. 

Wielka kampania po1łtyczna, Jakit 
będzie mobillzacja 3 tys. na.jbardzłej 
godnych towarzyszy, przyczyni się 
do głęln1zej realizacji uchwał IV Ple 
num w polityce kadr. Pozwoli na· 
szym organizacjom partyjnym pod­
nieść codzit.nną pracę z kadra.mi na 
taki poziom, jakiego wymaga partia 
nowero typu, partia. kt6ra cterpie 
przykład ze wzorów i doświadczeó 
WKP(b). Partia, która coraz lepiej 
realizuje w praktyce nauki Lenina -
Stalina. 

L. R. 

' :NUM 

t!IA. ~ ltlpcmtl ~ peH ....,.tr.6illdoh ~ ....... 
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Mac Arthur: Okręty i broia dajemy 11ram NOWĄ- ale 
CEL pozostaje STARY-AGRESJA ~YB. !l. Gorow}. 

lucyjnej niemożliwe byłoby rmwłl\· W praktyce Wielu komitetów par­
rzanie zagadnienia kadr na obecnym tyjnych sprawę wychowania kadr 
etapie nauego budownictwa, nlemoz p01vieI"20no wydmłom penonalnym 
liwe- byłoby dalsze podniesienie kie- lub posZCllególnym ludziom. Egzeku­
rownictwa politycznego partii, nie- tywy komitetów przeważnie nie ln­
rnożlhve byłoby wreszcie przezWYcię teresowały się całokształtem pracy z 
zenie pozo~tałości social - demolua.- kadrami, nie planowały tej pracy i 
tyzmu oraz poz()Stałości prawicowe- nie kontrolowały Jet. Jeśli komitet 
go 1 nacjonalistycznego odchylenia powiatowy w Białoga:rdzie (woj. 

. w pracy organizacji partyjnych. szCl'lecińsk ie) np. cały ciężar pracy rz 

Mamy już siporo podśtaiwuwych or 
ganfaacji, które osiągnęły poważne 
sukces\• w pracy z kadram1. Owocne 
d?świadczenia mamy w tej dziedrz:i­
me nu. w hucie „Kościuszko" na ślą 
slcu, w fabryce „Strzelczyka" w Łodzi , 
w organizacji partyjnej PZPB Nr I 
"" Bielawie i w wielu tnnych. W ko­
palni „Katowice" np. e~ekutywa 
słusznie ~.rowmi.ała potnzebę zdoby­
wania najlenszvch, rdrzennych, prizo­
duiących górników dla partit ~a[~oł~owie Wall- ~treet na ławie · oi~ariHY[~ w rra~1e 

Zeznania Świadków całkowicie demaskują Wlclkte, przełomowe znaczenie IV kadrami pt"le:raucał na )ldnego tylko 
Plenom KO polega na tym, że uzu- Instruktora, to nic dziwnego, że ko­
pelniło ono dorobek lll Plenum na mitet ten uskarżał się detąd us•ta­
odclnku kadr niezbędnymi, węzło- wic.znie na brak kadr. W ciągu 8 
wyml elementami nauki Lenh1a - m i l'!s ięcy obsadzono w tym komite­
Stallna o doborze, szkoleniu i wysu- cle e.aledwie 6 etatów na 15 wakują­
waniu ka.dr. cych. KP Białogardu nie posiada w 

Na kopalni foj przyjęto ostatruo do 
partii s.zereg górników, któmy pracu 
jąc na filarach, ścianach i chodni­
kach, wykonywałi od 170 - 350 proc. 
normy. Górnicy ci wYkazaU wkładem 
swef pracy I wysoką świadomością, 
że irodnł są zaszczYto należenia do 

rolę m.ocarstw zachodnich i Watykanu 
Uzasadniając powody, dla których swej ewidencji żadnej rezerwy kadr. 

w zbrodniczych planach wrogów ludu czechosłowackiego 
IV Plenum powróciło do rz.agadnie- A przecież w Białogardzie istnieją 
:ni a kad·r, towarzysz Blentt powie- rz.aklady pw.C>my~łowe, są w nieb nie. 
dział m. in„ „że nie wystarczy tylko wątpliwie ofiarni, zdolni ludzie, któ­
~zmoiona czujność, zdobycie umie- rych należało poznać, nad wychowa-
jętnośei wykrywania t odsłaniania nlem których warto było I należało 
złych 1 'Wrogich elementów. Niemniej popracować. 
istotną, trudną I odpowiedzialną jest Ważne . jest, by komitet partyjny 
umieJętno§ć dobierania, rozstawia- zdawał sobie sprawę, że należy nie­
nla, kształcenia, wysuwania kadr I ustannie śledzić za postępami l r02-
opiekowania się nimi. Umiejętność. wojem każdel'O zdolnego, ofiarnego, 
którą mun" 'l:dobyć nallze ihstancje pomysłowe10 i energlczneao czlowie 
partyjne, której naue11y6 się muni\ ka. Trzeba tak oorganiri01Wać pracę, 
wszystkie orp.ntzai>Je putyjne". by śmiało wysunąć ludzi utalentowa 
Właściwy ixmom l wzrost kadr u:vch t ofiarnych na wyższe atano­

partyjnych musi być •łównym przed wlska ł w porę przyjść z pomocą 
miotem troskl wazystkich ogniw par wysuniętym.. 
tyjnych, wszystkich instancji pnrtyj &:ozególn ie wielką rolę w ~allza­
n ych od ióry do ~ołu. S&>raw" kadr c}l polityki kadr naStLej partii mają 
partyjnych muał sy6 cała parlla. Nie ąo spełnienia pod a'Wowe ortanlu• 
może byó ładnero oslvnlęcla, tad- cje partyjne. Któż mo!e więcej zdriia 
nej pracy, poza którą nle wldzlell-1 łać niż podstawowe organirlacje w 
by~~Y ludzi - twórc6w bch 01lą· pm;nawaniu wolnych, przodujących 
gmęc 1 pracy. ludrzi? Pod. tawowa organlzac•ja par-
Głównit odpowietlzłalnoś6 za stan tyjna sprawuje bezipośrednie kierow 

kadr, a ~wła&Lcia Ga wsroet I r-'lzwój nictwo poUtyozne masami bez.partY'j 
kadr partyjnych, ponoszl\ komitety nymi. Jest ona najbardziej ri masa­
partyjne wszystkich BZCzebli, m! tymi IZ\Vląriana. Toteż podstawo-
Odbywające idę w całym kraju ~e· wa orgłLtllzacJa w fabrykach, Wsiach, 

brania parlyjne poś\V1ęcone omówłe· PGR, 11p6łdttelttl eh produkcyjnych 
niu uchwał IV Plenum KC wykazu- jest 1ł6wnym wycbowawcit nowych 
Ją, jak ważni\ t koniecml\ rzeczl\ jest kadr. 

partii. która, Jak się wyraził nowo- PRAGA (PAP). - W dalszym clą I b. &>osła Czechosłowacjl w Sztokhol 
gu .Procesu prneciwko ~3 zdrajcom l mle - Taborskiego. Oskarżona Ho 

przyjęty r6mik tow. Maczoła. „Jest sz~1ego~ ~ą~ pr~ystąp1ł do przesłu rakova zleciła świadkowi przekaza 
motorem postępu w naS'LYJD kraju, ch1wama _sw1adkow. nie tą samą drogą materiałów, cha 
kierowniczką budawy lepszego ostro Jako pierwszy zeznawał świadek rakteryzujących stosunki między 
Ju". inż. Klim, kierownik -tzw. „rady e- pa1'lstwem a kościołem. 

IV Plenum kładrzłe kres nte-zdro- lrnnomi~znej:'• któ~ej zad~niem b~- Zeznania świadka Czupery' rzuca 
weJ praktyce zwraca.nła się po kadry ło . zb1erai:1e wa~nych m~ormac.JI ją światio na łącmość spiskowców 

~zp1egow~k1ch. Sw1_adek silme obc1q z czynnikami anglo - amerykański 
do W)'iszych instancji. Wykuuje o- za oskarzoną Z~mmovą, kt6ra, w mi. z zeznań świadka Neumanowej 
no Juno, łie ludzi jest wielu, łe ka myśl planów spiskowców, miała po wynika te oskarżone Rorakova t 
dry SI\ t ł.ę naleły tylko wyciągnąć dokona~iu puczu objąć kierownicze Kleine;ova utrzyrnyWały konłbkł • 
po nie t'ęce. Ręce te winny· wycil\• s~a~ow1sko .w partii narodowych so emłgracyjlt)'ini zRn.,Joamł za AT&ul-

CJahstów. _ cą za Jej &>ośrednldwem. Neuma.no-
gnąć pnecle wszystkim podstawowe Świadek Klim zeznaje, że wspól wa wy11yłała I otr!)'mywała Usty z 
organizacje p&rtyJne, które działają nie z oskarżonym Nestavalem roz- zagranicy przez praC!Mmlcę IJOSel­
w samej rłębl wielkiego ~a.ru ważał sprawę wysłania za granicę 1twa norweakleio w Pradwe - oby-

h 
„„ t „_ memorandum, w którym była mu- wat~lkę norwe1k1l lliv~nes. Poset-

nowyc „ten ów l «•anla....-ów na wa o uznaniu emigracyjnego komi stwo norweskie ułatwiło ucleczll.•• 
nero bu.tnie rorwłJają~go się bu- teiu reakcjonistów jako rządu cz.e- reakcjonistce Pelantovej. Do PrngJ 
downictw~. Z głębl tej musimy się chosłowacklego. umyślnie pr&ybytt dwaJ obywatele 
nauczy6 1ystema.tycmte ł planowo Następnym świadkiem jest b. se- norwescy l Pclantova, 3ako rzeko· 
czerpa6 nowe ka4rY partyjne. kret.ar~ o~obi~ty Benesza - Si_kora. ma matka jedneito z nich, wyjecha 

W pazdZiermku 1948 roku Sikora ła na podstawie fl\laywecro p&8•por· 
IV Plenum postawiło Po raz pierw wtajemniczył Horakovą . w ~prawę tu, sporządzol'lego "'W Nirwegtl, • ga 

szy prr:ed naszą partią wielkie zad~: swych kontakt?w z emigrll,t!Ją r:a- granicę. ' 
nle, zmobil~zawan~ ~ !ys . . to~~- graniczną. Sw1adek pO!łughvał 9ię Swiadek Pa~lvec, były urzędnik 
szy do pracy pa.rt.yjneJ. z teJ llcizby obywatel!Uł szwedzką Posse . -. Braz cia:t-choslowackiego MSZ, z'tnaj'•· l!e 
t 

1 
b tnik

6 
kl b dovą, ktora przekazywane jeJ lnfor kontaktował spiskowców z łeb ośrod 

ys ąo ro <> w 1 erowanycb ę- maeje szpiegow11kle wysyłała do kie1u dy11p01ycyjnym ta ·rranlCll sa 
dzle do pracy partyjnej na wsi. Ta I Szwecjl w postaci szyfrów Ila ręce pośrednictwem b. drugiego iekreta 

rza ambasady amr.rykań!lkleJ " Pra 

Warszawa w pierwszych dwóch latach 
Planu 6-letniego 

dze - Mary Trenł ara. b. tnecte­
KO sekretarza tejte ambaudy 
Luizy Schaffner. 

Swladek Kopecky, który do lute 
go 1948 roku był wicepr~ewodnlczą 
cym Wydt.lału zagranio:mtgo b. pttr 
tit narodowych socjali11tów - tema 
je, że wyc1ział zagraniczny tej piir· 
tll• na. czele któtefO •tala Horako­
va, uslłował za wszelk" eenę pudwa 
:iyć przyjaźń czechosłowacko - r.i 
dlleck" ł 1Yzmóc wpływy sacbo• 
dnlch mocarstw llllperlallst:vcmycb. 

· W Politechnice Warszawskiej od I jecką oraz żwirki l Wigury l po je złeleó. Całe miasto będ!le otocllO go wyrosną salony wystawowe; plac 
był się pokaz projektów archUekto mieści wazylllłkle wydziały l lnsty- ne parkan\i i pasami zieleni. Powsla na Rozdrożu będzie miał po środku 
nicznyoh tych obiektów, które wy• tuty, nie nowy Park na Polu Mokotow· Jezioro, a na skrzyżowaniu ul. Mar 
budowantf zostaną, bądt te:.t budo· Dostępne, zrozumiałe piękno biło skhu oraz park „Morskie Oko" mię szałkowskiej z Al. Jerozolimskimt 
wa ich zostanie rozpoczęta w stoli z plansz i szkiców, rozmieszczonycn dzy ullcaml Belwederską 1 Puław- tryskać będzie fontanna. Duiym 
cy w ciągu lat 1950 - 1951, a wię.: w auli l'olitechnikl Warszawskiej. sk-. 0g6łem zalesionych zostanie w zmianom ulegnie plac Zbawiciela. 
w ciągu pierwszych dw6cb la.i 8 - le Muranów, Młynów, Kolo, Mokotów, warszaw1klm 7JC1pole miejskim 20 Będzie on otoczony ,kolumnad". 

7 bm. sąd kontynuował przesłu.. 
chiwanie świadków. • 

Jako pie1wszy zeznawał świadek 
Vaclav Wagner, który stwierdził, Ż!I 
skontaktował oskarżonego Ho11tl<:zltfł 
ze współp1 acowu.lklem ambasady au­
glelsldeJ w Pradze dr Pinkasem, z po 
słem greckim Pa11asem t przedstawi„ 
cielem filmu angielskiego - Melle­
rem. 

Poza tym świadek zeznaje o ścl• 
słych kontaktach osk. Hosticzkl z ar„ 
cyblskupem Bcranem i biskupem Pi• 
stem, którym przedkładał bezpośred• 
nio lub połrednio program nielegal• 
nej partii chrześcijaAsko~emokra„ 
tycznej, kh'lrą oskarżony miał tamtar 
utworzyć, • 

NastE:pny łwladek - praeor klał!• 
tonl w Bt:ienowie - Opalek ~eż1111• 

'je, że na prośbę osk. Hostkzki wtfł• 
czył wspomniany propraro rektorowi 
t:niwersytetu Watykansklegó w Rzy„ 
mie. 

Zeznania ostatnll"go świadka - J6• 
zeta Vłlvty-Starłlka w całej rozcJą„ 
głości ujawniają niecne metody wy~ 
wiadów a11gl11Ukiłgo i an\erykańskl• 
go, werbujących szpiegów, zabójców 
l dywersantów spośród reakcyjnych 
emigrantów czechosłowackich. 

Po priesłuchaniu świadków nąd 
µrzeszedł do oględzin dowodów rze­
czowych. Przewodniczący odczytał 
szereg memorandów, odezw, ulotek 1 
materiałów szpiegowskich oraz ok!l• 
zał broń, nal żącą do spiskowców. 

Z kołel sąd przystąpił do badania 
bieglych na okollczność, jaki «topień 
niebezpieczeństwa dla narodu czecho 
słowackiego przedstawiała zbrodni­
cza działnlność oskarżonych. 
Przesłuchiwanie biegłych, z uwagi 

na dobro pań1twa odbyło się priy 
drzWiach ~amknl~tvch. po czvm roz• 
prawę odt'Ocz0110 do dnia 8 ~erwca. · 

tniego Planu. - rosnące uybko 011ledla ntle!Jzka· tys. ba. ' Przy ul. Wawelskiej powstanie w 
Wystawa zorganizowana została nlowe, 1 których kałde tworzy zalb Przy ul. Chocimskiej powstaje stadion sportowy „Zwlązkowca", o- ychowan•11 socJa1•1stycznych kadr 

przez Komitet Koordynacyjny Biur knlęty, akot\czony zesp6ł - uo11.a· pięlma Błblloteka Lekarskiego In· bliczony na 150 tysięcy osób, przy 
P r ojektowych warszawy, którego trzone zostanl\ we w!lzystkle potrze stytutu Naukowo • Wydawniczego, ulicy r.al Wołoskiej wykaJ\azany b d 
zadaniem jest utrzymanie stałej bne urządzenia apołeczno - kutturat a Błbłloteka Publicsna prą Ul. Ko jest piękny nowoczesny 11pltal. - tem•tem o ra IV ziazdu Zw. Zaw. 
łączności i organizowanie wymiany ne, jak azkoły, tłobkt, •wlełllce, ao szykowej zostanie ror:budow&bai Pit:ktta je!lł wllJa nowej War11a Robotniko,' w i Pra~owni~ÓW Rolnwch 
doświadczeń między dziesięcioma my kultury, domy towarowe, prał drup Jej fronton znajdować alę bę wy, wyłaniająca się z planów I ma• ~ 
Biurami Projektowymi, opracowują nie mechaniczne ltd, Dule mieJsee dzie pray ulicy Pięknej, klet. Tym piękniejsaa, ie wcielana POZNAiqo (PAP) - W dniu 8 bm. Zwlą&ku Zawodowego 1\obotnikOW 
cymi plany dla stolicy. w_.;.p.1a_n_a._c_h_n_o„w_e..;J;...W_a_rs_za_w..;y;....z_a.;.J_m_u __ N_a..;p.r„ze„c„1.w„k.o_M_u_z_eu„m_„•_r_o_d_o..,w„e„-....;.j„es.i...;.Ju„z_w_.~„Y„c„ie„. _______ n...;.gr„._r_o_z.;.po_c„z„. j\;..ł.o.b„r_n„d.;y_I„V_k_r ... a„jo„wy...;;._,zJ;..'a•t.;..d 
Była to wystawa zamknięta, prze 

znaczona dla architektów, inżynte 
rów budowlanych i ludzi związa­
nych z budownictwem, o zaintere­
sowaniu zaś nią świadczy fakt, ~e 
1Praez aulę Politechniki praewinęło 
się 10 tysięcy fachowców, a w dy­
skusji nad wystawionymi pracami 
wzięło udział 500 osób. 

Dyskusja ta dowiodła, te tego ro 
dzaju pokazy są niezwykle pomo­
cne i cenne w pokonywaniu tru­
dności, na jakie napotykają archi 
tekci w znalezieniu nowego wyra­
zu plastycznego naszej epoki. 

Nowa \Varszawa - warszawski 
zespół miejski - obejmowa6 będzte 
teren ośmiokrotnie większy, nU 
,\Varszawa przedwojenna. 

Zgodnie z wymogami nowocze­
snej urbanistyki miasto dzielić się 
będzie na rejony: przemysłowe, nau 
kowe, mieszkalne Itp. W centrum 
miasta mieścić się będą gmachy 
władz centralnych, urządzenia spo­
łeczne, Instytuty naukowe. Wola, 
Targówek, Żerań, Żolibórz oraz Slu 
źew skoncentrują większość zakła­
dów przemysłowych, z tym, że te 
przemysły, które zatrudniają wię­
kszość kobiet (jak np. konfekcyjny, 
cukrowniczy Up.) maJdl\ pomlesz­
czienie w okolicach osiedll robotni­
czych. Okollce Pola Mokotowskiego 
staną, się centrum naukowym stoli 
cy - wzdłuż ulicy Polnej wybudo 
wa.!le zostanit dalsze gm11ochy Poll· 
techniki, a rozbudowa młeszcz~cych 
się przy ulicy Rakowieckiej: Szko­
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskie 
go i Szkoły Głównej Planowania ł 
Statystyki pozwoli pomieścić tu In· 
15tytut Na.uk Prawnych i Instytui E· 
konomiczny, Gmach Akademtl Le­
karskiej ata..nie miedz:v ulicami Gr6-

Prawo dżungli w obozie atlantyckim 
Kryzys francusko-brytyjski z powodu planu Schumana 

N apięcie w stosunkach trancuako • angłet-
aklch powstałe na tle planu Schumana jest 

ilustracją zaoatrzających się spnecznoścl mlęd1y 
mocarstwami kapitalistycznymi, aprzecznoicl, 
których nie Jesł w stanie zamaskowaó frazeolo 
gia o rzekomej JednoAcl obozu atlantyckie10. 

Dyskusja, która wywiązała się wokół spra­
wy ewentualnego przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do rozmów w sprawie · realizacji planu 
Schumana, rzuciła Jaskrawe łwiatło na plany 
imperlałlstów amerykańskich wobec naJbardt:lej 
opornero 21 waaalł - wobec WłelkleJ Brytanłl. 

Pl&n Schumana _. plan utworzenia wspólne 
go zarządu nad przemysłem węgla i stali Euro• 
py Zachodniej ma Da celu przy8pleuenie przy 
gotowań wojennych przeti utworsenle w1elkteJ 
zbrojowni 1aehodnło • europejskłeJ pod kontro 
lą amerykańskich monopol11tów. Imperialilicl 
amerykańscy, którzy są właściwymi autorami 
planu Schumana, zmierzają także przy pomo­
cy tego planu do uzyskania pełnej kontroll nad 
przemysłem Wielkiej Brytanlł, co otworzy łm 
równld na oścld wrota do całkowitego opano· 
wania. krajów imperium brytyjskiego. 

Imperialiści brytyjscy stanęli wobec altem• 
tywy: albo skapitulować, przyłączyć się do pia· 
nu Schumana 1 w ten sposób odda6 brytyjski 
przemysł w pacht amerykańskitn mono&>olłstom; 
albo odmówi6 wręcz przy&tlłPienla do planu 
Schumana t na.razl6 Ilię tyitt 11unym „prołeklo· 
ront" a1nerykat\skłm, narad(\ się na tra1lo1n6 
11kutkl konkurenćji potętne10 amerykań1ko • 
nlemłeckle11> knmblnatu. 

Rz~d brytyjski wybrał dre>rę po•rMnhl• Ko 
ła rządzące Wielką Brytani!l uznały więc za sto 
sowne l)Owltać olan scp.wnana chórem oochwal 

utrzymanych w najWyiszym tonie, Zadeklaro podkreśla, te lawirowanie nlldU bryłfJ1kle10 
wana została również chęć uczestniczenia w w niczym nie 1mlenła Je•o polityki, poleaaJ"oeJ 
ewentualnej konferencji nad realizacj11 planu, na udziale w prayiot.Gwaniaoh do w0Jn1 pne· 
ale z bardzo :iasadniczym zastrzeteniem: nie clwko ZSRR. 
wzięcia na 1leble zobowiązań, co do pr•Yllłcs& W 1obotę uble1łero łY1odnla naat1„n punkt 
nła 1lę do wypracowanych na konferencji pła· kulmłnac:vJny •pięcia m~ llnłl Par1a - Londyn, 
nów. lub licHlej mówiąc, Waszyngton - Londyn. W 

Była to gra na zwlokę. Jedyną nad1.ieją by- Paryżu, Bonn, Brukseli, Hadze, Luksemburitu 
ło przedłużenie rokowań, wytargowanie najko- i Rzymie opobłłkowano komunikat 8 patislw, 
rsystniejszej sytuacji dla siebie. Liczono na to, który &'rzebłe brylyj11k" konc poję wtmykanla 
te rząd francuski nie będżle uJ>Qrcz:t'Włe trwał się 1 potriasku planu Schumana pny pomoc1 
na stanowisku, by udział w projektowanej kon przewlekania chwili dl'eYt!Jl. 8 rw~ów poilplH• 
terencJI był bezwarunkowo poprzedzony zgodą nych pod komunikatem rozpoc1nte konferencję 
na udział w kombinacie węglowo - stalowym. l>ez udziału WłelkleJ Brytanii. Teao 1ame10 dnia 

ImperlalHcł brytyjscy przelłczyll •łę. Bohu· tzlld brytyjski opubtlkował komunikat, •twl r· 
man, wiernie trzymający się zleceó Waszyngto dzający, że nie może pr~yląc1y4' Ił~ c!o rokowała 
nu, lnt11łruowany pnez Dou1lasa1 amba11adora na warunkach 1aproponowanych przez rzl\d fran 
USA w Londynie, oraa Harrlmana. ambasadora cu1kl. 
planu Marshalla• przebywajl\cYch w Parył.u, Fakt, le da zlecenie Waszyngtonu r:t11,d fnn 
przeprowadził dyskusję z Londynem w tonłt cuski prowadził z rządem bryt:vJskim rozmowY 
ultymatywnym. Doszło do aytuacjł, któr" aren· w tonie ultymatywnym, że mógł &>ozwollć sobie 
cja Reutera okre•ma mianem 0 kry1y1u &>łerw· na upokorzenie rz!ldu br)'łYJ•klego, Jeat ,jeuue 
aseJ kla.11y". Jednll nu1:tracjll 1to1unk6w w bloku atlantfc• 

,,Humanite", organ Ftancuskiej Partii Komu kim, (d11le, podobnie jak w diunrll, 1llnieJ11i1 l!Ja 
nlstycztiej, stwie1·dzając, że Schuman „biorąc za da słabszego. Naplęde francusko • btytyJskle 
rardło rząd brytyjski działa Jako narzędzie ujawniło równlei fakt rłęboklch 1przec1no~ol 
USA" tak ocenia sytuację Wielkiej Brytanii rozMleraJl\CYCh ób6a łmperłallstyc1ny l 4emaaku 
„Londyn wie, ie przyjęcie ultimatum Schumano Je legendę am~rykai1sklej propagandy, uslluj-· 
ozna.czałoby kMlec Wielkiej Brytanii, jako połą ceJ prze6st&wi1c· t1w, „wsp6lnotę atlanbck-11

, 

gł przemysłowej. Bezwzględna odmowa oznacza Jako jednolity bluk krajów, pol(\olOn~cll wapdl 
laby konteo pnymierr:a atlantycklero. 8ezwzgle nymł rsekomo lntcre1aml. Te 11Wl&>6lne lntert• 
dna •roda - upadek prestiżu łmperi11m I 011to sy", to nienasycona a:aahłamaoł6 ameryka6skłcłl 
tecr.nl\ utratę jego niezawisłości". Dziennik fn.10 monopoli, które che" sobie pod&>lltll\dkowa6 ca 
cuski, ,.ce aolr" stwierdza. że „rzl\d franeusk.ł, ly ~wiat I które pr1y pomocy 1wojeJ mt1.tł11netkł 
przypleraląo Anrlię do muru, wystąpił jako _., Schumana pragnl\ obecnie zmusić kapitalisitiw 
konawc• N.dania, którego oficjalnie nle chclaiy br1i1Jsklch do kapltulacjl.. 
wma6 na siebie Stany ZJednocaone". DzierutiJr · 

I Pracowników Rolnych, który ma 
na c@lu podsumowanie dorobku 
Związku, k1•ytyc:mą ocen~ j@go dzla 
łblno~ct, a przede wszystkim omó- , 
wienie zagadnienia wysuwania na 
kierownicze atanowtskn wyróżniają 
cych sic: w pracy robotników rol• 
nych. , 
Głównym tematem w11ey11tkłch prte 
mówień było rz.agadnienie wychowa 
nia nowych socjalistycznych kadr 
l obsadzenia nlml kierownłcz.ych 1ta 
nowiSk w ZwląuJut 1 w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. Podkre­
ślił to mocno w swoim przemówi• 
niu przedstawiciel KC PZPR to'"· 
Dwor kuwakt, który ltw'ietdill, '4t 
wyniki dotychcasowtJ pracy awa.n 
l!owanych na kieroW!licze stanoV(111• 
ka tobothikóW rolnych jaeno wska• 
auj-1 łt Bił oni najbardziej ódpowied 
ni do kierowanill 11ocja1lscycm11 tor 
podarką na wM. Za1adntenłu kadi 
poświęcił równid •woje prtem6W1' 
n!e ml.n. l>l\h•Kooioł, 

Na konkretnych preykładach Zw1" 
zku Raclllecklego wakHał on, jakie 
siły wyzwala twórcza inicjatywa ml 
liono\l\Tych mas pracujących. Przykh.d 
Związku Radsleckłtfo \&'lchlałyWUJe 
na masy robotnlk6w rolnych. Do-­
wodem tego jest stale tózWijaj"ce 
sht WAp6łzawodrilctwo t racjon11lza 
torstwo r>racy, które10 W8pllnlałym 
przethlderrt było 'wl~to 1-Majowt. 
W dnłu tym 2'77 i·obotnlków ro)J\yob 
otrzymało tytuły przodowników prl · 
cy, a 11 spośród n1ch ordery „stian 
dar Pracy''· 
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Zobowiazania dłu~of al~we ifo fi Q~Ó 
- podstawą wykonania planow - - _LJ.I · 

Fatalne niedociąqnięcia.., PZPB Nr4 Wybór i dobór 
,,Długofalowcy" 

pozostawieni bez opieki 
Nie otrzymali takiego polecenia mę- we nie zostały doprowadzone do ma 
żowie zaufania - świadczą o tym szyn, nie ma też wykresów, obrazują 
protokóły z odpraw. Odprawy zresz- cych osiągnięcia współzawodniczą. 

A oto, co dzieje się na salach pro- tą odbywają się tutaj bardzo rzadko. cych), albo też ugięli się wobec trud­
dukcyjnych, co utrudnia pracę robot- Dość powiedzieć, że między ostatnią, ności, nie odczuwając jakiegokol­
nikom, co hamuje rozwój współza· odbytą 13 maja, a przedostatnią, wiek zainteresowania się ich pracą. 
wodnictwa: istniała aż 5-miesięczna przerwa. Nie trzeba chyba powtarzać zna· 

Wychodzący w Paryi;u tygodnik filmowy „Cinimonde", r:ajmuje się r" a 
odpowiednim wynagrodzeniem w dolardch propagowaniem hollywoodskiij 
szmiry. W celach informacyjnych tygodnik podaje stale spisy film6w ame~ 
rykańsl(.ich, wyświetlanych w kinach Paryi;a. Oto jeden :; ostatnio opubli­
kowanych opisów repertuarowych: 

„Dwóch morderców u wariatów", ,,Bandyci :; wielkich dr6(', „Banda mor: 
ilerców", „Niewidrialny zab6jca", „Mordercy :; Kalkuty", „Najemny mor­
derca", „Morderca w domu obłąkanych", „Krew na §niegu", „Król :;lodziei„, 
„Portret mordercy" i jeszcze siedem innych, o bardzo podobnych tytułach, 
w których słowo: „morderca" odmienia się we wszystkich przypadkach, 

Wybór, istotnie, obfity, - ale dobór, powiedzielibyśmy, jednak troch';ę 
jednostronny„. 

Dlatego też nie :;a::drościmy paryi;anom, kannionym aż 'do niestrawności 
i skrętu ldszek tym zaatlantyckim filmowym paskudztwem. A weimy 
jeszcze pod uwagę, :i.e za tę truciznę - musi Francja płacić, i to słono, 
amerykańskim producentom. Ot! dola, a raczej - niedola narodów zacho­
dnio-europejskich, których niegodne rządy sprzedaly się imperialistom ame­
rykańskim. 

Robotnicy PZPB Nr 4 pr.i:ed kilku 
miesiącami podjęli zobowiązania dłu 

gofalowe, oparte na podniesieniu wy 
da jnoścl pracy aż do końca br. W 
konsekwencji zobowiązania te mają 
się przyczynić do przedterminowego 
\vykonania planu produkcyjnego ca. 
łyrh zakładów. Wydawało by , się 

więc, że sprawa zobowiązań długo · 

falmvych powinna leżeć na sercu za­
równo· administracji, jak i rady zakła 
dowej oraz organizacji partyjnej. Na 
leżało by przypuszczać, że „długo­

f al riwcy" otoczeni są opieką, ze 
wszyscy troszczą się o to, aby wyko­
na li oni swe zobowiązania. Niestety, 
rr:y!iłby się ten, kto by tak przypuS7.· 
c.zał . W PZPB Nr 4 zobowiązania dlu 
qofalowe nie są. niestety, przedmio­
lem nirzyjej troski. 

Zespół młodzieżowy kol. Żóraw, Przeoczyła sprawę kontroli wykona- nych już, a tak często używanych o­
pracujący na 32 krosnach, podjął zo- nia zobowiązań produkcyjnych i wal mówień, że: „tą sprawą powinna się 
bowiązanie wykonania bazy w 105 ki o te zobowiązania także organiza- wreszcie zająć administracja, rada 
proc. przy 71 proc. primy. W kwiet- cja podstawowa, nie wykorzystując itd. itd.". Jest przecież oczywiste, że 
niu uzyskał zaledwie 97 proc. wyko- w tej dziedzinie agitatorów, nie mo· takt stan nie może trwać dłużej. że, 
nania bazy 1 61 proc. primy. Nic bilizując grup partyjnych. Również jeśli „Bawełniana Czwórka" chce rze 
dziv:rnego. Zespó~ ~en n_ie miał ani je· majstrowie nie otrzymali od kierow- czywiście wykonać przed terminem 
doeJ ~omaga7~k1 1 do .-.1e~•l trzeba by · nictwa zakładu instrukcji, że otacza- swój plan roczny, musi oprzeć się na 
ło mterwenC)1 l?rze-1~odmc.zące~o ko- nie opieką współzawodniczących, u- realizacji indywidualnych i zespoło­
ł~ ZMP, kol .. ŻoraWJka, aby . k1erow- suwanie piętrzących się przed nimi wych zobowiązań produkcyjnych. 
n~ctwo tkali.u .~decydowało się '."'resz I trudności jest ich obowiązkiem. Czyż Musi jak najszybciej wyciągnąć na 
cie_ przydz1~hc młodym , z ktorych I można się zatem dziwić, że pozosta- świó.tło dzienne listę długofalowców, 
kazde pracuie na 32 warsztatach - wieni w telł sposób własnym siłom zbadać ich warunki pracy, przystą-
2 pomagaczki. Oczywiście, wyniki niektórzy „długofalowcy" albo zupeł pić wraz z nimi· do walki o wykona-
od razu uległy poprawie, chociaż, nie zapomnieli o swych zobowiaza- nie tego, do czego się zobowiązaU. B. D. 
jak twierdzą prawie wszyscy tkacze. n:.:~ia~c~h:.._(~b~o~w~i~e:m.:.....p:l~a~n~y~z:o~b~o~w:1:·ą~z:a:n:io:· __ -:------------------------~M::_·~K:·:__..=:::::::::..:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: istnieje tutaj jeszcze wiele trudności 

Ref erat współzawodnictwa 
tylko pisze •.• 

Kierownik referatu współzawodni­
ctwa, tow. Cieciura, owszem, co mie 
si<.1C' pilnie wpisuje w odpowiednich 
rubrykach wyniki. uzyskiwane przez 
tkaczy i prządki. Dziwne jednak, że 
nie zaniepokoił go dotychczas fakt 
sfałego zmniejszania się liczby osób, 
wykonujących zobowiązania. Ani 
kierownictwa zakładów, ani rady, a-

których usunięciem nie ma się kto za 
jąć. A więc osnowy są kiepskie; przy 
zakładaniu brzegów nici plączą się i 
skręcaią. Brak wałków na szerokie 
krosna, skutkiem czego tkacze mu­
szą wyczekiwać, aż po skończeniu 
sztuki pusty wałek zostanie przynie­
siony z powrotem z przeglądalni do 
tkalni. Brak odpowiednich śrub do 
krosien staje się także powodem czę 
stych postojów. 

Co się tyczy prządek, to skarżą się, 
że przędza z · oddziału przygotowaw­
czego nie jest dostarczana regularnie, 
co wvwołu je postoje maszyn. A prze 
cież - mówią tow. tow. Polakowa i 
Lęgocka - my chcemy przecież wy­
rełnić nasze zobowiązania! 

ni organizacji podstawowej, nie Zd· 
alarmował dotychczas tym,· że w o­
statnim mi esiącu aż 65 procent „dłu-
9'0falowców" nie wypełniło swych zo 
bowiązań. Referat współzawodnictw" 
w PZPB Nr 4 zamknąwszy się w spo· 
sób biurokratyczny w papierkach - . Sprawa. kł.6rą się nikt 
o czym świadczą wypowiedzi robot- • • • 
ników - nie ma kontaktu z załogą nie 1nłeresu1e 
i nie interesuje się tym, j~ie prz_y- Na próżno staramy się znaleźć ko-
czyny wpłynęły na osłabieme wspoł-1 goś, kto by naprawdę interesował się 
z11wodnictwa długofalowego. sprawą długofalowych zobowiązań. 

o 

z frontu -wałki 
socja~s~ycznq dyscyplinę pracy 
W. dniu wczornjszym w PZPB Nr 4 nieobecność nieusprawiedliwiona 

wynol!lła 0,01 proc. Do pracy apóźnili ai~ , . 25 minut Kazimiera Wojtu 
i Wanda Krebs. 

W Państwowych Zakładach Us:ozelnielł i Wyrobów Azbe~towych nie 
z~uotowa?o żadn~j nieusprawiedliwionej nieobecności, Do pracy apóiniła 
11~ 10 mmut Fel1ksa W~głow~ka. 

W • ZPJG Nr 8 nieobecność nieusprawiedliwiona wynosiła 0,01 proc. 
Spóiniła się · 10 minut dq. pracy Albina Zrzycka. 

W PZPW Nr 6 nieusprawiedliwiona nieobecność wynosiła 0,05 proc. Do 
pracy &późniła Ilię 10 min.ut Urszula Olewak1. 

Ludzie sq· t_r_z_e_b_a_u_01_ie_ć_i_c_h_z_n_a_Ie ... ź_ć 
MPB musi bardziej intereso\J/ać się -swymi 

- Podstawowe zagadnienie po Okazuje się, że na ogólną liczbę 
lityki kadrowej.„ polega na tym, 2356 robotników awansowano osta­
żeby zorganizować i usprawnić tnio zaledwie 25, (w tej liczbie ani 
metodę poznawania ludzi w to- jednej kobiety), co stanowi ok. 1,06 
ku ich pracy i obserwac.fi Ich 
wzrostu i ich życia. Wiedzieć. procent załogi, Wprawdrz;ie 1 maja 
k br. przyznano awans na majstrów 

to i jak rośnie - pomagać, by jeszcze 18 uczestnikom kursów bu­
ludzie rośli szybciej - oto cała 
tajemnica polityki kadrowej, wy dowlanych organizowanych przez 
próbowanej leninowsko _ stall- MPB, jednakże do tej pory nie ure 
nowskiej polityki kadrowej. gulowano ich sytuacji - nie prze­
(Z referatu Tow. Bieruta na IV szeregowano ich do właściwej gru 
Plenum KC PZPR). PY pracowników i wypłaty otrzymu 

ją oni systemem zaliczkowym, co 
- Brak nam kierowników robót. bynajmniej nie zachęca tych ludzi 

W obliczu coraz poważniejszych za do wzmożonej pracy. Gdybyśmy na 
dań, jakie mamy do spełnienia, wet do liczby 25 awansowanych do 
wzrastającej liczby domów, prze- dali tych 18 „awansowanych" w 
znaczonych do remontu i nowych maju, to jeszcze procent ten będzie 
budowli, jakie mamy wznosić - niedostateczny w porównaniu z 
nie mamy do§ć ludzi„. - słyszymy ilością ludzi, zatrudnionych w 
w Dyrekcji Miejskiego Przedsię MPB. 
biorstwa Budowlanego. - O, pro- Wśród wysuniętych znajduje się 
szę tylko spojrzeć na zapotrzebowa nieznaczny procent robotników, ktO 
nie wysłane do Urzędu Zatrudnie 
nia„. _ mówi wicedyrektor tow. rzy przeszli odpowiednie przeszko-
Wesołowski. lenie na kursach budowlanych, zor 

gapjzow;anyc}l przez MPB. Znajdu 
Rzeczywiście, zapotrzebowanie o ją się jednak i tacy, których awan 

bejmuje przeszło 100·0 osób. M. in. sowano mechanicznie t pozostawlo· 
MPB zabiega o mistrzów .. <;i'1&iel- no bez opiekł I pomocy własnemu 
skich i murarskich. losowi. Tak•przedstawia się na przy 

kadrami 
ka na magazyniera i robotnika na botników na stanowiska podmaj 
pomoc magazyniera: pozbawieni strzych, majstrów itp. 
przeszkolenia fachowego ludzie ci 
napotykają na poważne trudności. Kursy organizowane przez MPB 

W licznych teczkach wydziału również nie były otoczone odpowie 
personalnego MPB brak jest jakich- dnią opieką i troską ze strony 
kolwiek danych, dotyczących cha- przedsiębiorstwa. Najdobitniejszym 
rakterystyki robotników. Nie ma na tego dowodem jest fakt ogromneJ 
wet danych o tym, jak wywiązuJą fluktuacji ludzi, uczestniczących w 
się ze swych obowiązków robotnicy kursach. Odpływali oni w wielu 
awansowani, choć niektórzy z nich wypadkach, nie wiadomo kiedy , i 
są już na nowych stanowiskach nie wiadomo dokąd, przerywając 

prawie od ·roku. nauk~. A przecież, JdYbY tak się le 
-„Jeżeli pracownik źle wywiązu piej rozejrzeć, można by znaleźć ł 

je się ze swych zadań, wtedy jeg') dobrać na kursy robotników budo­
be2JPOŚredini kierownik infoxmuge I wla.nyeb, którzy nie iza.jmowaliby 
nas o tym"-mówi kierownik perso bezużytecznie miejsca na kursie, a 
nainy MPB. tow. Kacrzrnarczyk. A po ich ukończeniu mogliby owocnie 
przecież nie tylko o to chodzi-prze i wydatnie pracować. 
cież i o dobrej pracy należy infor 
mować wydrz.iał pell"Sonalny, aby 
kierownik jego wiedział, jakim ma 
teriałem ludzkim rozporządza przed 
siębiorstwo. W teczkach natomiast 
poza zwykłymi ankietami personal 
nymi znajdują się tylko: podania o 
urlopy, lub podania o przeszerego­
wanie. Tego rodzaju „dokumenta­
cja" nie daje pełnego obrazu ludzi, 
zatrudnionych w MPB, a co za tym 
idzie nie sprzyja awansowaniu ro-

Jak dot~chczas, kierownictwo 

-Jak przedstawia się w MPB kład sprawa z Janem Łagutem -
zaradnienie awansowania robotni gońcem, który został pracownikiem 
ków budowlanych na majstrów? - biurowym. Podobnie formalnie -ey1 
pytamy. ko przeprowadzono awans robotni-

________ ......;,.;,.....;. ____________________ ...;.... 

MPB nie skierowało ani jednego u 
czestnika kursu, ani jednego robo 
tnika do szkoły budownictwa lądo 
wego, która istnieję w Łodzi, tu:! 
pod bokiem MPB. Zdarzały się tył 

ko sporadyczne fakty, że robotnicy 
z własnej inicjatywy, bez żadnego 
udziału dyrekcji, czy wydziału per 
sonalnego, zgłaszali się do t.ej szka 
ły, kształcącej kadry techników bu 
dowlanych. , Nasi koresp.ondenci • • p1szq Zbyt mało, jak wynika z przyto. 
czonych przez nas licznych przykłł 

dów, MPB lici~ło na własne ka· 
dry, w zbyt małym stopniu liczyło 
na istniejące na jego terenie rezer­
wy. 

Pomagać racjonalizatorom 
Dotychczasowe osią.gnięcia ru. 

ehu racjonalizatorskiego w6ród pra 
eownik6w PKP nie wyczerpują je 
szcze możliwo~ci szerokich rzesz ko 
lejarzy z poszcz&gólnych służb, 
Przyczyną. tego jest zaniedbanie 
a.kcji popula,ryzacyjnej racjonali.za 
torstwa ze strony za.równo czynni­
ków związkowych, jak 1 administra 
cyjnych. 

·Popularyzaeji racjonalizatorstwa 
więeej uwagi poświęei6 powinny 
prxede wszystkim organizacje zwią 

iz.kowe. tj . miejscowe koła ZZK, a 

na poszezeg61nych zakładach praoy 
- jak odcinki drogowe, parowozow 
nie, atacje, odcinki sygnałowe itp., 
sprawą. tt powinny zają.ć się sek. 
cje fachowe, 

Nie można dopuflci6, żeby poszcza 
g6lni pracowniey, wskutek nieotrz.v 
mania pomocy przy rea.Iixowaniu 
swego pomysłu, zniechęceni trudno 
ficial!li, przychodzili do wniosku, ie 
wskutek braku wyżsri:ego wy­
kształcenia zawodowego, nie mo­
gą dokonywać usprawnień. T~-

W Cewce nie docenia się 
znaczenia szkolenia ideologicznego 

W Cewce Nr 1 zostało wprowadzo­
Df' szkolenie ideologiczne. Wykazy 
mówią, że w kursach bierze udział 

33 członków organizacji partyjnej, 
Rzeczywistość jednak bardzo pod­
waża wymo.wę tej teoretycznej tylko 
liczby. 

nle-z;rmumienie wagi szkolenia ideo­
logicmego stosunek wobeo kursów 
partyjnych I poczyni należne kroki 
dla zabezpieczenia na. kursach od· 
powfedniej frekwencjL 

A. Dobra-OZY6skt I 
ilrore$pondent ~ Cewki Nr 1. 

ba, aby su.erokde masy kolejamy 
myślały i pracowały nad uspra­
wnieniami, mającymi. na celu u­
s,prawnienie pracy taboru kolejo­
wego. 

Dla wielu kolejarzy, którym sto 
ję. na drodze jakieś trudności przy 
opracowaniu projektów, z pomocą. 

może przyjśli Klub Postępu Tech­
nicznego DOKP Z.ódź, mieszczą.cy 

się na Dworcu Lódź-Fabryczna, 
wyposażony w kreślarnię, bibliote. 
lq t.echniCQlną . W kilubie codrz:ien­
nie pełnią dyżury od godz. 16 do 
18 fachowcy, którzy zgłaszającym 
się chętnie u~elą wszechstron­
nej pomocy i porady. 

Wszystkie koła ZZK 
zebraniach podali do 
ogółu piracowl!llików 
tej ważnej placówki. 

powinny na 
wiadr:.iości 

o istnieniu 

E. Jacak 
korespondent ,,Grosu" z PKP 

Łódź-Widzew. 

Na każde z dotychczu odbytych 
zebra6 nkoleniowycb, a było Ich 5, 
stawiło się zaledwie po kilku ~­
rzyny. Taka f.rekwencja na kunie 
dobitniej świadczy o zupełnym bra• 
ku dyscypliny pariyjneJ w Cewce 
Nr 1. Dowodd, że epekutywa nie Po 
trafiła ~ó kursów szkolenio­
wych należną opieką. że nie rO'Zlła­
tnyła gruntownie przyeiyn, które ' 
pnwodują łak niską frekwencję, że 

nie umiała dostałecmte pouczy6 sła­
biej aświadmnionych crrJonków w. 
org' nf.zaoji partyjnej o ich obow11'S­
ku stałej praey nad sobą. 

Chłopi gromady Boryszów 
w akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 

Braki, które wykazuje ukolente 
partyjne w . Cewce Nr 1, stadą się 
euzególnie jaskra.we na tle ostat­
nich uchwał IV Plenum KC PZP& 
Dlatego sądzie aeba, że egzekutywa 
zmieni swój dotycbC'Lasowy bedm'J'• 
uczny, niefrasobliwy, WYkaeu6~:v 

W ramach akcji łączności z 
wsią robotnicy naszych zakładów 
udali się do gromady Boryszów 
w powiecie piotrkowskim. Stwier­
dziliśmy tam, że tak samo, 4ak to 
ma miejsce w mieście, chłopi na 
wsi pilnie ł>iorą udział w kampa­
nii zbierania podpisów pod Ape· 
lem Sztokholmskim. Każdy z mało 
czy średniorolnych chłopów zdaje 
sobie ęraW!ł z 'doniosłości spra­
wy I i\pel po.dptsuje. 

Oto, co oświadczają w rozmo­
wie średniorolni chłopi - GaJda, 
Sudra,. Bartłomiejczyk: 

- Chcemy pokeju, bo wiemy, 
co niesie ze sobą wojna. Już od­
czuliśmy ją na wlasnej skór.i:e. 
My chcemy w spokoju pracować 
dla siebie, dzieci 1 całej Polski. 

Naszym obowiązkiem jest bro­
nić pokoju - tak mocno, jak kai· 
dy z nas potrafi, 

Te 1 Inne wypoWiedzl świadczą 
dobitnie o tym, że chłopi z Bory­
szowa, jak jeden mąż, złożą podpi­
sy pod Apelem Pokoju. 

St. Bocheński 

--~--------------~----------------------...: 

Ambulatorium bez lekarza 
W ambulatorium naszej wykoń­

czalni był zawsze lekarz Ubezpie· 
czalni Społecznej, któremu podle­
gał teren Tkalni Nowej i Wykoń­
czalni. Ostatni lekarz, dr Genowe­
fa Joczowa, jako lekarz chorób 
wewnętrznych i kobiecych, trosklt 
wie opiekowała się pacjentami. Ro 
botnicy naszych zakładów bardzo 
ją chwalili. W styczniu br. Ubez· 
pieczalnia rozwiązała swą umowę 
z dr Joczową. Dr Joczowa odeszła 
z .dniem 31 marca i od tego czasu 
pozostajemy bez opieki lekarskiej. 
Rada zakładowa interweniowała 

w Ub~pieczalni, prosząc o pozo­
starwienie na nasrz.ym terenie leka 
ma. Ube'l,jpiecrzaln1Ja rz.godziła się 

porostaiwić nadal dir Joczową, 
lecz potwier~~mie nadeszło wte- Prrzed MPB stoi obowiązek sumien 
dy ,gdy doktór już odeszła. nego przeglądu zatrudnionych kadr, 

UpłJ'Ilęły już pełne 2 miesiące , bacznego i rrzetel.nego wgłębienia się 
a ambulatorium jest bez le- w materiał ludzki, jakim MPB d.ys 
karza, co wpływa ujemnie rów ponuje. Zainteresowanie się prze­
nież na produkcję, gdyż robotnicy biegiem pracy wysuwających się na 
zmuszet;1i są udawać się do leka- czoło robotnik~, badanie ich usto 
rzy rejonowych, opuszczając cały sunkowania się do powierzonych 
dzień pracy. Zwracamy się więc im zadań z pewnością pozwoli uzn 
jeszcze raz do Ube7T1' eczalni, pro- pełnić kadry kierownicze w szeł'­
sząc o prrzydzielenie lekarza na szym, niż dotychczas zakresie. Szko 
nasz teren, na którym pracuje ki·! lenie tych ludzi, stała troska o lch 
ka tysięcy robotników. rozwój w toku pracy, kierowanie 

ich do szkół budowlanych - oto 
St. Matusiak środki, które zapewnią MPB prawi 

kores.pondenit z PZPB im. Stalillla dlowy i systematyczny dopływ wi&r 
tościowych kadr. 

Woda zale"1a salę ••• 
IV Plenum nakreśliło wytyczne 

naszej polityki kadrowej. Przenie 
sienie tych wytycznych na teren 
MPB i wyciągnięcie z nich słu­

sznych wniosków - oto zadania sto 
jące przed organizacją partyjną, dy 
rekcją i radą zakładową przedsię­

biorstwa. M. Zaleyska. 

Nie polTzeha chyba podkreślać jak 

bardzo wydajność pracy podnosi wyko­
nywanie jej w czystych, widnych salach, 
przy dobrze utrzymanych maszynach. 
o tym wae każdy. 

O tym jednak najwidoczniej zapom­
niano w PZPJG Nr 8. Od dłuższego 
już czasu w farbiarni s11czy się woda z 
uszkodzonych rur wodoci11gowych, zale 
waj11c pokój, tworz11c na sali produk­
cyjnej grz11ekie bajorka. Interweniowa­
no już w tej sprawie u sekretarza oddz. 
org. partyjnej i p~tanowiono, że usu­
nięciem uszkodzenia rur zajmie się kie­
rownik wykończalni i majster farbiarni. 

Postanowienia tego jednak nie wpro 
wadza ei~ jakoś w czyn. W oda dalej 
przecieka, a robotnicy muszt brodzić 
po kałużach, co może zresztą łatwo epo 
wodować poślizgnięcie się i nieszczęśliwy 
wypadek. · 

. G. WITCZAK 
korespondent z PZPJG Nr 8 

* • 41: 

Oto jeden :; przyklad6w podejmowa• 
nia gołosłownych uchwal i zaleceń bes 
natychmiastou" 'fo wprowadzenia ich w 

życie. Jest to typowe - biurokratyczne 
podejście do potrzeb robotriika, podej­
ście, ' które nie ma prawa obywatelstwa 
w Polsce Ludowej. 

Wadli"\Ve tartki· 
w Nowe.i Tkalni 

Niedawno wo.żyłem na krosna, musi mieć uwypuk lenia niskie i pme 
majdrujące się na mojej partii, arty- dziurkowane tak, aby była ostra i 
kuł Nr 80. Okazało się, że na wielu nie ślizgała się po ~aninlie. Tak:icll 
waimztatac'h tairtki były Il.darte i nie tartek brak w nasrze j tkalni. Nasa: 
ciągnęły towaru. Gdy poleci~em na~ wydział technic.z.Óy winien niezmło­
"wmąć nowe ta-r.tikd, pmekonaliśmy cznie zawiadomić Q;akłc.dy, wytwa.r7J8. 
się, że ~ działają jesrzcze go.rrzej mż jące owe tartki, że ith produkcda wy 
&tare. Jakże więc tkac.z może dobrze karz.uje poważne niedociągnięcia, i fi.IO 

pracować, jeśli tkanina zamiast pme bowiązać kierownictl'.'IO tych 1Z:akła­
suwać się n!l!I}:mód, cofa się, i wów- dów do. ule,pS!Zenia swych wyrobów. 
czas rwą się med osmowy, sczczegól- , w. Koliński 
nile na brrz.ep:acb. korespondent „Głosu" 

Dobra tari.ka w.inn..a być drobna, rz PZPB im. Stali.na. 
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Wielki pis a r_z epok i wiktoria 
, 
n kiej 

Na pólkach z książkami 

(w SO·łecie śmierci Karola Dickensa) 
,,Traktory zdobędq wiosnę• 

9 czerwca minęło osiemdiiesiąt 
lat ctd śmierci wiplkięgo realisty epo 
ki wiktoriańskief, Karola Dicken3a. 
z; plejad;,' prozaików angielskich XIX 
stulecia, \!El'Awi11jącyc:}t tem11tyk~ apo 
łer1n:h Du;"kens 11y11kał aobio najwięk 
11zą popularność, Dzieło tego, jak go 
trafnie nazwał Mehrlng, 1,Angliks 
od lłtóp d<> głów, który nigdy nie prze 
stał być ailg-ielskim kockneyem", pi­
sarp wyrq1łego z 1tngielakiej t!tady. 
cji mie.'IZC?!ańl}kiej, zawędrow11ły jesz 
cze za jego życie. do wszystkich ziv 
kqtków kuli ziemskiej. 

Dickensa wspominamy PZWYCZ<'j 
:ako pisarze. o niezwykle wrażliWYm 
seręu i poczuciu moralnym, jako pro 
za.ik~ „ludzkiej dobroci". żyje wśród 
D&S mit Dickensa pochylajqoełl'O się 
ze 1unutkiem nad nędzą ludzką, prze 
jętewo krzywdą. i ciernieniem. B:,rli 
krytycy, którzy widzieli w jego uś­
mie(lpU i z11.smucenlu pewuą suro­
wi śl!, bodajże gl'oibę. Ile w tym 
prawdy, ile przesady? Co ze wzru­
sz(?ń dickensowskich przetrwało, co 
\lwitdło w ciągu stulecia? Które 
prawdy jego czieła ostały :ilę, które 
· :11ie wytrzymały próby cza.su ? 

Ka.rol Dickens UTodził się w roku 
1812, kiedy na kontynencie zgąsłs 
gwiazda Napoleona. Podczas, gdy w 
Europie młoda burżuazja poczęła do 
piero zbierać owoce 1789 roku, w 
Anglii od dawna dokonały się zmia­
r.~·. które ją przekaztałclły w kNj 
:p:l'zemysłowy. W Anglii roi;poczęla 
sie też wcześniej walka klasowa pro­
lPtafiatu z bmżuazją, walka o prz-:!~ 
biegu ostrym i niezwykle <framatycz 
nym. 

W tym samym okresie, kiedy bo­
hater najlepszej powieści Dickensa 
- mister Pickwick rozjeżdżał bez· 
trosko po oberżach angielskiej pro­
wincji, w wielkich ośr:>dkach przemy 
słowych rozgrywały się sceny zgol!! 
niesielankowe. Miasta były widowni>} 
ostrych starć między doprowad'!;o· 
nym do skrajnej nędzy proletariatem 
i burżuazją. Tę walkę podjął przede 
wszystkim ruch czartystów, pierw­
szy na szeroką skalę zakrojony rucl1 
~botniezy o charakterze politycz· 
r,ym. „Angielska burżuazja, pisał 
Engels, nauczyła się w okresie czar­
tystów, do ezego jest zdolny„. lud ... 
Bardziej niż kiedykolwiek mni ma.no, 
te należy lud trzymać w ry'l.aeh". 

Jowialny Pickwiek wyruszył wraz 
z towarzysza.mi w pierwszą podróż 
po kraju w maju 1827 :roku. W tym 
czasie i w latach następnych doszło 
do słynnych starć na ulicach B1·isto. 
lu między wojr.kiem i robotnikami, 
którzy zdobyli wiez.ienie miejsklie i 
spalili pałac biS'kupi. W Binningha­
mie wybuchły walki uMezne, wszę· 
dzie demonstrowały zgłodniałe tłu­
my, wszędzie szalał terror klasy po­
siadajQCej, która rozprawiała się 
krwawo z rewoltą. Tak wyglądał oo 
poóazewki poezątek „błogosławionej 
ery wiktoriańskiej". Te szczegóły n4e 
są obojętne przy lekturze Dickensa. 

Pierwszy etap 
twórczości 

Dickens był dzieckiem nędzy, któ­
re wychowało &ię w ponurych przed­
mieściaeh Londynu. Wiele szczegó-­
ł6w jego młodości zn.a.jdziemy w po 
wieści „Oliwer Twist". Jako syn drob 
nego urzędnika ma.rynarki, który w 
końcu zawędrował do więzienia za 
długi, rychło za.po'llllał się z „błogi­
mi" skutkami kapitalistycznej gospo 
daro i usb.wodawstwa. Dzieciństwo 
spędził w biedzie i 11<traszliwych w!l.­
~.!-1\k~h. „Moje dzieciństwo nie 
było nigdy dzieciństwem", wspominał 
pt.:iiniej. Zdobywszy z trudem jakie ta 
kie wykształcenie, został stenogra­
fem w parlamence, później dziennika 
rzem, a.by wreszcie przerzucić &i~ do 
praey pisarskiej. 

Rozpoczął ją drobnymi IJ'JJ]dea.md; 
w 25 roku życia zasłynął jot jako 
autor „Klubu Pickwicka", wspaniałej 
pełnej humoru opowieści o przygo­
dach czterech -wywodzących się ze 
stanu średniego członków klubu Piok 
wicka. 

Dickensa wybuchła jak ra­
roku ukazał się „Oliwer 

Twist", powieść piętnująca nielud~­
kie warunki panujące w angielskich 
domach opi~ki nad dzieckiem, wkrót 
ce potem "Nicholas Nickleby" - po 
wieść krytykujQCa szkolnictwo a.ngicl 
skie. Ze znakomitszych powieści, któ 
rych Dickell3 napisał dwa.naście (nie 
licząc' mnóstwa opowiadań, szkiców, 
nowel, wspomnień itp.), należy wspo 
mnieć między innymi: „Sklep staro­
żytności", „Dombey i syn", „Dawid 
Cooperfield", „Ciężkie czaay", „Ma­
leńka Dorrit". Autor porusza w nich 
problemy angielskiego ustawodaw­
stwa. wychowania, sz:kolnictwa itp. 

We wszystkich tych dziełach po­
aiajemy Dickensa jako rzecznika de 
mokratyeznej tradye)i mieszczań­
skie!. To określenie nJie wyczerpuje 
jednak pełni zjawiska literackiego, 
jakie reprezentował Dickens. Tam, 
gd'l..zie przemawia Dickens - ideolog, 
gdzie zabiera głos moralista i refor­
n1ator, niewątpliwie bierze górę libe 
ralny mieszczanin. 

Autor „Oliwera Twi. ta" nigdy nie 
przestał być wiernym J><)ddanym kró 
lowej Anrlii, jego SJlOjrzenie nic prze 
darło się przez mroki epoki wiktoriań 
!'kiej. W utwornch Pickensn nie znaj 
dziemy nic z gwałtownych konfli'·­
tów, które w pierwszej połowie XIX 
wieku wstrząsały Anglią. Dickensa 
interesowali raczej ludzie których 
opisywał, ich moralne cechy i niebu 
manitarne praktyk.I inst.ytucji ówcze 
snego :ł:yeia społecznego. 

W obronie . skrzywdzo­
nych i poniżonych 

tam, gdzie' w sukurs przychodzi. mu 
m~·ślic ie!. 

Tutaj triumfuje t.radyc.-]cmalii1m na 
całej linii, powodując nawet spusto-

Wzruszająca miłość 
do dziec i · 

szenia w estetycznej kon<;trukcji di- Realistyczny genim~z Dickensa ła-
ckensowskiej powlc~ci. mał jego konwencjonalizm estetyez.. 

Dickens był rezonerem spoleez~ ny, zdobiąc mnóstwo postaci, dos.ko­
nym, w je~o utworach nie widać ślą- nale zindywidualizowanymi rysa.mi, 
du pełnej konceJK'ji ni systematu fi- wlewając w nie życie i ja.kiś nieod­
lozoficznego. Atakował instytucje ży party urok. . Tajsłabiej wypadły tu 
cia społecznego po to, aby je popra sylwetki robotnicze. Są one ubogie i 
wić, nigdy aby je zmienić. Bał ll'ię re- n:e;i.sno odmalowane, zwłaszcza. · jeśli 
wolucji, wierzył, że dobro samo za-
triumfuje na świerit>. w każdym nie- zważymy gwałtowność walk klaso-

wych, które proletariat angiel!!ki 
mal utworze Die-keni;a łotrzykowie wiódł z bnr-i;ua7.ją za czasów Dicken­
ponoszą. klę>ikę, dobrzy ludzie z;vycię 'Sa. o wiele różnorodniejsze są. :figu 
żają. Jego boh terowie s:i, albo źli, ry z<lekla;;;owanyeh nędzarzy, włóc'.!.ę 

Z drugiej jednak strony dobroć ser albo dobrzy, w zepsuciu lub zacności gów i wykolejeńców, których środo 
. d k .._ -• b . zawsze ,..prostolinijni, schemafyczni. wisko autor znał na w,_,lot, daleJ' mie 

ea l O'i ona., zmy,.. o serwacyJnY Optynlizm pisarza nie kwesti;mo-
otwQtayły mu oczy na ZA"uhny i nie- wał zas;id ustroju, a tylko łagodzJł szczan, urzęnników itp. 
lud 7 k1' w~•yw kup1·t~J1'zn1u a i·e·•o Nieprze~ci!!'_ nione S" portrety dzie-" "' " „ · • „ u~)11i!.'chem lub scntyme>ntem rażące ··· ..,. 
[·enl1'styczny ghn1'11~~ doz,uol1'ł mu op1· cince, zwłaszcza opu!'lzczonych, skrzv. " '" ~„ ' • "kutki niesprnwi<><lliwo'd społcc:mej. ' 
sać wstrząsają.t"o życ·ie klas uci9ka- Dickens był !lentymenta lny, nigdy wdzonych przez nf'.turę i . u11trój spo-
R„Ah z tego JlUnkttl w1'd 7 eni11 t\• 1'1r łecz11y dzieci. Dickens kochał dzieci 
"' • , •• h • • groźny. Tam gdzie "1n·owadzał do 

czość jego stanowi przełom w rozwo powieści dl·a.nat ~połrczny, gubił si-: i oddał swoim młodocianym bohate 
ju realistycznej powieści angielskiej. i zawodził. Pnykładem niech słui.y rom wszystko, co było w nim najlep 

Boba.terami utworów Dickensa są „Ponury dom" i „Opowieść o dwóch szego. Jego Dawid Coonerfield. Oli-
ludzie wyrzucen! poza nawias życia miailtach". wer Twist, Nikolas Nickleby, Trad-

ł dies, Neil, Kitt itd. są w dziejach 
spo ecznego, pracujący nędzarze 1110 Tam, gdz1' 8 Di'ckensa nie krt>,pował 1 - k' · 
1 t zd 

· udzkieg-9 wzruszema zjawis ·1em nie 
e emen Y zupełnie eklasowane. P1- reformistyczny ideolog, powieść jego powtarzalnym. 

d
sa:z wydobył te postaci na świat~o l~ni nie~p!owialy111 blatlkiem. Widać Artystyczne załamania ł ni~kon• 

z1enne z najohydnle.h;zych dzielnic to zwłaszcza w pierw iej :fazie jego sekwencje ideowe Dickensa nie prze 
robotniczych Londynu, z piwnic po- twórczości, którą char11kteryzuje bo- 11taniają humani~tycznej treści jego 
zbawionyl'.'h światła i słońca, z melin g-actwo fantazji po~tyckiej, niezwy- utworów. Jego powieści, będace wy 
złod2;iejskich, domów sierocych itp. kły dar ksżtaltowania postaci lud?:- razem wzruszającej miłości dla poni 
Autor „Cooperfie)dn" znajdow11ł ~\"O k1'ch 1' reoJi.•t•,rMna plast,•n.~nos'c' \" . h t . . n· k 
·i. boh · " ~ ''h ,,h " zonyc • s awm,ą 1c ensa w szeregu 
IC•1 ateFow tam, skąd sam przy. opisie żyda. wielkich realiatów XIX stulecia, w 
sz~ł. Bohaterowie Dickensa są. paradok których dziełach człowiek nie uległ 

.J?1ckens, niczym nowo~zeS;";Y ~er salnynr stopem pisarskim. W przeci- jeszcze dcwaluarji, tak charaktery­
g;1husz przybrany w ang1elsk1 tuzu- wieństwie do sylwetek Balzaka, wol styc!znej dla literatury rozkładające 
rek, oprowadza nas po piekle wielkie I ni etd tragicviych namietności, wtło- go się kapitalizmu. O tym n•leży pa 
go miasta kapitalistycznego. czeni w banalny schcnrnt moralny są. miętać przy każdym spotkaniu z 

Tak mają się rzecay, gdy do l?'lo- jerlnak zarysowani ostro i wyrazi I Dickensem. 
su dorhodzi realista, Gorzej bywa ście. ROMAN KARST. 

JL,UDZJ[E )[ P 

„Traktory :idobęd9 wfosnfw - °IP'i• 
1ollla Zulew.•kiego, to pirk11a, wart~ 
ściot~'<l i notrntorska książka o polsl.·iej 
W$i w pien1\1;ym slllrlium przebudowy 
1ocj11li11yc:11ej, „Jf'H>. 1cie przyszedł 
czter<l.:iesty ó.miy rok i w sprawie 
t<'/ejskiej p1>1t·iql oi ·u-czy 1fi<llr" -pi· 
sze Zalew:<ki. Zapnczą/lwwane tviellde 
przemumy na m•i do.'1tł1rc:;ają nauej 
litC'rat11rze norcej i wspw1iałej proble­
matyki. 

Głórmrr uwnga autt»"O omnwill1lycl1 
opawiadaii skupia się na urzec:ywi· 
stnięnilł dn,, luiseł: mobilizacji i pagłę 
bianiu świ<ulom•ofoi pracujqcego chlo­
p.,twa.. Te oby1l1m proce.•r obserwuje­
my m całe.i ich ::łoi.ono.ki p11haza11e z 
wielkim ta/en/Pm pi ars/dm i wyrobie­
niem politycznvm. 

Wroga lrlnsowrgo w k~iążce 7.aleri~ 
skiego uirl;imy jasno; jr.,t nim bo­
gacz wiejs~·i, wyZy$ld1rncz, 1pr/<1d1111t, 
reakcvj11v 1.-.<iqilz. Ale na ogól Zal#'ll'· 
ski u·fo.foiwin pr:iwrl.\t1111·i<ijqc początkowe 
swdiwn walk o socja/istyc~'l•1 pr.:dlll· 
dowę ttisi, pnpf'l11ia jed1111k pe1L'ie11 
błąd, kt6ry osłabia reu·olucyjną tt>n· 
<!encję "hiq:Jri. Nic 11-y.<tnrczajqco 1nzec/i 
strmmie ukazuje - wraz :: 1rnlkq o 
spMd:ieTc:o.<ć - stale ogrll1liczanie i 
u·ypieranie je<zcze nie kułactwa jako 
całoici, ale jego po.ęzc:::egó/nych od­
dzinlów. Nie mamy pr:::etł oczami opło· 
tl.·órv cal!'j tl'~i: k11/.acl.·ich ~agrórł, za­
gonów śred11focl.·ich i pow.<tających 

s1l6łdzielni. 

Ror1>0częla · kam,-.ia spólclzie/cza 
rui wsi tv ostatecznym rez11lu1cie pm 
wmlzi clo zupełnego znie.•ienfrt knpitali­
st~'c:::nego wyzysku. Ta persppJ.·tru·a ro 
zwojowa tl'si nie wystf1111je cloU iasno 
na skutl'I.- z1ążo11ego niern k<}ta 11·id:c­
nir ko11f/il.-1inv tdej.•kic/1 tylko od strony 
przo<luiql'Pj cif-'ci cliłop.•l1tvt, a 11hycia 

(fragment powieści K. Dickensa p. t. ,.Ciężkie czasy") 
Ludzie w "f?owidci Dickensa p. t. „Ciężkie czasy" - to tłum fa­

bryczny Coleetown, robotnicy, którzy jak główny bohater utworu, 
Stefan Blackpool, tkacz angielski, przymierają głodem, harując w po­
cie czoła na właścicieli wielkich zakładów przemysłowych. Panowie 
- to osobnicy w rodzajt~ mister Bounderby, o którym atttor powia­
da: „był to człowiek bogaty: bankier, kupiec, przemysłowiec, wszyst­
ko, co chcecie". 

wl, że to nie jest pieldelny młyn? ~Y-eh !lłfltatorow. To nłe onl wy-wo• 
- 0C'zyWiścle - neki pan Bonn- łują te kto.poty, sir. To nie od nlcb 

derby, - A Wt-as mme powieds te- one się zaczynają. Nie ma.m dla nich 
ll'tl panu, jakbyś rozwiązał ten pie- względów. Ja nie mam powodu. teby 
kłelny młyn (jak to ty lubisz nagy• łeh . popierać, ale to jest beznadziej­
wać). nr. i ~oiyteczne - marzyć o odsu 

- Me wiem, pr'OllZę pau&. Nie moi nlęełu tych ludzi od kh taohu, ~­
na słę tego spodziewać ode mnle. To mia.st po prostu ?<likwid~ ten 
nle do mnie należy się z tym zwra- fach! To, eo je5t naokOto mnie w 
ca<i. Tylko do tych. któny są nade tym polt()ju, było, zanim ja przysze­
mną i nad na.mi wszystkimi. Co oni diem, I będzie, kiady ja. póJdę. Waadi 
biorą na siebie, Pł'OSZfl pana, jeśli nie cle- ten ze1ąr na okręt i wYliliJcle 10 

to? .., • na wyspę Norlolk, a czas będzie mi-

.Aczkolwiek akcja powieści rozgrywa się w połowie XIX ~ieku, 
podział na „ludzi„ i „panów" jest dotąd w kapitalistycznej Anglii za­
chowany. Coraz wyraźniej jednak, powszechniej i w sposób nierów­
nie bardziej rewol11c)'jny i zorganizowany, niż to cz;ini w zamiesz­
czonej niżej scenie nieuświadomiony Blackpool - 'tlHtlczą dziś an­
~ielskie masy pracu_iące z uciskiem i wyzyskiem angielskich p4nÓw 
o wolność i sprawiedliwość spolecznq. - Powiem cl coś na to, w katdym jał tak &lłJl10, .Zupełnie łalt eamo jf'ltt 

razie - odpad pan Bounderby. My ze Slackbridge'e:m.. 

- A tenis, mł1d Pl'IYJM!leła 
neki pan Boundmby, którego - nie 
llldaJąc sobie z tego byhaJmn,iej spra­

wY - nie mógł niczym bardziej roz­
zloklć, jak właśnie tym, ie zda.wał 
się 81J)elować do kogoś innego - je· 
śl1 US'ZIC!iyeisz mnie swoją uwagą 

przez; llÓl minuty, chclałbym zamie­
nić z tobą parę słów. Powlc<bialeś 

pned chwilą, t.e nie JIMUlm nie do po­
wiedzeni& o ca.le) tej sp.ra.wie. ~Y 
.;e.teś Wie• ZUS>ełnie pewny, zanim 
przejdziemy dalejT 

- Sir, jeMem ieso PewnY· 
- Jesił tu obecroy pewien centle-

mm z Londynu - pan BounderbY 
pokazeł ruchem kcluka ~ącqo za 
nim pana Jamesa Barthouse'a -
rentlema.n z PM"lamwtu. - Chciał­

bym, żeby on J>Oiiłucba.ł lkiótklego 
dla.logu }>OOliędzy tobą a mną. za­

miast usłyszeć Jego streszceenie -
bo ja wiem doskonale, z góry, Jak to 
będzie; :r;wa.i, ł,e nikł nie ma tego 
lepiej nłż ja! - mmi&Sł usłyszeć to 
na wiarę s mofoh ul 

stela.o skłęnił słowę pned gentle 
manem • Londynu, okazu.Jąc więk· 
ne zakłopotanie niż zwykle. Odru­
chowo zwróclł oezy w stronę. gdzie 
poprzednio szukał uciecdcl, ale za­
uważywszy spojrzenie Luizy (wy­

mowne choć seybkie) skierował znów 
W'lll'Ok na ~ pana Bounderby. 

- No więc, na co się skariysz? -
7,a.pyW P&ll Bounderby, 

1 

- Nie przyszedłem tu, proszę pa­
na - przypomniał mu Stefan - że. 

by się skadyć. Przyszedłem, bo po 
mme pnysla.no. 

- Na co - powtórzył pan Boun· 
derby ~ ramiona - na eo 
•rf Indzie na ogół sit skarżycie? 

Stefan pMirzył przez chwilę na nie 
Jo s pewnym wahaniem, aż wresz· 
cif, zdawało się, te powzią.ł decyzję. 

- Sir, ja nigdy nie u.mia.Iem tego 
odpowiednio wyradć, mimo, łe aa.m 
miałem w tym me.ezny udział. Do­
prawdy my jeliteśmy niby w piekieł· 
nym mlY"Die, sir. Niech pao !'GrlleJrzY 
.tę po mieeele - Jakle ono jelit bo­
cate - i llOINloq, ilu lud2ll sprowa· 
dso.no łin, ieby łkali I żeby gremplo 
~.u. l ieby Wll'ą9C!Y w ten sa,m epo~ 

sób jakoś łała.H sobie tycie, pomłę- zrobimy przykład z paroma takimi Stefa.n stał tnym~ otwarte 
dzy kołyską a grobem. Niech pan zo· Slackbridge'ami Oskarżymy tych drzwi i C'Lekają.c, aby dowiedzieć się, 
ba.czy, jak my żyjemy i jak my miesL ła.jdaków 0 zbrodnię t WYślemy ich ~Y Jeszcze czegoś spodziewa.Jl\ Ilię od 
kamy, po fiu w jednej izbie, i Jak do ka.rnej kruoońi. niego. 

przypadkowy i Jedn06taJny Jest nam St.efa.n skiną.ł powUl1le głow'- - Zat"YJD&J się chwilę - neki 
tryb życia, t niech pan spojrzy, jak _ Nie mów ml, że tego nie l'Jl'O· pan Bounde.rby, nlesłycha.nie ozerwo 
be'mlsta.nnie pracują fabryk.i i Jak nie ny na twarzy. - Powiedziałem ·ci 
zbli.1.-•,._ nas one do żadnego eelu - bimy - ~ekł pain Bounderby, dmąc i 

-.-,,.,. tym razem jak huraga.n _ ;ponieważ 08tatn m razem, gdy byłeś tu ze swo-
z wyjątkiem Smiercl. Niech pan za-· t • ża t, · zrobimy \o, Ja ci to mówię. m1 -111i1I1 zebyś lepiej zawrócił z 
stanowi się, za oo wy nas made, Jak t ·• „___. · Ił t t 

- Sir - odnarł Stefan ze -oko- eJ ... vs·• 1 nruc o wssya ko. I po-
o nas pinecie i mówic.le, i jak ~to ... ..... wted'ZiaJ eł • wnłeż że d t 
jeździcie z dęJegacJa.mi do Sekreta- Jem wYDikaJącym z absolutnej pew- e.rn ro • Ja opa ro 
rzy Stan-u i jak wy za.wsze macie n.- ności - gdyby pan w:r.iął stu Slaek- ! Ję się tu złotej łyżki. 
Qję, a my zawsze się mylimy, i jak bridge'ów - tylu. ilu ich jest I na· i - Nie miałem łego na myśli, sir. 

zawsze od samego ur()(henia, odsą- wet dllliesięć razy więcej - 1 zaszył Zape\ll'tliam pa.na. 

dza.ni Jesteśmy od 2'ldrowego l'()ZSąd· ich w od-dzielne worki, t za.topił Ich - Teraz Jesł dla mnie Jaane -
ku. w oa.jgłębszym ooeanłe, JakJ kiedy- rzekł pa.n Boundcrby - ie ~te.; jed 

Niech pa.n ~. jak to rosło i kolwlek był, zanim stwOl.'ZOllo zte--nym z tych luclrl, <' 0 za.wge mają Ja­
kieś żale. Chodzigz s&ble, r01ZSlewasz 

rośnie, coraz większe t więk&l:c, eora.z I mię, to sytuacja poirosta.łaby taka sa-
szersze i szersze, coraz cięższe l cięż. ina., Jak' jest obecnie. Zło.ULwł agita- je i zbler~ żniwo. Oto cel twojego 

życia, mój przyjacl.elu. 
S7e, z roku na ro.Jt, z pokolenia na torzy! - rzekł Stefai.n z riia.triM!lltanym 
pokolenie. Kto mwre spojrzeć na to, uśmiechem - jakbyśmy nie mieli Stefa,n potrzą~nął głGWlł niemo Pl'o 
sir 1 SZl(l'łlerze powiedzieć człowleko· tutaj ,oC:::ąd tylko pamięta.tnY, złoili- t.estuj~. że ma daprawdy inny cel 

w tyciu. 

,,Klub P asożytówr'' 
Anglicy -- zwłaszcza, jeśli cho-izi 

c sfery upr~Y\\'ilejowane, czyli po,ia­
diną.ce - są wielkimi miłośnika-;:i1i 
ttadycji, choćby nawet niektóre z 
tych tr::.dycji nie należały ani do naj 
ll-pszych, ani do najmądrzejszych. 
Jedną z tradycj1 angielskich są -
kluby towarzyskie, gdzie szanow11i 
dżentelmeni spędzają. długie godziny 
t!a jedzeniu, piciu, drzemce, grze w 
kairty itp. Te klubowe upodobania 
zdają się trochę przeczyć nie mniej 
rzekomo tradycyjnemu przywiązaniu 
Anglików do własnego domu, co znaj 
duje wyraz w dumnym powiedzenb: 
„My ~orne - my castle" (Mój dom 
- moja twierdza). 

Oczywiście, kluby dzisiejsze, na­
wet nazwą różnią się znacz.nie od klu 
bów - po,virdzmy - z czasów paua 
Pickwicka. Tak np. w Londynie ist­
nieją d2iś bardzo wytworne kluby, 
noszące nazwy: „Kluh Ciężkich West 
cirnień", „Klub Kłamców", ,,Klub Pa 
sożytów" itp. 

Ba.rdzo ciekawa jest historia „Klu 
tu Pasożytów", o której opowiadał 
n!edawno dziennik „Daily Graphic": 
Pewnego razu, labourzystowski mini 
ster Bevan, przemawiając na mitin­
gu w Manchesterze wyraził się, że 
„członkowie partii konserwatywnej 
są wstrętniejsi niż pasożyty". Dot­
knięty tym do żywego, jeden z przy-

wódców konserwatywnych - bogaty 
przemysłowiec - Arn1strong za.łożył 
nu złość labourzystom „Klub Pa.soi:,r 
tów", którego cżłonkowie dzielą s.ię 
na trzy. kategorie: „zwykłe pasoży­
ty", „wstrętne pasożyty" i „naj­
wstrętniejsza pasożyty". Przewodni­
ctący klubu - Armstrong należy do 
tej ostatniej, „najwyższej" kategorii. 

Podobno, zarząd klubu poszuku.ie 
energicznie pomieszczenia klubowego 
w . bezpośrednrlm sąsiedztwie gmu-::h•1 
Izby Lordów, która należy również 
do instytucji „tradycyjnych" i skła­
da się z utytułowanych mianowań­
ców, reprezentujących sfery bogaczy, 
darmozjadów i pasożytów społec.~ 
r..ych. Tym sposobem bliskie sąsiedz.. 
two klubu i zgromad..~enic dostojnych 
lordów byłoby bllsltośc.iią nie tylko to 
pograficzną, lecz bardziej istotną, bo 
opartą na ścisłym podobieństwie „du 
chowym" bywalców obydwu lokali. 
Be.z uszczerbku dla prawdy, można 
by nawet pozamieniać tabliczki z na­
twz.mi u crzw'i wejściowych tych 
dwóch instytucji, bo trafność obu 
nazw pozostałaby, przy tej umiauie 
ta sama. 

Założyciele „Klubu Pasożytów" i 
jego zarząd - trzeba to przyznać -
są ludźmi niepozbawionymi sw .1ste­
go - choć raczej mimowolnego dow-
cipu. B. D. 

- Jesteś, włdzlsrr., takim złym Jak 
oa, tryt.ującym, kiepsktin otlowłe­

kiem - neki pan BoUDderby - te 
nawet twój własny 7..wiąruk. ludzie, 
którzy nll,jlepiej clę znaJą, nie chcą 
mieć nic z tobą d~ ~yntenła. Nigdy 
nie myślałem, źe cl lud.zie mogą mleć 
w czymś rację, ale powiem cl coś! 

Tym razem, dla odmiany, pójdę z ni 
mi; ja również nie chcę mieć z tobą 
nic do czynienia! 

Stefan szybko podniósł ~ i sp.J­
rza.ł mu w twarz. 

- Możesz skończyć to, co robisz -
rzekł pa.n Bounderby ze znaeząeym 
skinieniem - l zabierać się &ti\d do­
kądś indzied. 

- Słr, P:ln dobrze wie - ~l Ste 
fa.n z naciskiem - że jeśli stracę pra 
cę u pa.na, nie będę jej mógł do.tak 
nigdzie. 

Odpowleqż brzmiała: Ja wiem to, 
ce wiem; a ty ~iesz to, co ty wiesz. 
Nie mafii nic więcej do powiedzenia 
na ten t.ema.t. 

Stefan spojrzał znó~v na Luizę, ale 
jej oczy nie patrzyły Już na niego; 
przeto z westchnieniem, mówiąc pn.­
wie szeptem - Boże pomół nam 
wszystkim na tym świecie! - od­
&Zedl. 

w cieniu cofając ·eh rif i TOS&•• r ttJli 
/rngac:iy wiejs/;ich. 

Z drugiej strony ::rbiór ttpoul j ' 
Z41/ewskiejlo przekonywujqco i ~ 
<lolł'oilzi, że przy.1zfo~ć u•lli nalor U 
spóld:ielni produkcyjnych. Czlonkotioiti 
sp{;/1/:iPl11i ci 11awet, którzy z ~ 
do niej przystf}JOl""li ,aami jui; *'9ft 
ocenić przewagę gospodarki kolelayw­
nej w porównaniu z guspodar&ttvaml ił 
<lnddrwlnnni. Przed spółd:ieln~ 
(ltlł i era ją łię u-iP/hie u•idoki roswoji.: 

Częste opisy przyrod~· nie 14 " Zole 
""'hifłgo zbędnymi dekoracjanU. Itłł 
pięk110 ,polega na spojrzeniu na pnyro­
tłf oczami czlort'iPka pracującego, "1cc 
:1111i11 pełnego urolm iywiału, który =l6 
idek sicym ro:1m1P;n i wysiłkiem coru 
burdr.iej poznaje, uj11r:imia i U')'kórsy 
st11je. 

Z11le1t•ski przedscrmlja pforwsse "'°' 
me z11li1żki nowe!(o bylll wsi, Ale pisarz 
11ie trlko st1derdz11, lecz i po/wzuje jak 
Ż) u:nn jest problem spMtłziclc::ości pro 
clu~·cyj11ej w świadomości chłopskiej. 
C"fa okolica o/Jser11•11je z rozbieź1')7ni 
uc:ouciami pierwszą spóldziełl!ię w Dan­
kowic11ch. 

Dlntego planowe wykananie orki 
je~iennej j;>st nic trn·o gospodarską 
koniecznością, ale także - co awor 
umiejętnie opi.mje - wa~nym aadaniem 
po/ityc::nym: Zll/qżkowe formy nowego 
bytu pr:yno.•zą ferment Uun nawet, 
gdzie spółcl=ielc::ość jeszcze nie doci.e 
ra. 

Ksz1ał1om111ie si.ę 11owej świall. 

ma.ki chłop.ohiej obserwujemy tv ro:una 
itych stadiach: c/m·iej1wść ijY od1iiaka -
11wlorolnego chłopa, zastraszo11ego ksit" 
żymi pogróikf!mi ; mocorronie rit :c 
zal.-orze11io11ym przrwią::lmicrn do i11dy· 
widualnej 1tłas11ości u ko1111111istv Ada. 
maszka, jedm.>go z zał;;życieli spÓldnel-
11i, który w cza. ie orki „żnłowal lroch.f 
su o jego byt/lęria" i oszc:;ęd:;ał mu lHJo 
ttl; rnd::tfca się tro.•lm o spółdzielczy do­
bytek, o W$pólue u Nierlirded:ia, So­
bika i CP/iny ze spółdzielni dunkowi­
cl.:iej, l;tórzy z biciem serca przyjmują 
1111 świat „pierw•::ego byczka na spól­
dzielc;ym". W :i<11l11ej sce11ic człowiek 
nie jest w1i trochę kl<twwym schema 
tem, a w każdej sytuacji iywi ludzie 
sq do szpiku kości kfosowymi jedno­
Mlumu. 

Poza kliku u·zms:::ai<1cynii akce11.tarm 
f)Tzywiąza11ia i zamiłowwiia do zawodu 
może jesuze niedo.•,tecJ:11ie w całej 
ksi1r~ce Zat'ewskiegu uivydat11ia się pię· 
lmo pracy tv nowym µstroju. , 

Kiecly obracujqc kurtki hią:iiki przy. 
t,lądumy się akcyrwwi 1w.uej kmnpcmii 
spółdzielczej, 11iern:: jesleś111y olfoieni: 
jacy 111oc11i i mądrzy ludzie! Co ztJ pra­
wdziwi bohaterowie! lrypróbouv111i ur 
trnrzysze zwi<1:1mi do osuitlm :: partią, 
ja/i. St1111isl<tw Marzec z fabryki stara· 
cltowicldej,„ bc::kompromisowi • komuni· 
ści. - Mada lakm i Nied:i.wiecli ze spól-
1lziefoi proc/11kcyj11ej '" Dan/rnrdcach 
i odpawied::i<tlni, oddani gospodarze, 
jak bezpartyjny Sobik. 

W wielkim slaócie Zalewski zaryso­
uyicuje szkice z życia świudomych bo­
jor,imików naszej rer~·olucji. Pi.1arz po­
trafi 1>orylJJ(ljqco i wiemte ukazać mo­
cne syltcetki bolwterów naszej k11mpanii 
o spódzielczo.ść prod11kcyj11ą. Ci, co od 
dawna są głóirnymi bolwtemmi 1tuszego 
życia, stają się w ksiqi.ce Zalewskiego 
pełnopratrnymi, rwzytjw11ymi bohaterami 
naszej literutury. 

Niewielkie opowindmria Zalewskiego 
otwierają szerokie u·idnokręgi litera,. 
ckie. Każdy omulie ro::ffiłiięly obraz 
literacki (truli tor n<1 tcigórzu - symbol 
kolektywnej gospodarki, wiejski d;i;ie 
ci11iec w popt1ńskim pułac11) ma ogro· 
mną ret1listycz1lf1 11ymu1tę, kryje u1 1obie 
duiy rewolucyj11y l<td1111ek. 

Już w obrębie 200 - stronicowe~o 
tomiku moina ::auwaiyć pewi1m rozU:ój 
pis11rski autora. Jf' miarę gru11tou~1iej· 
s::ego poznuw<m1a wsi i grunwdzenia 
dalszych doświrtdcze1i - mimo per.mych 
wskazanych usterek poszerza się i po 
głębia obraz rzeczywistości, ks::iałtuje 

Się· pełniejsza wi•ja artystyczna: od •st.a· 
tycznyc/1 obrn:ków z i)cia wsi („Prądo­
wnica Koiod::iej.1l•iego", „1'raktor no 

wzgórzu") do shu11densorua11ego szkicu 
powiefri o początkach spółdzielczu~ci 1 

bitwie o J>iemszq orkę jesiem1Q („W li­
stop<uhie, miesiącri jesie1111ym"), ad re­
portażu, posługującego się róinoro­
dnym, częsta surouym materiałem (an.· 
hieti~wym, ;trtlyst) c:11)mJ do orygiw !11c; 
i pięk11ej pro:y literackiej, 

Zwłaszcza w ostalflich du:óch opo­
wiadcu1iach autor 11abit!ra s:ers:.ego od· 
declr.u, ale swle je.~:cie brnh mu epi· 
ckitgo rozmaclm powie.foiopiS<irz;11. 

W iellcie 1.:siąi:/,j współc::f'Mre f>OU'lla· 
ją tv terenie, a nie - .z11 zie/o11)-m biur· 
kiem. „1'rahtory zdobęd(} wiosuę" sq 
h.1iąiką z prawd:iu·ego tere1111, pulsują­

cą Ż)'ffą, ludzhq, renolucyjnq rrekiq, "" 
uviłcm obserrmcji z i;ycfo uute111ycznyc/1 
ludzi. 

Ksiqi;ka Z11le1~sldego jc,~t ru1jbe:po­
śred11iej :m·i<pa11a ;:; aktuulnpni ZltM· 
nlami partii na oclci11ku 1eiejski1i~: dal­
siego umacnio11ia i.tnie}tJcych spół· 

d:iel11i ora: szerokiej knm1>a11ii' sakłn­
dnnia nowych spół1/;i4!/11i produkcn· 
nych. Moie ona służyć za pr::) kłu 
literatury 11polityc;;11io11ej, bouicm uśtt-i 
damia politycznie i poucza, mobilizuj, 
i 'Uodpamia, uzbraja i ro:entuzja~m„ 
ruywuje do walki o ~ocjaliatyc:::nq fl• z 
szlość wsi polsl.-icj. 

• 
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Christo BOtew -wieszcz narodu b.ułgarskiego_ 
Wltllcl J)ot\ia : ułrlll'11ki, Chrl to Bo 

tew, naleiy do tych pisarzy iwiato 
wyob, któi'Zy ściśle łączą twórczość 
pisąrską z d,ilałalnośclą rewolucyjną. 
Jego łyale zwi~zane Jest z czynni\ 
walkll o wyzwoltnłe Bułfl'l'li • nie. 
woli tu~oklej, a jero p11ezj11. wypoł 
nioni. jest płomiennymi we~wanta· 
mi do walki o wolność i sprawledli· 
w0l46 spoJenn~. 

Christo Botew urodził się '7 stycz­
J'lia 1H9 roku w małym miasteczku 
Kałofer, w okolll•ach doliny, która 
us1)'fttła później z pJantac.tI róż i 
produkcji olejku różanego. 

Wówczas, g-dy młody Botew wy­
chowywał się w nil'zamożneJ rodzi­
nie miejscowego działacza oświato­
wego, w okolfoznych góra-0h nleustan 
nie walcZYli z Turkami nfoustrasze­
tii „hajtlucy". Legendy i pleśni !udo 
we, ppiewa,iące ich walkę, głęboko 
zapadały w duszę młodzieńca.. Le­
gendy te łączyły się w jego wyobraź 
ni z plęknl"m wspaniałych masywów 
górskich staTej Płaniny. Były one 
przr.nllmięte czułą miłością przyrody 
bułgarskiej,. ale nade wszystko gó· 
rowała. w nich tęsknota do wolności 
ojczyzny, do wolności człowieka.. 

Jakie tu 11lsaó inne wiersze, kiedy 
naród uclśnfony niewolą polityczną, 
a lud nie ma żadnych praw do 1a­
mod2ielnego gospodarczego i kultu· 
ralne;ro rozwoju? S11rowadzenl przez 
Turków, greccy chłopi I na1Jezyciele, 
wynaradawia.li Bułgarów, nie rozu· 
mieli ich słowiańskiej obyczajowo­
ści, ich narodowej historii. Rodzimi 
feudalni agrariusze uprawiali wY· 
zysk chłopów bułgarskich na równi 
z wielmorfaml tureckiej biurokracji. 

W płętnast:vm roku życia Christo 
Botew wyjeiclża na naukę do Rosji. 
Osiada w Odessie, 1dzie uczęszcza 
do gimnaztnm. I ta.m bułgarski poe­
ta. pierwszy raz styka się z utwora­
mi rosyjskich rewolucyjnvch pisa.­
ny. Ozyta tajne pisma Hercena. i 
Czem;vsiew1kle10. WywaTłY one wi.el 
kl W'J)łJw na umy1łmvośc'i Bot.ewa. 
Jego za.pał rewoh10yj~y wzrasta, 
wzman się pngnlenie walki. Ale Je 

dnocze~rile włndze nkoluo, sauwa~ 
iywszy „niedozwolone" za,łntere!lo~ 
wania. ucznia lfołgarskie101 bet Of'ro 
monli usuw11 .ią go ze szkoły z ~ 
zwanym ,,wilczym biletem''. Pozba· 
wlony środlców do łyeł• wakutek u­
traty •typendlum 1zkolnc101 potta 
pnehywa. jft111c2e laJdA OSU w OdH· 
sle, u<biela..łąo lelcf'jl rodt:blłe pow• 
nero emigranta polskiego, 

W końcu lll68 roku WYJełdta l o­
si dla Irlę w Besarabii, aby by6 bil„ 
tej kraju ojczystego. 

Na krótki czas z]a.wła się w Kało· 
fene i wuct wv.11>7.dża do Rumunii, 
wchod.ząc tam w środowisko po1itY· 
czne.i emir.radl buJcarsklej. W okre 
sle K11mun:v Paryskiej 'ltaje się ror· 
liwym wyznawcą haseł ko)ftunistyci 
nyrh. Reda.gu.le od(l'Z\VY i „gazttki" 
rewolucyjne. W Galaczu wśród emi· 
gracji twor:ry pierw11zą lrnmunlstye:t. 
ną, bułgarską kntnÓJ."kę organizacyj~ 
ną. Pisze manifest rew(llucy,iny pt. 
„Symblll wiary bułgarskich komu· 
nistów„." Głosi w nim: „Wierzę w 
powS2echmt. jedyną. konieeozność rll· 
dzaju ludzkiego na kuli ziemskiej -
tworzyć dobro, w jedyny p~ech· 
ny porządek k11munistycmy - ratu 
nek dla wszystkich uciskanych naro­
dów - dążenie do braterstwa., rów· 
noścl ! wolności, 1 w Jedyną, nlepo­
flzielną. 11,jczymę wszystklclt ludzi i 
ich wspólne władanie całym mająt­
kiem. Jestem wyznawcą. p1>wszecbne 
go komunizmu, moszącego wszelkie 
niedostatki społeczeństw. Pueciu· 
\'1'1lm ro7-budzenie narodów i powita­
nie w przyszłości kitmnnistycznego u 
~troju na całym świecie". 

W tym samym 18'71 r. łl\C'mle z 
„Symbolem wfary" - Botew WY· 
słał z Gałacza do Pa.ryła pod adre· 
sem Komitetu Komunistycznego, de. 
11tszl) następującej tre§ci: „Brater· 
slde I serdeczne pozcl.rowłenla od buł 
~arddch komunistów. Nięch lyje ko 
muna".„ Tera7'„ z JC!J'l'.cze wieknym 
1.lłpałem odda.je się działalności re• 
wolu<':v.'1'te.J. Wyra-Aa w 1>!Bm1U1h po­
Jrlq.d, i~ tylko „na.tychmlastowa naro 
dowa rewoJut'Ja małe GCłlYśoł6 Bał„ 

,...- 00 ~flliW't ~.-.~~~·~ u n~ I Z wi rszy Christo Bot wo . - - . -l 
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„PATRIOTA" 
„PatrlottS" - . odda dutJ~ 
Z• naukę i swobodę, 
Niekoniecznie włam4 du1%f 
Leci! dmzę swego narodu 
l rarabia jak sir patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
A że duszą pofrymarczy -
Człowiek tylko ..• o cóż chodzi? 

tadnej sumy nie opufcl, 
Bo chrześcijanin jak niewielu, 
Do Jwiqtyni wiernie spieszy, 
Bo w świątyni też handelek, 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
A że żonę daje w zastaw 
Człowiek tylko.„ o cóż chodził 

Serce czule ma dla wrzystkich, 
Lec11 to chytrą zawne złudq: 
Los wasz, bracia, jest mu za nic, 

Wy tuczycie go swym trndem, 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
'.Aż z chytrości zeire siebie -
Człowiek tylko ... o cóż chodzi? 

.. 

j ' 

KAZN WASYLA LEWSKIEGO 
Wasyl Lewski jest powszechnie nweywa.ny w Bułgarii „apostołem re­

wolucji". W latach tureckiego jarzm a., przebierają.ci się to za popa, to za 
dziada. wędrownego, śpiewającego pieśni po jarmarkach, budził naród i 
za-pałał do walki o wGlność. nługo nieuchwytny, nie unikną.I jedna-k 
zemsty tureckich oprawców. Pow1es zony publi(!Q';llle u bram Sofii w ro· 
ku 1873. 

/ 

O matko moja, ojczyzno mila, 
Czerni' żałośnie tak dzisiaj płaczesz? 
I ty, o kmkt~, ptaku przeklęty, 
N ad czyim grobem tak groźnie kraczeszł 

Och wiem, 'ja wiem to, ty płaczesz; matko,~ 
teś w czarnych szatach, o niewolnico, 
A głos twój święty, to głos b~z ec~a, 
Ginący w puszczy wraz z ta1emmcq. 

Płacz. Tam za miastem na skraju Sofii, 
Wisi opadłe na dół ciężarem 
Ciało twojego syna, Bułgario, 
Na szubienicy - płacz nad ofiar4. 

Kruki d;iJ kraczq iroinie, złowieszczo, 
A psy i wilki wyją po polach 
Kwilenie dzieci, kobiety płacz4, 
Starcy si~ modltf o kr1s niedoli. 

~ iima Jpkwti l'Wf 1pieln'i lutt 
I ostr• citrni• rozwiewti wkoło, 
Siarczystt ~imf'HI, '1Złoch beznadziejn~ -
Ciężko na tercH, zle. niewesoło!Jili 

ka.ny nie tylko od Turków, &le r od I wa poezja. innych utalentowanych I steczkiem Koo:łoduj i zdążał na. polu I 
wazytrtkie10, oo morie szkodzi6 dąze• poetów, jak Petko SJawejkowa. I dnie. W róraeh na. przełęcaiy likier, I 
nl11m do pełnej wolności społecznej". „W&zylitko zmusza człowieka. do w pobliżu miasteczka Wraca., został 

Chrillto Jiotew pO'lltaJc 1lę z oałl\ walki za prawdę ł wolność" - mówi otoczony przez przeważające siły tu· 
pl Jad' przyw6de6w narodoWYch ·I poeta. I tę walkę pojmuje realnie. reckie. Nleprzy,lacielska. kula. przebl­
pltany, 11ra.oujl\(lych nad odrodze- W 18,5 roku rewoluojf)niścl bułgar· la mu czoło. Potomni postawili w 
nlt'lm kultury narodowej Bułgarii.„ scy przygotowują powsfanle zbrojne. miasteczku Wraca pomnik na. jeg11 
Najwybitnio~Y wśród nich, Lubtm Wymaczono dzień 16 września, Tur· cześć t nazwali miejscowi\ szkołę lu 
Karawełow, - demokr11ta l radykał cy jednak znaU datę l próbę powsta. dowl\ jego Jmle,nlem. 
społeczny, poeątkowo na.lety do Ko nia stłumili w zarodku. Znów zaczę Życie BGtewa było wa.lką i w tej 
mltetu Botewa., a.le później zrywa z Jy się dalsze żmudne przyg11towania, walce był poeta. zgodny z tym, co pl 
nim, Odtąd obaJ pisarze w dysku· podczas których nie brakło osobl- sal. W żadnym utworze nasze) poe· 
sjach i praca.eh swoich zwalczaj!\ się stych sporów na temat taktyki. zji (bułgarskiej) - pisze Bojan Pe· 
ostro. Początkowo razem redagują Kiedy wyznaczona została nowa new w swojej „Literaturze bułgar­

. emiirracyjną „Niezaleiność", a. na- data na dr.leń 11 maja 1876 r„ część skiej" (opracowanej po polsku prze111 
stęunte „Sztandar", Ale Botewa uno powstańców miała się przepra,\rić prof. Gołąbka. w r. 1938), nie przed· 
si mJodzieńczy temperament i bojo· przez Dunaj I uder,zyć na Turków. stawiono z taką siJą - współżycia 
wojó, łaknąca. czynu, Botew zwalcza skupionych w gamlzo,nach fortec powstańca z przyrodą, Jak w pieś ­
niema.J wszystkich starszych pisarzy, górskie.h. W jednym z takich oddzla- niach Botewa.. W utworze p-Od 
Jak Rakowskiego, który wodził rei łów powstańr:r.yr.h był dowódcą. Chri tytułem „Hadżi Dymitr" pisze poeta: 
włrócl emigracji bułgarskiej. Nie sto Boiew. Wylądował ze swoim od~ , Kto w boju życie odda za. wolność, 
ci~rpliwiła go tkliwa, ale mało bojo dzfałem na' brzegu Dunaju, pod mia. Ten nie umiera. nad nim pła~ze 

Uróz H' §lużbie człowiek.a 

Ziemia l niebo, swłen 1 przyroc111. 

I wieszcze o nim pleśni śpiew~ 
W d?Aeń go orlica cieniem zaałanła 
I wilk la.godnie liże mu ra.nę, 
A nad nim 1okół, ptak Junacki, 
I on nad bra.tem. junakiem się ta& 
.„Las zaMJUml, wietrzyk za.wieje, 
A Ba.łka.n śpiewa Junacki\ p1eA6 ... 
Wierstie Chrlsto Botewa p~woJ 

dzą w walce następnemu ~olenhl 
bułgarskiemu, młodym pa.rlyuntom 
naszej współc.zesnoścl, kt6rzy za jego 
przykładem wa.Iczylł za.r6WJW) z rodzi 
mym faszyzmem, Ja-k l z obcym na· 
Jeźdźcą. I kto widział Bałkany, łea 
nigdy nie za.pomni pisarza., który o­
stą.gnął tak wysoką harmonię mlędą 
poezją, a. życiem. 

Nowe me.to dy tech n i cz n ej obróbki meta I i 
Od początku istnienia ludzkoś-

ci chłód był wrogiem czło· 
wieka. Przed chłodem bronił się 

on, budując mieszkania, szyjąc 
odzież, używając ognia do ogrza-
nia się. Ogień stał się jego sojusz­
nikiem, potem sługą. Człowiek 

zaprzągł go do wielkiej pracy w 
dziele opanowania metalu. Wyta. 
pianie rudy, odlew stali, hartowa 
nie, cementowanie (hartowanie 
powierzchniowe), w~arzanie to 
repertuar tak zwanej obróbki ter­
micznej, której narzędziem jest 
ogień. 

Ale człowiek przezwyciężyw­

siy chłód, potrafił następnie zmu 
•lć go do pracy dla siebie. Od 
chłodni, przeznaczonych do kon­
serwowania :f:ywnoścl, do nowych 
n.a :zastosowaniu niskich tempe­
ra tur opartych gai.z1 produkcji, 
jak np. otrzymywanie :iikroplone­
go tlenu, skroplonego powietrza 
- •zedł człowiek „uzbrojony w 
mróz". , ' I . 

I przyszedł wreszcie czas, że 

człowiek wprzęgnął mróz do pro· 
c u, który dawniej był wylll­
czną domeną ognia - do t·ermi· 
cznej obróbki metalu. 

Musztra atomów 
Termiczna obróbka, hartowa­

nie, to odwieczny sposób popFa· 
wy własności stali. Ten sam ka­
wałek stali silnie ogrzany, a póź· 
niej szybko ochłodzony posiada 
zupełnie inne własności. Jest 
bardziej sprężysty, twardy, nie­
u.stęp1iwy. Nie poddaje' się mech.a 
n!cznej obróbce, której łatwo u1e 
gał przed hartowaniem. Cóż więc 
zmieniło się w owym kawałku 
stali? 
Zmienił się układ jego cząste· 

czek...- atomów. Tak jak masze­
rująca kolumna żołnierzy na ko· 
mendę oficera zmienia swój 
szyk i rusza w innym kierunku, 
tak atomy stali na komendę zmie 
niają swe miejsca, zmh:niają 
sposób swego uszeregowania. Ko 
mendę wydaje„. o.~ień, doprowa 
dzając stal do temperatury kry· 
tyC'Lllej, to jest takiej, w której 
rozpoczynają się zmiany struktu 
ry metalu. 

Ale batalion żołnierzy, aby wy 
konać zmianę szyku, p_otrzebuje 
odpowiedniego miejsca, dostatecz 
nii! obszernego pJacu ćwiczeń. 
Aby atomy stali zdążyły się wszy 
stkie przemieścić, zmienić swe 
miejsce w tak zwanej ,,siatce kry 

stalicznej", musi istnieć odpowie 
dnio obszerna różnica między tero 
p€raturami. Jeśli stal nagrzejemy 
do temperatury np. „wiśniowe· 
go żaru", a potem ochłodzimy -
to podczas przechodzenia od tej 
temperatury do zwykłej tempera 
tury otoczenia proces przekształ 
cenia się stali zdąży się dokonać. 
Stal zostanie dobrze zahartowa· 
na i będzie nam wiernie i pe­
wni,e służyć. 

~:'l:::~~7-'.77~'· -~· . -·--·' :-: !o/*·.;;:Y':z- ::::::~-..<-!>-"??'··· :·. ~:·:- ·:<· „.· ~-~~---~<:.- ·--:~:-:-:~":-7-:n:~~-:-·::o:•r~:·:-~ry;.:~:7-·...-.·. ·· ,:-:·r···.-""·~-~'."'.-. 

Stalowa arystokracja 
grymasi 

( 

Ale stał posiada dziś szerokie J 
zastosowanie. Dla różnych celów 
różne jej właściwości starano 
się wz;mocnić pr;r;ez domieszki In· 
nych metali. Raz bowiem potrze­
bna jest stal bardzo sprężysta, in 
nym razem specjalnie twarda, 
kiedy indziej znów wyjątkowo 
odporna na rozgrzanie, odkształca 
jąca się dopiero przy znacznie 
wy7;i zych tempera.turach, Qiż stal 
zwykła. Te cechy stali dyktowane 
są przez potrzeby przemysłu me­
talowego, który stanowi dziś pod 
walinę naszej rywalizacji tech­
nicznej. 

Wraz re zmianę temperatury wmlenia się układ 1talł. Na rysunku 
z lewej - położenie atom6w w wysokiej temperaturze. Z prawej 

- w tempera.tune niskiej. Foto AR 

Otóż niektóre, stosowane w cza 
sach ostatnich gatunki owych 
stali specjalnych, stali stopowych, 
posiadają temperaturę krytycz· 
ną, (tj. temperaturę, przy której 
rozpoczynają się zmiany w struk 
turze metalograficznej). zupełnie 
inną, niż stal zwykła. Są takie 

przeprowadzenia właściwego har­
towania potrzebna jest odpowie· 
dnia rozpiętość, .Pomiędzy ternpe• 
raturą zagrzania a temperaturą, 
do której następnie metal r.nłodzi 
my - postanowiono z.większyc ją 
za pomocą ochładzania stali spe• 
cjalnej nie do temperatury otocie 
nia, jak to czyniono dawniej, lecz 
do niezwykle niskich temperatur, 
do 150 - 200 1topni poniżej zera, 

W stall w ten sposób chłodz.'.>­
nej zmiany strukturalne mogl\ slę 
już dokonąć w całej masie obra­
bianego jej kawałka i w rezulta 
cie współpracy ognia z mrozem 
otrZYmUj emy wysok0gatunkową 
stał stopową znakomicie aaha.-to stale specjalne, które już w tem­

peraturze 150 ~ 200 stopni cie- waną. 
pła zachowują się tak, jak stal W ten sposób, obok wysokich 
zwylcta raz.grzana do czerwono~-1 temperatur, stosowanych od cza· 
ci, do 800 ~ 100~ stopni. Właśni~ sów, kiedy człowiek rozpoc-u1ł o­
te gatunki stali nie mogą byc brabiać metal - znalazły dziś za 
hartowane zwykłą m;t?d~. Ochł~ stosowanie w obróbce termicznej 
dzane - po rozluznienm sweJ . • i . 
struktury krystalograficznej nie 1 lte~pera~ur~ rus~ e, Mroz zała 
mogą „zdążyć" na dystansie od t~- n~edostatki ognia: Do tego c-
150 do 200 stopni do temperatury siągn1ęcia doprowadziły ucz.-inych 
otoczenia przeprowadzić w pełni i praktyków postępy metalografii, 
zmiany nowego układu · cząstkowe nauki o strukturze metalu. 
go na nowy. W pięknie zahartowa 
nym kawa-łku doskonałej stali 
znajdują się całe gniazda ato· 
mów, 7Jachowujących dawny swój 
porządek, ca.le kawałki nie:~abnr­
towanej stali. 

Chłodzić - zamiast , 
nagrzewać 

Długo musiano się z tym godzi~. 
Aż wreszcie ostatnio wezwano 
na pomoc„„ mróz. Ponieważ dla 

Damasceńskie klingi 
i mikroszlif 

W malowniczym zakątku Połu 
dniowego Uralu stoi prastara fa­
bryka metalowa ,,Złatoustowska''. 
W pierwszej połowie ubiegłego 
w ieku pracował w niej znatrnmi­
ty rosyj ski uczony, Paweł Ano· 
sow. Anosow przez wiele lat stu 
diował wszelkie procesy obróbki 
stali, odlewanie, kucie, hartowa­
nie i poczynił niezwykle ciekawe 
obserwacje. Do badań swych uży 
wał mikroskopu, przy pomocy 
którego -rozpatrywał powierz· 
chnie gładko szlifowanych stalo­
wych kling szabel. Rezultaty 
swych prac badawczych zawarł 
w dwóch naukowych pracach 
„O przygotowywaniu stali lanej" 
i ,,O szablach". Prace te zami·esz­
czone zostały w Dzienniku Górni 
czym z roku 1837 i 1841. 

W ten sposób Anosow stal się 
pioni.rem nowej nauki, metnlo­
grafii, która posinda dxJś szrro· 
kie zastosowanie w przemyśle ' 
metp.Jowym. 

Z prac" AnosoWlł korzystał w 
kilkadziesiąt lat później, w sie· . 
demdzie11iątych latach ubiegłego 
wieku wielki uczony ro~yjskl Dy 
młtr Konstantynowtcz Czernow, 
tw6rca nauki o termicznej obrób 
c& metali. 

Jak niemal ze wszystkimi do· 
niosłymi pracami naukowymi u· 
czonych rosyjskich okresu prred 
rewolucyjnego, tak samo stało się 
i „ odkryciami Anosowa i Czer· 
nowa. Ni& wyszł~ one ~a szeroki 
iw.ud, a kiedy następnie zaczęli 
wykorzystywać je zagraniczni an 
rielscy, amerykań1cy i niemieccy 
uczeni' - oczywiście, skrzętnie u· 
kryw,ali, skąd czei;pali dane do 
swych ,, wynalazków". 

Znaczenie obróbki stali 
przy pomocy mrozu . 
Stosując obróbkę termiczną 

przy użyciu niskich temperatur, 
można otrzyma~ znaczne zwięk­
szenie pożądanych wfłaściwości 

stali. Zwłaszcza, jeśli chodzi o 
niektóre tryby, kola zębate, har 
towane powierzchniowo, zastoso· 
wanie metod głębokiego ochładza 
nia daje niezwykłe wyniki. Meto 
dą tą udało się np. zwiększyć 
twardość stali o 25,40 procent. 
Daje to cenny oręż przemysłowi 
budowy maszyn, samochodowemu 
i lotniczemu. 
Również przy produkcji narzę· 

dzi precyzyjnych, instrumentów po 
miarowych i narzędzi chirurgicz­
nych, wyrabianych ze stali Spi!C­

jalnych, osiąga się doskonałe wy 
niki, stosując do hartowania nis­

Anosow, badając stare klingi z kie temperatury. 
doskonałej st.ali, na których znaj A więc dziś do hal hartowni, 
dował się zwykle jakiś wzór; do· 
szedł do wniosku, że wzór ten nie w sąsiedztwo gazowych 1 elek-
jest sztuczny, że stanowi on tyil· trycznych !Pieców, 111agrzewają­
ko zewnętrzne odbicie - przepro cych metal do niezwykle wyso· 
wadzone rprzy ipomocy trawienia kich temperatur, wtargnęły chło 
- naturalnego układu cząsteczek 

19'11 1pojrzym7 przez mikroskop na oszlifowany wałek zaharto­
wuiej stali. ujrzymy taki mniej więcej obrazek. Na lewo mikro­
uW 1tali po aahartowanłu nvyk łym. Z prawej - mikroszllf po 
hartowaniu metod.11 głfłbokliero ochłodzenia. Foto AR 

stali. Badając ów układ cząste- dnie, sprzęgając w służbie czlo· 
czek, stwierdził, że od niego aależy wiekil, w jego pracy I walce o o· 
jakość staH że ów układ z kolei panowanie' metalu-ogieA i JQ.l'ÓZ, 

zawdzięcza ~iQ właściwemu ha;to dwa tak przeciwne czynniki. 
waniu. ' 1. Dabrows1d 
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Nr 158 

Niesłuszne oskarżenie musi b>tć cofnięte 

Kobiety Łodzi w obronie Eugenii Cotton 
- jednej z przywódczyń światowego Óbozu pokoju 
Kobiety polskie otrzymały w tych 

dniach list od 01.łonka Zarzadu św:a 
towej Demokratycznej Federacji Ko 
biet, Marie Claude Vaillan1 . Cou­
Wrler. 

ta, jest nieMrudrl.oną bojowniczką o 
pokój. 

W jednym z numerów „Głosu 
Kobiet" zamieściliśmy list ekspe­
dientek sklepu PSS Nr 574. W 
liście tym nasze czytelniczki 
zwróciły uwagę na fakt, że ek.spe 
dientkl w sklepach MHD zasze­
regowane są do grupy pracowni­
ków umysłowych, a w sklepach 
Powszechnej do grupy pracow­
ników fizycznych. 

Obecnie Powszechna poinfor­
mowała nas, że sprawę tę prze­
kazała Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Spółdzielczych w 
J:iodzi, który zajmie się nią I wy 
ciągnie odpowiednie wnioski. 

CottoQ Euqenia 
przewodnicząca · światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

W liście tym reytamy, co nastę­
puje: , 

-Drogie prz.yjaciól'kil 
Chciałybyśmy Was rzawladour;ć 

Post~anie Wasze, jest wymie­
rzone pri:zeciwko światowemu rucho­
wi obrońców... pokoju, przeclwlco 
wsrz:ystk.im kobietom w ~regach 

Swiatowej Demokratyc;z;nej Federacji 
Kobiet, które nie chcą więcej op.a­
kiwać śmierci swych drlect, które 
rue chcą więceoj wychowywać d21eci 
na mięso armatnie. 

Apel greckich kobiet 
demokratycznych 

1945 roku odbył się w Paryżu zjazd I 
delegatek z 40 krajów. Na zjeździe 
powołano do życia Swiatową Demo­
kratyczną Federację Kobiet, która 
obecnie skupia pod swymi sztandara 
mi ponad 90 milionów postępowych 
kobiet całego świata, prowadzących 

Rozgłośni;. Wolnej Grecji poda niestrudzoną walkę pLzeciwko pozo­
ła apel ogólnogreckiej Demokra- stałościom faszyzmu - o trwały i 
tycznej Federacji Kobiet z okazji sprawiedliwy pokój. 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. Do władz Federacji weszły naj­
Przedstawiając straszliwe warun- wybitniejsze kobiety świata: Nina Po 
k. d d d powa - przewodnicząca Anty!aszy-

1' w jakich żyją zieci po rzą a stowskiego Komitet.u Kobiet ZSRR, 
mi monarcho-faszystów oraz im Dolores Ibarruri _ Sekretarz Gene­
perialistów anglo-amcrykaitskich, ralny Komunistycznej Partii Hiszpa­
apel wzywa wszystkie kobiety nil, Vaillant Couturier _ symbol naj 
greckie do walki o zniesienie obo-

kwentnie realizuje postanowienia 
I Kongresu, który nakreślił program 
działalnoścl • FederacjL Sekretariat 
SDFK już w grudniu 1945 roku wy­
słał na Konferencję Ministrów trzech 
mocarstw list z żądaniem wykorzy­
stania energii atomowej wyłączlllie 
dla celów pokoju i postc;pu i z pro­
testem przeciwko reżimowi gen. Fran 
co. List piętnował aalej terror kliki 
rządzącej Grecją, demaskował anty­
demokratyczne środki, stosowane 
prze-z rząd egipski przeciw organiza­
cjom kobiecym. Sekretariat Federa­
cji zwracał się wielokrotnie do ONZ 
'We wszystkich sprawach światowej 
wagi. Federacja zorganizowała wiel­
ką kampanię w skali światowej na 

o oskarżeniu, skierowanym prze­
ciw naso:ej przewodnicrzącej, pa:ni 
Colil:on. 
Eugenię Cotton w dniu 26 maja 

wezmano do sędziego p. Perez w 
Pałacu SprawiedUwoścl i oskar­
żono ,.o sprowokowanie akcji de­
morali.zującej e.Tmię i na:.-ód w ce 
lu podważenia obronnoki naro­
dowej". 

Przed kilku miesiącami Zw!ą­
rz:ek Kobiet Francuskich opuh'l:i­
kował plakat przeeiwko w:i~inie 
w Vietnamie. Plakat ten przed­
stawtiał kob'ietę, która dr.ze dowód 
rz:apisu do wojska syna, który ma 
lbyć ~ączony do korp':lsu ekspe­
dycyjnego dtO Vietnamu. 

Solidary;z;ując się z kobietami ca­
łego świata, jesrz.c:z.e mocniej rz;jedno­
azymy się w walce o pO'kój pmeciw 
1mperi.ałistycrimyro podżegaczom do 
nowej wojny. I dlatego razem il k<>:­
bietami francuskimi żądamy cofnię­
cia haniebnego oskairżenia, które jest 
krzycrzącą niespraw.iedliwośdą, a 
świadc:iy o Waszej wściekłej słabo­
ści wobec wa1C1lących o pokój. 

My, kobiety Łodrzi, wzmożoną pra­
cą w produkcji budować będri..iemy 

siłę obozu p-0stępu i pokoju". 

zów koncentracyjnych, jak rów- l~ych bojowych tradycji francu-
niez obozów dla dzieci, o udziele skiego ruchu robotniczeg.o oraz wiel klótą ofiarnie pc:łni do dnia dzis:ej-
nie powszechnej amnestii, o demo ka uczona francuska - bezpartyJna szego. . 

rzecz dzieci. 
Drogą wielkiej walki o najszczyt­

niejsze hasła ludzkości kroczy Fede­
racja wraz z całym obozem postępu 
i pokoju, na ctele którego stoi nie­
zwyciężony Związek Radziecki, zma­
gając się nieugięcie o trwały i spra­

Plakat ten stał się pod-stawą 
oskarżenia przewodniczą~j S. D. 
F. K. 
Uważamy, że cały świat ;:>owi­

nien się o tym dowiedzieć. 
lłozhosze 

bilizację, o przywrócenie dzieciom I demokratka Eugenia Cotton. Ob3c;ła I . ~DFK pod. przewodmct~vem Euge­
wolnej ojczyzny i pokoju. ona godność przewodniczącej SDFK, nn Cotton niezmordowanie i konse- słonecznej pogody Prosimy, abyście się i wy do 

tego przyczyniły pop:rzelL pisanie 
listów indyw:idua:l.nych i lis~ów Wesoło i gwarno 

Czego brok w przedszkolach dzielnicy Widzew? wiedliwy pokój na świecie. 
Eugenia Cotton, stojąca na czele 

naszej Federacji, znana jest wielu ty 
siącom kobiet w Polsce. Eugenia Cot­
ton, uczestniczac w Konqresie Inte­
lektualistów we Wrocławiu, wygła­
szając przemówienie na wielkim 
zgromadzeniu kobiecym, oświadczy­
ła, że najważniejszym zadaniem 

rz.biorowych opublikowanych ódłc eh 
Pl"ZeZ radio, prasę Oratl reoolucje W ogr G 
podejmoiwa.ne na wiecach. iordanowskich 

Wyniki kontroli - przeprowadzonei 
przez Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju 

W okresie, poprzedzającym Dzień j skim stanie - zniszczone, obdrapa­
Dziecka, Dzielnicowy Komitet O- ne. Uważamy, że odmalowanie me 
brońców Pokoju - Widzew, zorga belków i odświeżenie przedszkola 
nizował „h'ójki", które przeprowa- stanowi sprawę pąlącą. 
dzały kontrolę placówek socjalnych. życzeniem kobiet pracujących tej 
Jedna z trójek zwiedziła żłobki i Dzielnicy jest, o ile warunki na to 
przedszkola i stwierdziła m. in. co pozwolą, aby przedszkole przekształ 
następuje: cić na dwuzmianowe, w celu odcią 

W dzielnicowym iłobku miejskim żenia kobiet, prac\ljących na zmla 
przy ul. Nawrot 93 zastano wzoro- nę. Wydaje się, że istnieją warun­
wą czystość, mimo braku wody o- ki sprzyjające, by w ten sposob 
raz ubikacji. „Trójka" zwraca się zorganizować przedszkole. 
do Rady Narodowej m. Łodzi o zain . . . 
teresowanie się tym żłobkiem i Wyróżnia się pod kazdym wzglę 
smoraenie mu lepszych warunków. dem przedszkole TPD ~r. 12, .które 

15 Miejskie Przedszkole przy ul. wprost lśni od czystości, a odzywla 
Wysokiej obejmuje 147 dzieci, po- nie dzieci jest tu bardzo ~obre. Je 
siadajac tylko 3 wychowawczynie dnak i to ?rzedszkole. posiada pe­
oraz kierowniczkę, co zdaniem „trój wn~ uster~1 yv postac~ ~byt szczu­
ki" stanowi zbyt ni~liczny personel płeJ kuc~n~, Ja~ r?wn1ez braku do 
wychowawczy. Pomimo porządku i stateczneJ 1lośc1 lezaków. 
czystofoi przedszkole to spraiwU.a Z okazji MDD dzieci przedszko­
wtażenie niekorzystne, gdyż zaró- la odwiedziły swych rówieśników 
wno ściany, jak i mebel}i,i .• s'.\ w klep we wsi Dębołęka, w spółdzielni pro 
·~„ ....... ~ ...................... „ •••••••••• „ ••••••••••••••••••••••• 11•••·····„··················· 
. Nowe przedszkole dla dzieci w PZPW Nr 3 

W dniu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka kobiety z PZPB Nr 3 
przeżywały uroczystą. i niezapom 
nianą chwilę. W dniu tym bowiem 
odbyło się otwarcie przedszkola, 
którego brak dotkliwie odczuwały 
dotychczas matki pracujące. Na 
otwarciu przedszkolą. nie zabrakło 
także dzieci ze ws.i Łaziąko, które 
przyjechały zaproi<zone do swych 
rówieśników. 

Referat okolicznościowy wygło­
sił dyr. Koźmiński. Głos zabierał 

także tow. Kowalski, przedstawi­
ciel Dzieln. Górnej Lewej. Po czę 
ści oficjalnej odbyła się część ar­
tystyczna, którą dzieci przyjęły z 
radością. Pamiętny będzie ten u­
roczysty d . .:ień dla kobiet, gdyż od 
kj chWili są sp-0kojne o los swo­
ich pociech i z więks-zą. energią i 
swobodą mogą pracować dla Pol­
ski Ludowej wykonywując przed­
terminowo i z nadwyżką wszelkie 
plany produkcyjne. (w) 

Przod.ownic a 

dukcyjnej powiatu sieradzkiego. 
Dzieci wystąpiły tam z piosenkami 
i tańcami i serdecznie zaprzyjaźni 
ły się z dziećmi wiejskimi. Spodzie 
warny się, że podobnych wyjazdów 
od tej pory będzie więcej. 

„Trójki" zwiedziły także żłobki wszystkich postępowych kobiet na 
i przedszkola przyfabryczne, m. m. świecie jest walka o sprawiedliWY 

żądamy cofnięcia oskarżenia. Piękne pogody ostatnich dni spra-
Prosimy, abyśde paparły naszą wiły, że w ogródkach jordanowskich 
akcję i napisały natychmiast do: stale bywa gwarno i rojno. Mamusia 
Mr. Perez, Juge d'Instru:!tion 
Palais de Justice. Paris. tłumnie ściągają tam wraz ze swymi 

Marie Claude Vaillant-Couturier pociechami, które wesoło spędzają 
c<Złonek Zanz:ądlu S. D. F. K. czas na zabawach, gonitwach, korzy. 

stając dowoli z huśtawek lub z pia-
w PZPB im. 1 Maja, PZPB im. pokój. w tej walce pamiętać należy, P. S.: We Francji Cihło.pcy n~e-
Hanki Sawickiej i w PMS, w któ- że los naszych dzieci sp~ywa w na pełnoletni, k>tórzy nie są je&Zaze skownic. 
rych pe~e rad~ści dzieci spędzają szych ręka.eh. w wielm poborowym, nie m'lgą Przy jednej z ,,zesuwaczek" w Par 
czas w Jasnych i czystych salach. Jesteśmy pełne szacunku i głębo- wstąa:>ić do 'wojska bez zgody ro- ku Żródliska toczy się oto następu· 

Trzeba podkreślić, że w przed- kiego przy~iązania do Eugenii ~ot- dzi~ów". . . jąca rozmowa: „A plawo Jaźdy 
szkołach przyfabrycznych ~zybciej I t~n'. która 3est .. zdecydowanym bo3ow Kobiety ~z1, ~orgamzowarne "". mas?" _ pyta z powagą mały Józio 
usuwane są niedociągnięcia i braki, mk1em o pokoi, która walczy o to, szeregach L1·g1 Kobiet, w odpowiedri:i I · . 
niż w przedszkola.eh miejskich, aby nauka służyła dla dobra ludzko- na~hmiam skiewwały do sędzie~o j Wypych swą młodszą siostrzyczkę, 
gdyź przedszkolami przyfabryczny ści. a nie stał.a się przyc:;;yną jeJ za- Perez w Paryżu list o treści nastę- •Zdzisię, która nieudolnie usiłuje wdrcl 
mi żywo interesują się komitety ro głady. Post?w~enie Eugenn Cotton w pującej: I pać się na stopnie „zesuwaczki". 
dzlcielskie i opiekuńcze, komisje ko stan osk~rzema ws!rząsnęł~ głębok~ . „Kobiety robotnic.zej Ło.d:o;i. !-°1'?a-

1
· \11.' odpowiedzi Zdzisia chwyta leiti:e­

biece, koła Ligi Kobiet, rady zakła kobie~m1 Łodzi, ktore w ciągu 2 ~m mzo.wa~e w szere~aoh L1g.1 Kob .et, i ważącym ruchem brata za nos 1 
dowe, związki zawodowe oraz komi zorgamzowały 62 zebrania z udzia- z w1elk1m oburzeniem pr:zyJęły w1«- • . . 
tety dzielnicowe PZPR. Iem około 20 tysięcy kobiet, gorąco domość o oskarżeniu ornewodnicza- 'wdrapu1e się na górę. 

proteslujących przeciwko represjom cej Swiatoiwej DemokratyC'!Jnej Fede li Mamusie uprzyjemniają sobie CZdS, 

Wszystkie te placówki mimo wy stosowanym przez rząd francuski. racji Kobiet - Eugenii Cotton. czytając książki i gazety lub „ro. 
stępujących tu i ówdzi~ ustereit Wysłano juź szereg protestów na rę-
spełniają oczywiście należycie swe cc sędziego n. Perez. Żądamy cofnięcia han.iebnego 0-1 biąc" na drut.ach. 
zadanie, wychowując dzieci kobiet Swą codzi~nną pracą przy nas7.ych ska!·ż.cnia, ~ędącego d~wodem wśr.ie ) W wielu piaskownicach należało 
pracujących zawodowo na dobrych warsztatach solidaryzujemy się z wal ~łosct podzegaczy ,W0 Jcnny_ch. .tlą: by jednak zmienić piasek, który jest 
obywat.ell - budowniczych Polski ką kobiet francuskich przeciwko woj zących do r~pętania noweJ pozogi b d . ś . . . . d d 

•
0

· · ru ny 1 za m1econy roznym1 o pa 
Ludowej. nie w Vietnamie 1 przesyłając Im pro w JenneJ, . . . . . ·. 

· letariackie płomienne pozdrowienia Eugenia Cotton . wielka uczona i kami. Nalezalo by równi.ez zwroC'tĆ 
Helena Wagenbhcher ' . ' . ' . młod · k składamy zyczenia pełnego zwyclę- patriotka francuska, sto•.iąca na cize- uwagę na Zleż o oło 14 lat, któ-

sekretarz Dzielnicy LK Wid:ziew I stwa w walce. H. K. I le 90-milionowej meszy kobiet śwla- ra obuwiem brudzi „zesuwaczki". 

Umacniamy fundamenty lepsze; przyszłości 

Doniosłe zadania przodownic społecznych 
w walce o pogłębienie socjalistycznej dyscy płiny · pracy 

Je&t ko.n.ieC7Ele, a~eiby nasze pT.zo„ nasrz:e pnzodowni~e społeczne wy- lee-mych, 95 proc. kobiet objętych 
downice S!POłec7Jlle zrozumiały głę- jaśnia.jąc mniej świadomym robotni- jest współzawodnictwem pracy, a 
boki sens o za<bellJPieci.eniu socjali- com jej sens i znaczenie. plany produkoY'jne wykonywane są 
styC!Z!Ilej dyscYIPlliny pracy i potrafiły Ob. Rozniewska z PZPB Nr '1 któ- rz: nadwyżką. Zalkłady uzyskały dy­
w swej codziennej pracy w:Yjaśnić I ra niedawno objęła funkcję przo- I p~om u~n~~ za ~~rowe utrzym_a~ 
~ółtO'Wamy~kom i kolezankom downicy s·połecznej rz; wielkim zapa- me ~ystosc1 l dbałosc o kulturę m1eJ 
Jej znacrzenie i sens. łe:?I) prz.ystąpiła do wyjaśnienia ro- sca pracy. 

bofuicom znaczenia soojalistycz:nej PrzodoW1T1ice społeC121ne „Bawehtia­
dy>SCypliny pracy d1la wykonania na- nej 16" także llasługują na uznanie 
szych planów produkcyjnych. Stwier .za swe >vysdłki w walce z absencją, 
drza ona .z naciskiem, że ustawa w dążeniu do roow0<ju współzawodni 
WiPifOWadrziła do zakładu pa·awdziwą ctwa pracy. · 
równość, bowJ-errn dziś każdy pracuje PZPB Nr 4, PZPB Nr 7, PZPB Nr 
za siebie i nie może opusrz:czać się w 6, PZPB im. F. Dzierżyńskiego 
swych obo>Wiązkach kosrz.:tem pracy i wiele innych jesZC2e zakładów moż 
innych. na by wymienić jako takie, gdzie 

Ob. Szablicka z PZPB im. Stal.ina, przodownice społeczne coraz lepiej 
która do tej pory prowadrzila. rozle- zdr ił sobie sprawę u swej trudnej, 
głą akcję na odcinku ocganizowania ale przynoszącej poważne wyniki 

. Prri:y sposobności nałeży .zarz:n.aczyć, 
że często jeszcze rz;by.t mało wykazu­
jemy dbałości i troski o przodownice 
społeezne. T,rrz;e-Oa gruntowniej je 
pouczać, szkolić, rz.aopałrywać w nie­
rzbędne materiały, a<by mogły podno­
sić swoją świadomość, uzbrajać się 
w reeczowe a~enty dla obalania 
i rozpraszania ;eakcyjnych plotek, 
rozsiewanych wśród rueświadomych 
kobiet. 

W ten sposób prrz:odown.ice społecrz 
ne będą mo:gły wyohorwywać kobie­
ty na świadOillle jednostki, roo:.umie­
jące, źe tylko twórczą, pracą i soc.Ja­
Iistycmym stosunkiem do pracy mo 
źemy utrwa.Jić pokój i zapewnić 
szczęśliwą przyszłość naszym dzie· 
ciom. 

Helena Xędrak. 

Ustawa ta ma pt"'Zede wszy.;tkim 
na ce-lu wychowa.nie czle>wieka. na 
świadomego budowniczego pokoju 
(soojal.izJrnu), gdyż stosując ka·ry p.r!Ze 
ciwko narusz.a•Jącyrn. dyscyplinę pra­
cy, earazem podkireśla, że wszyscy 
!P'facujący, wyró?miający się niena­
ganną dyscY'Pliną !Pracy, winni być 
pr.ze.z kierownictwo zakładu przedsta 
w.iani do na.gród i odznaczeń pań­
stwowycih, ustalanych corocznie 
IPl"Z& Radę Ministrów rz:a wzorową 
dyscyplinę pracy. 

Dlatego ta ccięść klasy robo1m:iczej, 
która najofiarniej pracuje przyjęo..a 
ustawę o soeojalistycznej dyscyplinie 
pracy .z pełnym u.znarniem i lladowo­
leniem. W akcji papularyrwwania 
nowej ustawy dU1że zasługi położyły 

kursów dJa analfabetów orarz wiele pracy. 
wysiłlków wLożyiła w propagowanie --------------------------------

czystości i podniesienia ku1tury miej Kob1"ety. w kra1·u soc1·a11·zmu 
sca pracy, dziś z nieZiwykłym poś~ę 

pracy 
- czołową aktywistką partyjną 

• 
1 społeczną 

ceniem i ofiarnością wyjaśnia WSIPOł 
towamymkom znaczenie sooja.J.istycz 
nej dyscypliny pra.cy. Kiedy robot­
n;ce .zarzucały ją PY•taniami, dlacze­
g~ nie mogą u~~kać je~n;~o d~a 
w miesiącu na pranie, wyJasruała, ze 
nie było by to dla nas kobiet, żadnym 
:istotnym OS"iągnięciem, sukcesem dła 
nas będzie UI'!Ząd:i.enie pra~ni, cero­
walni, wzorowych stołówek. A17, 
aby do tego dojść, musimy ~telnie 
wykonywać plany produkcyjne, i;io­
większając dochód narodov.:Y, ktory 
na te ważne cele będzie mogł prae-Wyzwolenie Polski spod jarzma funkcje jest tow. Irena Lasota, ze I W zakładzie swym cieszy się cał 

okupacji hitlerowskiej przez boba- Zjednoczonych Zakładów Przem. kowitym zaufaniem i sympatią 
terską Armię Radziecką stworzyło Pasmanteryjnego Łódź - Północ. W wśród pracowników, a podczas wy 
nowe, lepsze warunki bytu dla pol zakładach tych tow. Lasota zatru- borów do rady zakładowej - zosta 
skiej klasy robotniczej, warunki, w dniona była początkowo jako haf- la powołana na stanowisko przewo 
których także kobiety mają zape- ciarka, a następnie jako tkaczka - dniczącego. Fw1kcję swą spełnia 
wniony równy start do nauki i pra na oddziale wstążek. Tow. Lasota wzorowo z wielką i rzetelną troską 
cy orarz: awansu społecrmego. ma już za sobą 22 lata pracy zawo o robotnika. 

Kobiety w Polsce Ludowej ramię dowej, toteż doskonale pojmuje Tow. Lasota, jako aktywny czło-
przy ramieniu z mężczyznami wzno czym jest ustrój ludowy, gdyż do nek Partii, jest zarazem członkiem 
szą fundamenty socjalizmu, utrwa brze pamięta, jak w pocie czoła pra Wydziału Kobiecłgo przy Dzielni 
łając pokój światowy i zapewnia- cowała dla wzbogacenia kapitalisty, cy Staromiejskiej oraz członkiem e­
jąc jasną przyszłość dla swych dz.ie zarabiając grosrz:.e. gtl.ekutywy KD Sta:romiejska. Jest 
ci. Ogromna większość kobiet pra- W Polsce Ludowej wysunęła się, ró~ież c:llonkiem Zarząd~ IV od 
cuje ofiarnie. Wiele· spośród nich jako zasłużona przodownica pracy. d~ała Zw. Zawodo!"Ych 1 ławni­
zajmuje dziś poważne i odpowle- Nagrodzono ją Srebrnym Krzyżem kiem do spraw doraznych. 
dzialne stanowiska, na których w Zasługi. Takich kobiet, jak tow. Lasota 
pełni wywiązują się ze swych obo Tow. Lasota zawsze uważała, te mamy wiele. Z każdym dniem kh 
wiąz.l{ów. aby zostać członkiem Partii - trze przybywa, gdyż coraz bardziej wzra 
Przykładem kobiety - robotnicy ba na to zasłużyć. Uzyskawszy więc sta uśWiadornienie wśród kobiet, 

która przez kilkanaście lat walczy- tytuł przodownicy pracy, uznała, te dążących do utrwalenia pokoju po 
ła z uciskiem kapitalistów w czasie mole wstąpić w szeregi naszej Par przez swą pracę i do zbudowania 
sanacyjnYm. a dziś oias':-uje ważne I lii i uczvniła to w 1948 roku. socializmu w Polsce. J. W. 

21I1aczyć odpowied>nie kwoty. 

Ob. Felicja Gorą.ca - przodowni­
ca społeczna, goo!P(>dyni domowa. 
która swe zadania sipołeczne pełni w 
Komitecie Sklepoiwym PSS i usilnie 
stara się usiprnwn:ić działalność tej 
placówki - poucr.a !Personel sklepo­
wy, że dobme zorganirz:owana yraca 
ipomaga kobiecie wywiązać się rie 
swych obCYWiązków rz:awodowych i u­
łatwia wykonanie jej rz:ajęć w domu. 

W tych rz:akładacih pracy, gdzie gru 
py pr.zodownic społecznych działają 
świadomie - z dnia na dzień umac­
nia się dyscyplina pracy, rozwija się 
ruch wsipóreawodnicitwa, corarz: wię­
cej kobiet pr.zekracrz:a S·W~- bari:y ak~ 
dowe, podnosi siię czystosc zakładu i 
dbałość o kulturę miejsca pracy. 

Tak więc w PZPJG Nr 1, dzięki Asystent Amangul Geldyjewa. prowa.·'dzi ćwiczenia z za.kresu biologii na. m 
wydatnej pomocy pmodownic spo- roku studiów w Akade!llli Lekarskiej w Aszcha.'badzie 
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Kronika Pabianic Skrócenie czasu I akturowania TPD dba o radość dziecka 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 

' Pabianicach prowadzi szeroko zakro 
joną akcję udostępnienia młodzieży 
g-0dziwej rozrywki. 

wy. Na specjalną uwag~ zasługuje 
zorganizowane przei; kiei·ownictwo 
szkoły TPD i Komitet Rodzicielski 
przedstawienie Teatru Kukiełek „Pi 
nokio". Na przedstawieniu tym były 
również dzieci z „Domu Dziecka". 

-ważnym czynnikiem przyśpieszenia środków obrotowych 

WA2NIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - Il sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Zarząd Miejski 

1 91 - Dworzec Kolejowy 
tl.12 - PCK 
143 - Zarzą,d Miejski ZMP 
213 -:- Telegraf 
215 Pogotowie PCK. 

KINA: 
· Kino „Polonia" - „Upiór w Ope­
rze". Początek seansów o godz. 17.30 
i 19.30. 

* • * 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji radzi~ckiej pt. „Sala­
wat Wódz Bas .kirów" dla mło­
<lzieży dozwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, te], 287. 

Załoga „Wełnianej Czwórki", niowego planu produkcyjnego 
idąc za przykla<lem Hajduckich oraz wspaniały wynik walki o 
Zakładów Hutniczych oraz jakość, dzięki czemu załoga o­
PZPB im. J. Stalina, wysunęła siągneła 99 procent I gatunku. 
na czolo swych zobowiązań picr $wiadczy o tvm także walka z 
wszomajo\vvch zadanie prty- marnotrawstwem, o pełne wyko 
śpieszenia obieg·u środków obro rzystanie maszyn i smarów. 
towych. Jednak w porównaniu z ofiar 

Zagadnienie to rozpatrywano nym wysiłkiem rnbotników, wy 
na zebraniu fabrycznym. Stwier raża jijcym się w znacznym u­
dzono. że można znacznie przy sprnwnieniu prccesu proaukcji, 
śpieszyć cykl pro,dukcyjny, zaś praca aµaratu administracyjnego 
przy sprawnej organizacji pracy do niedawna pozostawała w tyle. 
wszy~tkich od<lziałów doprowa - Dopiero osta!nio organizacja par 
<l'zić do szvbszego upłynnienia tyjna wespół z rada zakładową 
stanu zapasów wvrobów goto- i kierownictwer:1 fabryki grun 
wych i istnieićJCych remanentów. to\vnie rozpatrzyly każdy o<lci­

Realizac ;a tych zobowiązań nek produkcyjny i administracyj 
przyniosłaby państwu do końca ny. 
roku 1.160.000.000 zł. oszczędno Okazało .sie. że przy utrzyma 
ści. niu zapasu ,,; granicach norma 

Zob0Wi1J1anie załogi „Wełnia- tywów i ·t!pł);nnieniu zbędnych 
nei Czwc'rki" pos'iada doniosk zapasów oraz sprawnieJszym fak 
znaczenie. Mówił o tvch spra turowanłu, można pod'wyższyć 
wach na IV Plenum KC PZPR ~umE; zobowi:izm1 oszczęrlriościo 
tow. Bierut, wskazuJąc na ko· • wych do wysokości pól tora 
nieczność zwolnienia miliardo- miliarda złotych. 
wrch sum, zamrożonych w. nad Stwi rr!zono, że pod wzglę­
m1ernvch zasobach matenało - dem f aklurowania i inkasa należ 
w.y~h zbędnych ~ezerw~ch pie ności wicie można było uspraw 
męznyc~.· lub. te~ w srodkach nić w •. Wełnianej Czwórce". Wie 
produ~cJ1, uw1ęz10~ych ~vskut~k lu urzędników nic przcstrzcgalo 
nadmiernego p~zec1ągania się krminO\V{JŚci w pm.cy, a niektó 
cykl.u p;odukc!J~eg-o: . . ..„ re wydziały nic przestrzegały 
., Z_dło'":a :·'~ J:iian~1 Czwork1 ~rzcpisilnego uchwalą Komit~tu 
~rozumiała • doce~1ła kn ~owy. Ek()n'lmiczncg-o Radv Ministrow 
masowy r~tc~ wspołzawo_dnictwa _ cyklu f skti.irowania. W ten 
?szczędnosc1oweg-o. S\\'~adcz}: o sposób pow _ta\\"d\' wic\omiliono 
tYm znaczne prz4=kroczeme kw1et we zalegfości, które . blokowały 

-------------------------'-''---'--~..__--'- środki obrQto\\'e przedsi~'bior­
C z ątel ni cu oiszą: stwa . .Jaka bYła 1:>rzYczyna te 

Wcale niewesołe miasteczko 
go że picnia<lz za . pr7. <lany 
to\~ar nic \\'p!Ywał w o{lpowieo 
nim krrflinic na konto fabryki 
do banlrn? Do 

ReClakcji „Głosu Robotniczego" 

Kilka dni temu któryś z tzytcl 
ników zup<!łnie słusznie oburzał 
się na wyczyny „wesołego rniaste 
czka", a właśclwie na jego n.ieod 
powiednie. rozlokowanie się w 
miejscu, które nie nadaje filę na 
tego rodzaju imprezy. Dnia 5 bm. 
raz jeszcze mieliśmy okazję prze 
konać się, .?e z „miasteczkiem" 

jest jakieś nieporozumienie. 
W poniedziałek, gdy mlodr.ież 

i dzieci przystanęły na placu, wy 
chodząc w szkoły - „pan dvrek­
tor" w sposób ordynarny ,\, 'my 
ślał swojej żonie, tłukąc talerze 
z obiadem, bijąc ją po twarzy. 
Dzieci pa,trzyły na to „widowis­
ko" dyrektora wesołego miastecz 
ka ze zdumieniem. A wieczorem 
tego samego dnia wyłudza się jak 
zwykle w ,.mlasteczku" pieniądze 
od młodzieży na ,.koncert ży­
czeń" z płyt, pochodzących chyba 
sprzed pół wieku. Sposób zapowia 
dania tych koncertów jest sprzecz 
ny z wycho\vaniem, jakie my w 
szkole staramy się wpoić w mło­
dzież. Zapowiada się np. płytę 
„Cyganka" w ten sposób objaśnia 
jąc tytuł: ,,Kobieta zawsie cyg11• 

ni czyli kłamie. więc nikt i tak 
jej nie wierzy". Mówi się to do 
młodzieży, która wchłania w sie­
bie każde słówo. A my w szkole 
rnówiąc jednocześnie o kobietach, 
pod\tre8lamy, że jest rµ~łnowar­
tościowym człowiekiem, te wysu 
wa się ją na kierownicze !!tanowi 
ska, i że rola jej w na!lzym ustro 
ju ptedystynL1je kobiety do zaję­
cia nąjwyż~z,.ych .. ~ianowisk. 

Że, .,pan dyrektor" teruje na 
dzieciuch i młodzieży i deprawu 
je je rozumiem. Chce napchać 
kieszeń i... pojechać dalej z tą sa 
mą robotą. Ale, że władze pozwa 
lają na takie występy." że tolerują 
publiczne a\Yantury rodz.inne, ie 
wreszcie nie wglądają w „niewe­
sołe" programy ,.wesołego miaste 
czka'' - tego zrozumieć nie 8po-. 
!>Ób. . 

J. G. 
nauczycielka II jedetiastolet 
niej szkoły TPD w Pab!ani­

cach. 
* • * 

Od redakcji. List nlłlłtej c:tytel 
niczki wymaga wyjaśni~!\ z~ stro 
ny czynników, na których spoc~y 
wa obowlqzek opieki had zyciem 
kulturalnym rnia.sta. 

Komisia Specjalna karze 
Wiele jeszcze . klepów zna,lduJc 1 Równkt kupcy immiejscowl, kt6-

5i" w rękach nieuczciwych kupców, t'zy przybyli do Pabianic, by tu po­
którz)' częśto o.dmawiają robotnika· bierać pagkarskie ceny - wpadli w 
wi sprzedaży potrzebr.ych mu arty· t'c;ce sprawiedlhvofoi. Lucyna - Ma­
kułów, zostawiając takowe dla swych ria Wojtaszewska, zamieszkała w 
wybranych lub p:ibierając za nie pa Zielonej k. Rembertowa przy ul. Pia 
skarskie ceny. skowej 9, za brak rachunlm 11;akupu 

Ostatnio Delegatura Komisji Spe- na sprzedawane materiały - skaza· 
c.12lnej w Łod7.i wymierzyła gnyw· na zostnła n~. 25:000 zł., grz:,.:wny .. -
ny aspołecznym kupcom pohicrajq· Adolf Bo,ruc111ak1 z K.i:tow1c, u_l1ca 
cym nadmiPrne cen~' lub odmawia- Opol~lrn li, skaiwny zos~ał na gr~yw 
jacym sprzedaży posiadanych artylłtl m~ 300.000 zł. za nabycie materiału 
łów. · celrn\ dalszej odsprzedaży ?ez ra-
Rzeźnik Antoni T.Jimiera (Żukowa chunku eaktrpu. Edward Sobotka (Ka 

18) został ·.tkarany grzywną 60.000 towice, ul. Pocitowa 10) ~a ~raJ... ra­
zt. za odmowę sprzedaży mięsa .. Jó- c . ~nku zakupu na sprzedawane ma 
zef Kuczyński, właściciel !'klepu ma- ~enały tekstylne, skazany został. na 
sarskiego przy ul. Kościuszki za od- ::ioo.ooo. zł .. g~·zywny. C~esław J~!~­
mowę sprzedaży kiełbasy, sknzany bek, rowmez z Katowic ul. 3 Ja 
został na 30.000 "Zł. grzywny. Ził to 32 za to samo wykroczenie skazany 
samo '"ykroczenie wymicrzoho 71\.000 ZO!;tał na 200.000 Zł. grzywny. 
zł. grzywny Antoniemu Guzickie· Strzelecki Zygmunt-Henryk, zamie 
mu, wła:icicielowi sklepu zeźniczego szkały w Pabianicach. przy ul: MoM 
przy ul. Monimzki 20. nluszkl 8 za trudniome ~IQ łahcltsz· 

WADLIWA ORGANIZACJA 
PRACY 

Biurn l() O\\':tł\' Pf7. awoj t1l1. 
jeszcz proc s pri dn~v. \V po 
nh ·nc111h1 z l1C\\ :i. ocla!Ltycz11ę 
forrnn prncv rnbotnil·ów i pr:t.)' 
!1lttsoW)'!11 \ .':t.rośd~ W~Półr.l\\\'od 
nlctwa, przc„tur1. I ·, ){ot1 c1·wa 
tywny . y t m 1m1· y biur nl 
•nóg! na(b)Ż)'Ć za pńttzcbmhi 
chwili i olrnzał się nicżvciowym. 

Już póbt<'fo:l annliza proce~tt 
sprzedaży W)lmznła. ie możąa 

hcznie uorościć pracę i zaosz­
ędzić wiele cz~su. 
Dotwhczas bowiem przepro­

wadzano tu naśtępu{Qcc manipu 
!acje handlo\';e: Jednocześnie z 
odbiorem goto\Yej przędzy baza 
lahoratoryjna pobierała próbki, 
celem zbarlat1ia J:H'Ocentu wilgot 
nosc1. Wvniki badania przysy 
lano na drugi, 111b trzeci dziet'i, 
do wydz'.ialu produk~y inicgo, 
gdzie sporz;idumo specyfikacje. 
Te' '!. kolei Wl,'.d'ra\\·alv do wydzie 
tu sprz dażv , gdtic wystawiano 
fnkturv. Częste byty wypadki, 
7c w idział produkcyj11v Ddsyłal 
9pccvhkacfe po 5 dniach. Pot<.•m 
!~żały one dziet'i. !ub d\\·a w wy 
dziale zbytu i tyleż dni w ksi~l{O 
waści finansowej, R"<lzie s111fJrzą­
dznno listv inka ·ov e. 

869. eea· zł. ztotyll 
pabianiczanie w 111 iu 
na odbudowę Warszawy 
W maju na konto Komitetu Odbu 

dowy Warszawy w Banku Ludowym, 
wpłynęła kwota 869.696 zł. Jak zwy. 
kle lwią część tej kwoty stanowią 
ofiary świata pracy, który w maju 
przekazał na odbudowę stolicy -
630.766 zł. Pozostała część sumy skła 
tła się z ofiar rót11ych, Zll 11przed11ty 
znaczków i z kwot zadeklarowanych 
lnd}'wldualnie. F. s. 

Komunikat ZMP 
W sobotę dnlli 10 bm. o godi:. 20 w 

lokalu Zarządu M!cjeklego Z.M.P. 
przy ulicy B11galel11 8 odbi?tfalC! Alct 
zt1bfanl koła t r nowcgo Nr. 1. ObCI 
eno56 1 pu11lttu111ru.:>'ć obowl11zuje 
wg11y11tltkh kolea6w. 

Ta skompliko\vana procedura 
i tt>chnika rozliczetl. sprawiała, 
że wystawiano faktury najwyżej 
5 do 6 ra1y w mi{;Siącu. 

Stanowiło to zasadniczą przy 
czvne wzrostu zaległości. 

W tym celu TPD w Pabianicach 
zorganizowało ostatnio szereg im· 
prez dla dzieci. Imprezy rozrywko­
we zorganizowane przez TPD dzJękl 
dobremu dobprowi programu nie tyl 
ko bawią, ale i uczą. W ubiegłym 
miesiącu przeprowadzono w ramach 
tygodnia TPD masową akcję rozry­
wek i imprez dla młodzieży szkolnej. 
Między innymi· w maju odbył się po 
ranek autorski poety Rymkiewicza, 
oraz w dniu 18 bm. poranek filmo-

Prócz imprez widowiskowych kie­
rownictwo szkoły TPD zorganizowa 
ło wycieczkę na trasę W-Z. W dniu 
28 5. odbyło się drugie przedstawie ... 
nie Teatru Kukiełek z udziałem za• 
proszonych dzieci z Domu Dziecka 
w Porszewicach. Dzieci z Porszewic / 
otrzymały bezpłatne bilety na przed,. .: 
stawienie, oraz zostały na śniadanif. · 
przygotowanym przez dzieci TP~ . 

tJ ś"\viadomienie sobie tego nie 
dociągnięcia, pozwoliło na zmia 
nę dotycl1czaso\\·cgo stylu pracy 
wszyistl\llch działów biurowych, 
na lepsze slcoord)nowanie pracy, 
i co za tym idzie na odmrożenie 

wielu setek milionów złotych. samorządowcy otwierają świetlicą związk~wą 
MAL Y ZESZYT KONTROLNY.„ 

Sprawa przyśpieszenia obiegu i boisko sportowe 
środków obrotowych była . 

Związek Z\łWOdowy Samorządow- I ników Samorządu Terytorialnego. 
przedmiotem zainteresowania or ców i Związkowy Klub . Sportowy I W niedzielQ. dnia 11 bm. o godz . . t 
ganizac.1·i partyjnej, radv za:kłado db d · d „Ogniwo", urządzają w dniach 10 i ra;i~ o ę. ą się prop~gan owe wyr• 
wcj i kierownictwa ad'ministra 11 czerwca uroczyste otwarcie świe- ~c1g1 kolarski~ na 25 2 ?O ~· s:a t 
cyjnego. Zwrócor;o szczególną r 1 .. b . 1 t i meta na boisku „Ogmwa . Trasa 
u w age na pracę administracji. t tcy związ <oweJ 1 013 ta !P.or owe· wyścigów biegnie w klerunku Łasku 

W Z\VH)Zlm z tym wprowadzo go. Program tych uroczystosc1 przed- i Zduńsktej Woli. O godz. 9.40 - de•. 
rlo w wydziale sprzedaży zeszyt stawia się bardzo bogato. filada zawodników, godz. 10 - gri' 

l k , W sobotę 10 bm. o godz. 16 doko- sportowe drużyn męskiej i żeńskiej, 
kontro ny, W torym Wpisu je nane zostanie otwarcie świetlicy godz. 11 - pokazy gimnastyki przy• 
si~~ term~n otrzymania specyfika związkowej przy ul. Partyzanckie.i rządowe.i, godz. 12 - zawody w pił• 
cji i czas \\'ysłania jei do ksie.go l':r. 56 (barak). o godz. 17 na boisku kę nożną. o godz. 13 minut 30 na.: 
\\'ości finansowej. To zmusiło „Ogniwa" również przy ul. Party- stąpi rozdanie nagród 
tnne wydziałv administracyjne zanckiej 56 odbędzie się koncert ze· ZKS „Ogniwo" w Łodzi zapowie• 
·:ki u~prawnienia pr<!cy, g·dyż społów.świetlicowych oddziałów ló~z dział udział 200 zawodników we 
każdie opóźnicni-c poszczogóki-c kich Związku Zawodowego Pracow- wszystkich konkurencjach. 
go biura stało się łatwo uchwyt~ ----------

11Jednoeze~nie usprawniono tech Powstajq szkoły f I czerskie 
nikę obieiru dokumentów w 
ten sposób, ie portiernia prze 
kazuje specyflkac.ię .fuż wprost 
do wydziału zbytu. 
Dz.icki temu znoszczędza się 
~Hl 2 ~ 3 dni Skrócenie lei ope 
racji h1urn\\ ei IH:widujc co dziet1 
pO\\ a żn 1rnleglości. Usunięcie 
iatoru ~· pr:il'.\' hiurowej, umo 
żliwilo prr.Y 'pie z~nie obiegu 
~rodkc\V obrohnn eh i upłrnnit 
ni~ Z}iJC rłtJ 1Ci, dochoci7.acych de 
wy okosci ok. 200 mil. zł. 

• • • 
Przykład „Weł111anet Czwór 

kl" lnłen być dla wielu kł -
rownlków i pr cownłków blu 

'rowych Wlor m do naśladowa 
1111, idyt sprawa -f1kturowa· 
nla w Innych labr:kacch by\ a 
je!lrue tz ~o nieun1łejętnlt 
rozwiązywana. 

Ad. 

W roku bieiącym powstają na 
t~renie kraju 3-letnie szkoły fel­
czerskie, zadaniem których będzie 
przygotowanie średniegó persone 
lu służby Zdrowia. 
Konieczność utrzymania !!ltałej 

opieki i ochrony zdrowia, c:tyn­
l)ej prztiz cały czas pracy fabry­
ki, k()palni, 'vię~zego gospodar­
stwa rolnego państwowego czy 
spółdzielczego itp. wymaga resty­
t,llowania zawodu felczera, jako 
niezb.c:dnego ogniwł\, spełniaj(łce~ 
go W6ty tki-& te funkcje, któr! ni 
powinny obciąż~<! lek11rza, a któ­
rych spełnienie jest nie:tbędnyrn 
wllrunkicm powszechności usług 
służby zdrowia. 

Dlatego też Państwo Ludowe, 
wiorując 811': na doświadczeni eh 
i Osiągnięciach Zwi4zku Radli C• 
kiego, przystępuje w roku bieżą~ 
cym do organ1:ticji ukół felc!~r­
skich. 

Do szkół t,ych będą p:tzyjmowa 
ni kandydaci w wieku od 16 lat 
z wykształceniem co najmniej 8 
klas szkoły podstawowej. Wszel­
kich informacji związanych z re.; 
krutacją kandydatów do szkół hę 
dą udzielać Wojewódzkie Wydzia 
ły Zdrowia. 

Podania o przyjęcie należy kie. 
rować do WojewódzRich Wydzia„ 
łów Zdrowia: w Krakowie, Kiel.; 
cach, Bydgoszczy, Poznaniu, Gdań 
$ku, 1Wroclawiu, Katowicach, 
Szciecinie oraz do Wydzitł6w 
Zdrowi.a Zat21\.du m. st. Warszawy 
i m. Łodzi. 

Do podania o przyjęcie .do Szko 
ły Felczerów należy dołączyć: wła 
snor cznie piałłtiy życiorys, świa 
dectwo lekarskie, wyciąg z ksiąg 
ludności1 świad~ctwo lub zaświad 
czenic szkolne, zaświadczenie Utz~ 
du Skarbelwego o stanl majątko 
wym rodziców, opiekunów lub 
kE!ndydata. 

Przypomnienia gospodarskie na czerwiec 
W polu. W ciągu czerwca pro­

wadzimy dal. 7'ą obróbkę okopo­
wych. (Ziemniaki obsypujemy, 
póki ni& zakwitną). Nale~y za~ 
kończyć również przerywkę bu­
raków; terminowe jej zako(1cze­
nie md wi lkie znaczeńie dla wy­
sokości plonu. Po przerywce nale 
ży dać dawkę sal2try, a następnie 
stale motykować, jak tylko poka­
tą si chwosty lub utworzy lq 
skorupa. W tyrn okresie nale~y 
podjąć walkę z chwastami w po• 
lu (przy pomocy ob ypnika, Wy• 
p1t1acza, motyki) oraż wyka11zać 
wl!zelkie chwnsty po drogach, tnie 
dzach, nilllutytk11ch aby nie Ollll• 
dzlły nasion. Wykopywal: osty. 
Na polach ziemniaczanych trzeba 
uważać na stonkę. 

W c!Ągu czerwca odbywa aię 
sprzęt koniczyn i siana. Najlepszy 
sprzęt koniczyny jest natychmiast 
po zakwitnieniu trzeciej części gł6 
wek. Ł(lki winno się kosić tu~ po 
zakwitnięciu ·traw nie odkladaj&lc 
11ianokosów do tradycyjnego św. 
Jana. Dzięki wcześniejszym aia· 
noko11om drugi pokos będzie lcpazy 
i siano nie zdrewniałe. Pokosy win 
no się suszyć na przyrządach, jak 
ko~ły, płotki itp. Składajqc w 
stogi, dobrze jest siano solić. Po 
wczesnych mieszankach zasiewa­
my słonecznik, kukurydzę itp. na 
jesiennĄ, zieloną paszę. 

W ostlłtnich dniach cz2rwca wy 
pada ni ki dy sprzęt :ilmowego rz 
paku. Sprz(łt rzepaku rozpoczyna 
my, kl. dy 7.larno w dolnyc:h etrĄ· 
kach ·PO~:ty1'lłł brunatnie~ a lody• 
gi przybiorą hRrwę tizcrwonawĄ. 
Zbiorów nl n1lety opó~nlać, bo 
rzepak łatwo i~ 8yp1e. 

W obejli~iu. W ciągu czerwca, I trzyć się w nasiona dla poplon6w. 
w dalszym ciągu należy składać W pichrzu winno się wyszuflo­
co tylko można, na kompost. O- wać resztki zboża i tępić wołka 
bornik, który siq wywoz!, a nie zbożowego. Rachować twożone 
przyorywuje, trzeba gkładać w wy wozy koniczyny i siana (jeden 
sokie pryzmy, rnochO ubić i przy• przewatyć). Zamknąć rachunki 1 
sy}:>ać grubo ziemią - o ile moi• sporządzić nową książkę lnw~nta 
rtości - torfową. :Kto rna torf, rzową. . 
winien w wolnym tzasie tozpo• Inwentarz, Prz@de wszystkim 
cząć kopanie zarówna na opał jak trzeba pamięta~, że nie można spa 
i. n_a ściółkę: .Należy również 'Y saó inwontartll 6wietym1 niewy. 
b1ezącym. m1es1ącu przygotowac poconyrn 31&.n@rn. Jeśli pastwisko 
maszyn~, i narzqd~!a do tnlw WY• słab~ winno się dokat•.mia~ krowy 
porządz1c woty i uprzĄt. Poza b' •. · od tym winno siq wysprząte.c eąale„ w o orzo paszą tre c1'?'4• •by p 
ki i wymości! galętlam1 i słornq trzymać mleczno6ć. Dla •ml\ W1n 
oraz poprawić klepiska l dachy no sł~ u~ywać jak z:iajwi~cej zl -
stodół, a wreszcie po olić wszyat„ loncik lub wypuszcza6 je na .past„ 
kie zworki pr~d lipce~ i zaopaM wiska. B. B. 

KRONIKA SPORTOWA 
IMPREZY LEKKOATLETÓW 

„W.L0KNIARZA11
, 

Nadchodz11c11. sobota i nied1r:iela 
upłynie dla lekkoatletów „Włólmht­
rza" Pabianic pod znakit-m intensy­
wnej pracy. Na,jlep~i lekkoatlet:l drlt 
iyny wezm4 udzie' w indywidual­
nych mistrzostwach Okręgu Łódzkie 
go, które i·ozpoctynają Ai~ w sobote 
10 c:i twca. 

Drubna juniorów zaproszona zo­
stała na niedzielę do Piotrkowa, ce­
lem wzlqcl& udi:lału w or1anir:ow1· 
nym tam dwumeczu lekkoll.tletycz;· 
n m. Zwolennicy bie2nl, 8koc:r:nl i 
nutnl z utnteregowanlein ocz kujlł 
wyników 01iąlnifłtych ptzł!I'! 11;1wod· 
nlk6w pablanltkich w tych Impro• 
u.eh. 

„WłOKNlA!tZ'' (Pabianice) - „EM· 
J!lOEN (Żychlin) 4:0 (2:0). 

I kiej. Gospodarze ptzewataU nad dr11 
żyną gości w ciągu całego meczu. 
Gracze „Włóknlatza" grali ambltnie 
i ofiarnie, pnewyższając o całfl kla­
sę d1·u~ynę gości. „~1njeden" grała 
słabo. Bi·amki dla „Włókniarza'1 zdo 
byli: Paproclti, Kurowski, Wastner i 
:K: rzemiński. 

W przedmeczu roi:egrano towarzy 
skie zawody między II drużyną „Em. 
jeden", a juniorami „Włókniarza". 
I tym razem zwyciężyli pab~:nicza­
nle w stosunku 2:0 (2:0). Nale'.łY pod 
ki•eślić, to dru~yna „Włókniarza" 
przewyższała technicznie „Emjt!den". 
Bnunki zdobyli: Rykała ł Małolep­
azy. S~dilował mecz A-kluowy Gra 
bow1ki. Widzów około 3 ty ląc•. 

11WLóKNlARZ"-„ZWIĄZKOWl!C" 

Jan Augustyniak {Niecała 1) za po kowym handlem materiałami tek• 
bi:!ranie nadmiernych cen za słody· !!tylnymi, skazany Mstnł na gt•zywnq 
cze ska7.any został na 25.000 zł. grzy w wysolrnścl 500.000 zł. Alojty Stno 
w;1y. Władysław Lesleń, właściciel lecki (Ko1kim1ikl 30) za pobl runie 
kwiaciarni przy . ul. Killn~ktego 38, nndmletnych cen zn matel'lttł j dwtt 
róg Moniusrzki Je t niepoprawnym bny zapłaci sto ty11ięc1 zł. g1•zywny. 
kupcem. Obecnie po raz drugi !lka- Wacłn v Pietrztil< (Moniu11:tl I 3) i(I 
zany został na 45.000 zł. gt•zywny za ła1icunkowy handl!l mntel'lllhtml 
pobieranie nadmiernych cen ia kwla tektlylnymi ~aplaci 20.000 tł. 
tv. Daniela Okoniak. właśclclelkll grzywny. Za to Hmo wykroci nie 
sldepu ze słodyczami przy ul. żuko· na grzywnę 6.000 zł. skazana 11;o&Ll\la 
wa 35 za pobieranie nadmiernych Helena ChinlelQMka, znmlel!:tlulla 
cen za ciastka musi zapłacić 45.000 przy ul. Eweng<.!llckiej 3. 

Konkurs dla wletllc szkolnych 
po . iatu łódzki 10 

1\ou11· ny w czv/11.rtok na 11t1dio­
nl1 „WłOk11ta1•z 11 mecz plłkankl o ml 
m·zoa~wo klt8)' „A" iniqctzy p11bla· 
rilcklm 11Włókntarzem' tł tychllń8kll 
drutyn' 111lmjtd01'1" pr:tynlóał Clllko. 
wite zwycl••two drużynie p1b11nlc· 

Jtmlorzy „Włókniarza" roztgraj­
w nl&dziel~ dnia 11 bm. o 1odzlnle 
11 mecz o miatnostwo Ł.O . .t.P.N. iz 
druitynfł „Zwl,zkowca" Sleridz. -
Mecz zapowiada lifł 'b11.rdzo 1nttr•· 
1uj1&co. 

A więc w niedziel' 1potk•Y 1lę 
w•zy1cy na •tadtonte „Włókrllana". 

zł. grzywny. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
I 99GLO§'' 

D11ia 11 cz rwca b.r. w Zaiorzu, 
w budynku isikolnyrn przy ulicy 
Bucik Nr. 2, odbędzta 11~ ~or1~ 
ni:c:owany przez Inspektorat Szkol 
ny konl<ur8 ćlla świt?tlic dziecię­
cych powiatu łódzkiego. 

W imprezie weźmie udział 13 

placówek - 11 tym 8 ~wletHc 
wiejskich ł 8 m.I jskich. Konkurs 
mll n c lu wyksZRnłe dorobku 
świetlic w b.r„ zbliżenie dzieci 
wsi i miasta oraz podkreśl~nie wy 
chowawczego znaczenia świetlic. 

Każdy ZMP-owiec 
pr num.eruje i czyta 

..sztandar. Ilf lodąch -
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Ze sportu 

Na osiem walk-piąć znaków zapytania 
~. Z łod;zi.an naiY,1ięc~j szans na. zdobycie 

·dwóch punktó~· posiada tylko Anielak 
w dn. 10 czerwca 1930 r. 

Dzisiaj o godzinie 19 w hali ZS Waga. ciężka.: Drapala-Jaakóła. 
„FASzySTOWSKlE 
KOCHĄJMY SIĘ" 

W rz.wiązku z JPi"ZY'ja'l.dem do War­
SllJaWY faszys~iego mini-stra 
sprarw rz.a1graniaz.nycih - Grandiego 
- odbył się ba!Ilkiet, na którym 
wzl'ltl.soono sz.ereg toastórw na cześć 
przyjaźni z fasrz.ystowską Italią. 

JULIANÓW OTWARTY -
ALE NIE DLA wszysnacu 

· Park Julianów otwarty przez ca­
ły drz.ień. Wejście dla docoołych 60 
groszy, d:tlieci i wojskow.ii - 30 gro­
&y. :„Repulbliika "). 

, „Włókniarz" odbędzie się dawno ocze 
kiwany mecz bokserski ~ląsk--Łódź. 
Zestawienie walczących par wyglądać 
ma. następują.co (na pierwszym miejscu 

Ze względu na długą przerwę w im. 
prezach pięściarskich trudno nam zo­
rieutowae się w obetmej formie na 
szych chłopców, toteż wszelkie papie. 
rowo obliczenia szans mogą. tym ra.zem 
zawiośti z kretesem. Posłuchajmy więc 
co o nich ,mówią. ci, którzy tkwi~ w 
naszym pięściarstwie od szeregu lat i 
z racji swych ,,urzędów" formę na. 
szych pięściarzy znają. w ciągu całego 
roku. 

SAMOBÓJSTWO 
FORTANCERKI 

24-letnia fortancerka - Merta 
W:iechowczak W)'lJiła większą ilość 
nieznanej trucizny, ponosrząc śmierć 
na miejscu. Wiechowcriak od dłuż­
szego czas.u była bez enga.gement 
(bez zajęcia) - pis.ze „Ęepublika". 

WOLNE POSADY 
P>aństiw. UI1Z.ąd :Pośrednictiwa Pra­

cy ipo&zu.kuje kandydatów rz. dobrymi 
r~ferencjam.i i klwalifitkacjami na na 
stępujące posady: 6 służących do go­
spod&"Stwa domowego, 1 numero­
w_ego bezdrii~tnego (nic więcej). 

~RZYG:ODA KSIĘŻ.NEJ 
„Księżna Maria. Ewa. Radziwiłło. 

wa, . z domu Zawisza. Kiejzgajłło, 
wdowa po księciu Michale, stryju 
księcia Janusza Radziwiłła pmecho­
dząc :pmez jeiz.dnię na · rogu Daniłło­
wiczowskiej i Bielańskiej potrącona 
wr,pstała prrzez. pędrz.ącego rowea:eystę 
tak nie,s,zcrzęśl.iJwie, że złamała nogę i 
doonala wstmąsu mOOg.u. („Głos Po­
irarnny"). 

DZliEOI 
ZAGROŻONE GRU2LIC4 

Na 123.557 rz:badan.ych da.iiecd, na 
terende Łodzi i wojewooiztwa, 45. 'UO 
dzieci jest wycieńCl'nODyeh t mgrożo. 
nyeh gruźlicą. („Kurier Łódzki"). 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSll!:CHNY 
(aL Obrońców Stalingradu Zl) 

(tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

'Kas.a czynnp. od godz. 10 - 13 i od 
16. 

PA!Q'S'l'WOWY 
TEA'l'R ll\l. STEFANA JARACZA 

(Ul. Jar,acza 27) 
Dziś o godz. l!J.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
PA~S'J'\,OWY TEA'l'H NOWY 

(ul. Oaszyńskie11;0 34, tel. 181 ·34) 
Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
O godz. 19.15 „Makar Duhrawa". 

TEA'fR „PINOKIO" 
(ul Nawrot 27) 

Sobota, dnir. 10 czerwca 1950 r. 
godz. 8 - 13.30 według zamówień tlla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No­
wa szata króla". 

TEATR „ARLEKIN„ 
(ul Piotrkowska 152) 

SQbota, dnia. 10 czerwca. 1950 r. 
o godmnie 17 .15 na scenie let­
niej widowisko pt.: „Wesoła maska· 
rada", w razie niepogody „Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie od go· 
dziny 10. 

P'Aii'STWOWY TEATR tYDOWSKI 
ul. St. Jhracza 2, tel. 217-'9 

kier. art. Ida Kamiń&ka 
ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
premiera „Przyjaciele" A. Uspien­
skiego w przekładzie i reżyserii 
I Gl'Udberga. Foczą.tek o godzinie 
19.30. 

TEATR „OSA„ 
Tranoutta I •· · ?72·?0 

Sobqta, dnia 10 czerwca. 1950 r. 
Ostaitnie dn.i! Dziś o godzinie 19.30 

„Romans z wodewilu". 

KJ[NA 
ADRIA - !Gno nieczynne z powo· 

du remontu. 
„N oc N owo:-oczna", „Mistrz nar­
ciarski", „K:ittn rr.ostanęt• 
godz. 16, 18, 20 BAŁTYK (Narutowicza 20) 

,„Zdradzieckie skały" godz. MUZA (Pabianicka 173) 
16, 18.30, 21 

BAJKĄ (Fr:mciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualno.lci krajowych i zagranicz. 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, Hl, 19, 20, 21 

HEL - dla n1łodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje jed­
nej obrączki" „Słoń i Mr~wka", 

„;Hrabia Monte-Chri:s1'o" J.I seria. 
godz. 18, 20 

POLONIA (Pioh'kowska 8'l} 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIC>śNIE (teromskiego '76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK <Kilińskiego 1'78) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Program składa.ny" („Szara szyj. 

i li
. ka", „Siedem ~M'<>dziejskich pła.t-

0 Tił . ai~~~if.:~:w,:-:·) 
---= =' - „Nieodrodna córka" 

Program audycji godz. 18, 20.30 
na dzień 10 _czerwca 1950 r. (sobota) S'l'YLOWY (Kilińskiego 123). 

12.04 Dziennik; 12.4.5 (Ł) Audycja „Czarodziejski kryształ" 
pt. „Pastw.is-ko nie wystarcza"; 14.20 godz. 18, .20 
(Ł) Muzyka popularna; 14.45 (Ł) Re śWIT (Bałucki Rynek 2) 
poi-taż pt. „W Tygodniu Ligi Lotni- , Młoda Gwardia" I seria 
czej"; 14.55 Koncert solistów; 15.30 godz. 18, 20 
Słuchowisko dla. świetlic dziecięcych n;CZA (Piotrkowska 108) 
„Wiatrowa pogoda"; 16.00 Dziennik; „Saławat wódz Bas-~kh·ów" 
16.30 (Ł) Recital śpiewaczy D. Pa• godz. 16.30. 18.30, 20.30 
włowskiej; 16.50 (Ł) „Kobiety w ŻY- TATRY (Sienkiewicza 40) · 
ciu społecznym wsi"; 17.00 „Przy so- „Kłopoty referenta Trziszlci" 
bocie po robocie"; 18.00 Audycja godz. 16.30; 18.30, 20,30 
„SP"; 18.15 Muzyka ludowa; 18.40 WlSŁA (Daszyńskiego 1) 
Wszechnica; 19.15 (Ł) Koncei-t Muzy „Kłopoty referenta Trziszki" 
ki Polski!'!j; 20.00 Dziennik; 20.40 godz. 17, 19, 21 
„Na. muzycznej fali"; 21.10 śląskie WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
pieśni ludowe; 21.30 Reportaż z me- „Legitymacja partyjna" 
cz.u te.nisowegp Irlandia - Polska; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
22.00 Opowieść o A: ~~eikie,yicz~; I WOLNOŚĆ (Nap:ó;kowskiego 16) 
22.35 (Ł) Jutro na b1~111ach.1 boi- „Urodoony w paźd~erniku" 
skach kraju"; 22.40 (Ł) Leklne me- giodz. 16, 18, 20 
lodie radzieckie; 23.00 Ostatnie wia-1 ZACHĘT A (Zgierska 26) 
domości; 23.15 Muzyka taneczna. „Pieśń Abaja" godz. 18, 20 

goście) . 
Waga 
Waga 
Wa.ga. 

kowski. 

musza: Zadora-Anielak, 
kogucia: GrzyWocz-Mateck1. 
piórkowa: Brzeziński-Zającz 

Wag:i. lekka.: Kępa.-Marcinkowski. 
Waga półśrednia.: Maciejewski-D&­

bisz. 
Wa.ga. średnia.: Sznajder-Olejnik. 
Waga. półci!łŻka.: Nowara.-Wieczo. 

rek, 

Prezes LOZB Ejme, jeśli chodzi o ho 
roskopy jest ostroiny: 

- Prrzewkluję wynik ramej remi-

Pod znakiem dwóch kół 

.„„ ........... „„„.„„„„ ... „„„ .. „ .. „ .... „„ .. „ ........... „ .. „„.„.„.„ .. ........ 

Z igrzysk szkolnictwa zawod.owego 
w Warszawie · 

W Warszawie rozpoczęły sit w 
czwartek 8 bm.. eliminacje Igrzysk 
Szkolnictwa. .Zawodowego. W igrzys. 
kach sportowych bierze udział imponu 
jąca. cyfra. około 2 tys. chłopców i 
dziewcząt ze szkół zawodowych .r; całe 
go kraju. 

Rozegrano 34 walki pię§ciarskie, w 
których wyrółnili się: w wadze mu­
szej Kukier (Lublin), Kargier (Łódł), 
Wojnowski (Poznań) mimo porażki 
z Kargierem. W w. piórkowej Izydor. 
czyk (Szczecin), -,r w .. lekkiej Borkow 
ski (WM'S0a1Wa), Wytyk (Pomań) w 
w. półśredniej Karpiński (Warszawa.). 
w w. 6redniej Stysiał (Kraków), · w1sz 
(Rzeszów). 

Poza tym rozegrano eliminacyjne 
spotkania. w koszykówce męskiej, k~ó 
re przyniosły następują.ce wyniki: 
Gdańsk - Szczecin 33:23 Krak6w­
Wroclaw 65:20, Toruń......ŁÓdł 37:401 

'W;!rsza.wa-Rzeszów 73:18. , 
W siatkówce żeńskiej Toruń pokons.I 

Lublin 2:0, Gdań~k-Wrocław Z:O, Kt. 
towice - Kielce 2:1, Łódź--Warsi:a.-
wa. 2:1, , 

W siatkówce męskiej Wrocław-Lu. 
blin 2:1, Z.6dł-Toruń 0:2, Gda'4sk-

> 
Katowice . 2:0, Warsza.wa. Kraków 2:0. 

Spotkania w piłce nożnej przyniosły 
nast~pujące wyniki: Min. G6rnictwa 
- DOSZ (Warsza.iwa.) 3:0 (1:0) Kato 
wic&--Toruń 1:0 (0:0). 

W SIZ'Ceypiórniaku Pomań poko!Ilał 
Katowice 3:2 (2:2), Toruń-Lublin 
4:3 (2:2), Wa.rsza.war-Ł6dt 9:3 (6:1), 
Wroćław-Kraków 1:9. 

oabył się również marsz patrolowy 
dziewcząt na. dystansie 3 tys. m w ra 
mach wieloboju junackiego. Zwyciężył 
zespól Wrocławia. w czasie 18.:54,2 
przed K8JtPwica.mi 20:25,5, 

Z życia KS ~.Budowlani" 
Zarząd Związkowego Klubu Spor 

towego „Budowlani", zaWiadamla, 
że wstała utworzona Sekcja· Gimna 
styczna. Treningi Sekcji prowadzić 

.będzie znany zawodnik repr. Pol­
ski - trener Kirkicki Jan. 

Zapisy nowowstępujących do Sek 
cji przyjmuje sekretariat Klubu w 

. poniedziałki, środy i piątki od godz. 
18. 

so•wy 8:8 - mówi - ale wskarz.ać pal 
cem zwycięzców nie potrafię. 

NAJ'OIEKAWSZE WALKI 
- Najciekawiej zapowiadają. eię 

walki w wagach cięższych, gdyż tutaj 
najtrudniej przewidzie6 zwycięzców. 
Zacznijmy od wagi najcięższej: Drapa. 
ła - Jaskóła. Będzie to walka rewan. 
żowe. za mistrzostwo Polski. Jaskóła 
będzie się chciał zrewanżowa6 ślą.za.ko 
wi za odebranie mu tytułu w Gdańsku 
i gdy, nie pozwoli się trafie, spotka. 
nie może wygra6. 

CO :S'.ęDZIE JAK DRA.PALA TRAFI? 
Gdy jednak Drapała trafi f - pyta. 

my. 
- Wtedy może być źle, gdyż Slą. 

zak posiada. bardzo silny cios - mówi 
nasz rozmówca. 

Drugim spotkaniem, które interesu. 
je mnie specjalnie - mówi prezes 
ŁOZB - będzie walka w wadze pół­
ciężkiej, pomiędzy Nowarą, a Wieczor 
kiem. Wieczorek według opinii kierow 
niltów drużyn startują.cych w Gdańs!·u 
winien by6 obok Nowary drugim fina 
listą w wadze półciężkiej. Czy na to 
w iStocie za&bużyl, pnie.konamy się w 
sobotę. 

SZNAJDER czy OLEJNIK? 
- Bardzo ciekawie zapowiada. się 

również walka. · w wadze średnięj 

pomiędrz.y Sznajderem a Olejnikiem. 
Siile ciosu pmeoilw\Sltarwi S':lę tutaj 
techin'ika. 

Debisza zobaczymy na ringu poraz 
pierwszy od mistrzostw Polski, Prze. 
ciwnik jego Maciejewski jest nadzieją 
śląska., więe i ta walka zapowiada. się 
ciekawie, 

A'l'UTEM K:ęPY JEST KONDYCJA„. 
- Drugą nadzieją śląska. jest Kfłpa, 

przeciwnik Marcinkowskiego. Posiada 
on niezły cios, ale największym jego 
a.tutem jest wspa.niała kondycja. fizycz 
na, której właśnie brak łodzianinowi. 

W wadze piórkowej Zajęczkowski 
będzie miał bardzo niebezpiecznego 
przeciwnika. Brzeziński, rewelacja tur 
nieju gdańskiego, posiada dobry cios 
i dobrą. technikę, toteż więcej szans 
daję jemu, 

MATECKIEGO MOŻE ZASTĄPIC 
SZALIŃSKI 

- W wadze koguciej uie jest wy­
kluczone, że Mateckiego zastąpi Sza. 
liński, o ile oczywiście nic będzie miał 
dużych trudności z wagą. No oczywiś 
cie tutaj będziemy mieli nie wiele 
szans na zdobycie pttnktów. W wadze 
natomiast mu~zej t~pu~~ na ,zwycięzcę 
Anielaka - koń~y naStl rounówca. 

TRAMWAJE ZAPEWNIONE 
A teraz, tym wszystkim, którzy się 

wybierają. na dzisiejszy mecz, komuni. 
kujemy: w hali zostały wyjęte wszyst 
kie okna, aby publicznoś6 m~ała czym 
oddychać i zarezerwowane dodatkowe 
tramwaje, aby mogła bez trudności 
dostać się do domów. 

Nasi korespondenci piszq .. 
W ramach rozgrywek o „Puchar 

Polski", drużyna piłkarska przy 
Studium Przygotowawczym na 
Wyższe Uczelnie w Łodzi rozegrała 
dwa spotkania: z Wyższą Szkołą 
Pedagogiczną i z Politechniką. Oby 
dwa spotkania zakończyły się zwy­
cięstwem drużyny Studium. Mecz 
Studium - Wyższa Szkoła Pedago 
giczna, zakończył sir, stosunkiem 
10:1, a mecz Studium - Politechni 
ka 4:2. 

Roman Frątczak 
korespondent Głosu Robotniczego 
przy Studium Przygot. na Wyższe 

Uczelnie 

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR 

MOSKWA. - Leader rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo ZSRR -
Zenit (Leningrad) umocnił swą po 
zycję na czele tabeli zwyciężając 
Torpedo 4:0. Zenit ma obecnie po 
11 grach - 18 pkt. 

Nr 158 

Dzisiejsze imprezy ••• 
K aleo.darrzyk ~jsoz.yoh imprez 

sportowych pru.edstawia się na­
s~ująco: · 

Za.wody bokaecrskłe: w haili gpoT­
itoV{ej na Widrzewie o godz. 19 odbę­
drzie się to·wamyski mecz między­
miastowy Łódź - Śląsk. Walczyć 
bęQą najlepsi pięściarze obu okrę­
gów. O godz. 18.30 od.będą się dwa 
spotkania finałowe juniorów w ""a­
gach: koguciej i le'kkie•j. Na boisk_u 
Legii przy Placu 9 Maja odbędzie się 
mecri o mistm. kl. B Legia - Związ­
kowiec (Tomaszów). 

Zawody IekkoatletyC'Llle: stadion 
ŁKS Włókniariza, godll:. 16 ;pierwszy 
dzień mis·trrzos.tw o.kręgu drt.IByn kla 
sy A w konkA:!Tencji męskiej i żeń­
sk;iej. Zawody obejmują wszystk:e 
konkurencje głównych mistrzostw 
Polski. 
Piłka ręczna: boiska Unii przy uJ, 

Piotrkowskiej 180: zawody o mi:­
stmostwo w siatkówce męskiej: !{la­
sa A: godrl. 17: Unia - LKS Włók· 
n:iiam, godrz. 17.45 AZS - Spójnia. 
go&. 18.30 Uinia - Spójnia, godz. 
19.15 Zwią'ZJk:owiec - AZS. 

Klasa B godtz. 17: Unia II - ŁKS 
Włókniarz II, godz. 17.45: AZS II -
Spójnia II, godz. 18.30 Unia II -
Spójnia II, godz. 19.15: Związko­
wiec II - AZS II, 

Zawody sżermiercze: w sali Ogni­
ska pmy ul. Trau~tta o godz. 17 
odbędzie się pierwszy krok w kun­
kurencji żeńskiej. Na starcie stanie 
16 młodych zawodniczek. W ramach 
mistnzosbw odbędzie się szereg p.:>­
kazów a mianowicie: wa1ka na 
bagnety, orarz: walki w szpadtz.ie, sz.{ł­
bli i :filarecie. 

Kącik szachisty 
red. Wróblewski i Fors 
Dnia 1 sierpnia. rozpoczną. się w 

Iwoniczu-Zdroju II Indywidualne Mi 
str:rostwa Polski Juniorów. Turniej 
trwać będzie do 15 sierpnia i brać w 
nim będzie udział 14 zawodników, 
którzy przeszli przez eliminacje okrę 
gowe. Imienne wyznaczanie graczy 
jest niedopuszczalne. W związku z 
tym Łódzki Okręgowy Związek Sza­
chowy organizuje Mistrzostwa Okrę­
gu Juniorów, w któ1·ych mogą wzią,,ć 
udział wszyscy za.wodnicy zgłoszeni 
do Okręgu i któr.zy nie pmekrocrzyli 
18 lat i 6 miesięcy. Zapisy przyjmuje 
ob. Katajew w lokalu Koła Sza«ho­
wego „Ogniska", Łódź, ul. Moniuszki 
4- a. W dniu 15 bm. lista uczestników 
zostanie zamknięta. Dnia 16 hm. o go 
dzinie 18 w lokalu ŁOZ Szach. w Ło 
dzi przy ul. Curie-SkłodowS>kiej 28, 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
Mistrzostw. Obecność zawodników 
obowiązkowa. 

Dnia 10 bm. o godzinie 18 w lokalu 
Koła Szachowego „Ognis.ka" przy ul. 
Moniuszki 4-a odbędzie się zebranie 
wszystkich członków . i sympatyków 
Koła, na którym omawiane będą. sprn 
wy organizacyjne, rozdane będą. legi 
tymacje koła, oraz zostanie omówio­
nych i zademonstrowanych kilka par 
tii z Budapesztu. 

ąi.o• , I 
Orian Ł6diklego Komitetu I Woje· 
w6dzklego Komitetu PolskleJ ZJe-

4noczoneJ Partu RobotnJczeJ 
Be dagu3 e~ 

ll:OLEGIUlll BEDAKCYJNB. 
'r• le t OD )'I 

RedaktOr nacuhl7 211-U 
Zastępca red. naczell'ego 118-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Drut partyjny us-19 
Dzlal korespondentów robc~· 

n!czych I chłopskich oru 
redak:orów gazetek śclen· 
nych 210·ł2 

Dział mutacjl 228·29 
Dział miejski I sportowy 25ł·21 

wewn. a I 11 
Dział ekonomlcZI13' 218·11 
Dziel rolny 2Sł-21 

wewn. 9 
Redakcja nocn:t 17~·31 

B:olportat. 
Łód!, J'lotrkowska TO, tel. 222-22 
Administracja 280-42 
Dział ogłoszeA: 2.ódt, Plotrkow-

lk• lOła, teL U1·50 I Uł·?5 
WYdawca asw ,,Prau." 

A.dr. Red.i t.6dł, Plo,rkowska 11. 
m-de piętro. 

Druk. zakł. Grat. asw „Prua" 
Ł6cU, 111. :twłrkl 17, łeL 206-ł2. 

Prenumerat1t Prz>iDlUJ• 
P.P.X. „Rueh" na tanio P.K.O. 
Nr. vn-asu. 
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Historia ·bandqtqz.nu. (R71. Hanfa·,,Krokodłl4") 

W e:Doce kamie:g.nei · W średnich wiekach l Na poczqtku XfC wieku W roku 1950 


